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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

2. B iu le ty n .

Jej Ces. i, Król Wysokość Najd. Ar- 
cyksiężna Z y t a  ma się zupełnie dobrze. Tem­
peratura 87, puls 78. Ogólny stan i stan 
sił normalne.

Nowonarodzony Arcyksiążę ma się ró­
wnież zupełnie dobrze.

Reichenau, w Austryi Dolnej, dnia 21 
listopada 1912.

Prof. dr. P e h a r a .  Dr. B i t t n e r .

Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 12 
listopada b. r,, zamianować najmiłościwiej 
sekretarzy ministeryalnyeh w Ministerstwie 
skarbu: dr. Romana D z i e d z i c k i e g o  i dr. 
Romana Leona C h o l e w a M o r a c z e w s k i e -  
go,. starszymi radcami skarbowymi.

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .
Lwów, 23 listopada.

fitjd. Arcyksiążę Franciszek Ferdynand
w  Springen.

Gościna Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda u cesarza Wilhelma przypadła 
w momencie, który nadaje je) szczególne zna­
czenie. Na kształt zmory zawisła nad Euro-

P3 niepewność; wojna bałkańska, czego oba­
wiano się zawsze, poruszyła cały stek sprze­
cznych interesów, utrzymywanych przez sze­
reg lat na wodzy przy pomocy wszystkich 
subtelnych sztuk dyplomaeyi.

Jakkolwiek więc wizyta Najd. Arcyksię­
cia przychodzi do skutku niezależnie od wiel­
kich zdarzeń chwili, jakkolwiek dawno już 
przedtem była zamierzona, to jednak niepo­
dobna nie przypisać tyra odwiedzinom wiel­
kiej doniosłości politycznej wobec tła, na 
którem stawia je zbieg wypadków.

Nie znaczy to, jakoby w Springen dojść 
miały do skutku specyalne jakieś umowy. 
Są one nawet zbyteczne, wobec sojuszu dwu 
Monarchij. Ale to właśnie zamanifestowanie 
pełnej żywotności trójprzyroierza w chwili 
powszechnego zaniepokojenia; to stwierdzenie 
wobec świata nietylko niezłomnej wierności 
sojuszników, lecz nadto faktu, iż łączące ich 
nierozerwalne węzły, ścieśniają się jeszcze 
bardziej wobec powagi położenia ■— jest sa­
mo w sobie aktem politycznym niezwykłej 
wagi. I  przychodzi on w samą porę, aby 
sprawie pokoju oddać cenną przysługę. Trój- 
przymierze dowiodło już niejednokrotnie, że 
jest formacyą ua wskróś pokojową; ilekroć 
też nadarzyła się sposobność zaznaczenia je ­
go trwałości wobec świata, wychodziło to 
zawsze na korzyść pokoju. Niezawodnie i wi­
zyta w Springen nie inny będzie miała sku­
tek.  ̂Spodziewać się należy, iż wniesie ona 
orzeźwienie w duszną atmosferę chwili i zmu­
si niesforne żywioły, pracujące dla wywoła­
nia zamętu, do ugięe:a się przed potężną wolą 
sojuszu, który powstał i trwa w tym celu, 
aby zabezpieczone były dla Europy dobro­
dziejstwa pokojowo.

*
Z Berlina telegrafują: Wczoraj w po­

łudnie odbyło gję u cesarstwa śniadanie, w 
. r e m  wziął udział Najd. Arcyksiążę F ran­

ciszek fi erdynand, książęta niemieccy, kan- 
mauu-Hollweg> sekretarz Kiderlen- 

Wachter, ambasador austro-węg. i i.

— u — — mu— i ni™ ■iii— —m m m m m

Następnie wyjechał cesarz z Najd. Ar-1 
cyksięciem i dygnitarzami na polowanie do 
Springen.

Głosy p rasy  w iedeńsk ie j.

Fremderiblatt w artykule naczelnym z 
d. 21 b. m. przypomina dotychczasowe spot­
kania Najd. Arcyksięcia Franciszka F erdy­
nanda z ces. Wilhelmem, wskazując na nie 
jako na dowód szczerej przyjaźni, łączącej 
oba Państwa i Domy Monarsze. Ta przyjaźń 
jest jedną z niezmiennych, a głównych linij 
przewodnich w systemie polityki europej­
skiej. Wizyta w Springen nabiera jeszcze 
większego znaczenia wobec dzisiejszej sytu- 
acyi. Na Bałkanach wre wojna, a nowe u- 
kształtowanie stosunków tamtejszych dotyka 
interesów Austro-Węgier. Staje się więc aktem 
wielkiego znaczenia spotkanie i wymiana my­
śli dwu Dostojnych Przyjaciół w chwili, gdy 
toczą się naprzód tak doniosłe wypadki i gdy 
tak poważne interesy w grę wchodzą.

N . W. lagblatt, omawiając gościnę 
berlińską Najd. Arcyks. Franciszka Ferdy­
nanda, stwierdza, że w trój przymierzu koja­
rzą się najwyższe przykazania racyi stanu ze 
szlachetnemi uczuciami. Sojusz trzech mo­
carstw nie występuje w roli szermierza: dzia­
ła on swą spokojną energią. Anglia i Fran- 
cya nie odmawiają uznania Austro-Węgrom 
za to, że Monarchia bez wszelkiej nerwowo­
ści, a z uzasadnioną powagą umie pełnić za­
dania swej tradycyjnej polityki. A ta polity­
ka streszcza się w haśle: żadnej ekspanzyi, 
lecz obok tego ścisłe przestrzeganie żywot­
nych interesów. „W strętne prądy, pisze cy­
towany organ dalej, uderzają o granice Pań­
stwa; ono wszakże ufa słusznym swym pra­
wom i z dłonią na mieczu energicznie pa­
trzy w przyszłość. Austro-Węgry nie lubują 
się w starej metodzie pobrzękiwania szabel- 
ką. A wymieniając je mimowoli, chco się do 
nazwy Austro-Węgier dodać zaraz: „trój- 
przymierze" — tak ściśle łączą się z sobą i 

| te dwa pojęcia. I w tera też cała nadzieja, |

Oes* ogłoszeń: Wiams petitowy lub je** 
Ki.sjsGS 26 feai,

Tabeiaiyezse i liczbowe po 38 hsL aa<3*- 
ttm t po 86 bib, sa wiera 5 lab iegc sgpjfó* miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Ssk®łswsfci»jjj> 
we Lwewl® Ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu .vy- 
łąeznie A gencja: O. M a *  (Y. &* Bączkowski s 38 
Bw* iii Yareane

inTrniTmmnninrii»THiMiMifiiT——m m — anaaaTTH

| że burza szalejąca na Bałkanach nie zdoła 
i sprawić spustoszenia w Europie".

N . F r. Presse wywodzi, że związek 
Austro-Węgier z Niemcami jest kardynalnym 
warunkiem pokoju europejskiego. Oparte aa 
nim trójprzyraierze spokojnie może patrzeć 
na machinaeye skierowane ku temu, by trój- 
przymierzu uniemożliwić zgodne pożycie z 
trójporozumieniem. I  jeżeli dzisiaj mimo 
wszystko utrzymuje się wiara w utrzymanie 
pokoju, to polega ona przedewszystkiem na 
serdecznym stosunku Austro-Węgier z Niem­
cami. Wizyta Najd. Arcyksięcia Franciszka 
Ferdynanda jest dowodem zupełnej jedności 
owych dwu mocarstw i dla tego przypisuje 
się jej tak doniosłe znaczenie polityczne.

Głosy p rasy  n iem ieck ie j.

Nordd. Allg. Ztg. pisze o przybyciu 
Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda: 
Witamy Dostojnego Gościa serdecznie, a to 
tem bardziej, iż wśród obecnych okoliczności 
osobista wymiana zdań między Najd. Arcy- 
księciem a cesarzem posiada szczególną war­
tość i tylko może dobre przynieść owoce.

Voss, Ztg. pisze, że wizyta Najd. Arcyks. 
Franciszka Ferdynanda wzmocni w obecnej 
chwili wrażenie, że mocarstwa trójprzyraie- 
rza są zupełnie zgodne w zapatrywaniach na 
przesilenie bałkańskie. Z tego jednak nie 
należy wnosić, jakoby istniało przeciwień­
stwo w stosunku do innych mocarstw, prze­
ciwnie, Niemcy, A ustro-W ęgry i Włochy 
starają się utrzymać z Anglią, Francyą i 
R ossją w jak najlepszem porozumieniu i te 
starania dotąd były skuteczne. Państwa te 
z pewnością także w przyszłości będą się 
starały to porozumienie utrzymać i to będzie 
linią wytyczną w rozmowach Najd. austr. 
Następcy Tronu z cesarzem Wilhelmem i 
niemieckimi mężami stanu, W każdym razie 
Najd. Arcyks. Franciszek Ferdynand przekona 
się, że Niemcy zawsze są gotowe przyczynić 
się według swych sił do pokojowego rozwią­
zania bieżących spraw i do poparcia intere-

Z WARSZAWY.

W listopadzie,
(Nic o wojnie. — Dobre skutki złej przyczy­
ny. — Ruch przeciw-żydowski. — Jego do­
tychczasowe objawy. — Nowa sztura Krzywo- 
szewskiego „Dyabeł i Karczmarka . Jubi­

leuszowa sylwetka Wiktora Gomuliekiego).

Chcę dziś pisać do Was, jak gdybym 
mieszkał w wieży z kości słoniowej, w któ­
rej nie dochodzą echa tych wszystkich od­
głosów, jakimi rozbrzmiewa obecnie cała 
Europa... Chcę zapomnieć, że gdzieś wpra­
wdzie za górami, ale nie bajkowemi i nie 
takiemi znów bardzo dalekiemi leją się stru­
mienie krwi ludzkiej, huk armat wstrząsa 
powietrzem, a rozdzierają je jęki rannych i 
umierających, chcę zapomnieć, że każdy taki 
huk to'm oże rysa zrobiona na dotychczaso­
wej karcie naszej części ziemi, a nagroma­
dzenie tych rys zmienić może w sposób naj­
mniej spodziewany jej wygląd, jednem sło­
wem chcę zapomnieć o wojnie, zarówno o
tej, która już jest, jak o tej, która jeszcze 
być może.

Chcę zapomnieć, bo mnie to gnębi i 
przeraża; bo nie należę do tych co w lada 
łunie z palącej się starej stodoły powstałej 
widzą jutrzenkę wschodzącego słońca; ani 
nie umiem z brudnych mydlin rzeczywisto­
ści wydmuchiwać tęczowych baniek świetla­
nego jutra...

Mniemam, iż dość jest spraw ważnych, 
niebezpieczeństw blizkich, dla których dzia­
łać lub którym zapobiegać leży w naszej 
mocy i że zamiast stukać w palce, co nam 
czynić wypada, powinniśmy pilnie baczyć, 
by nim cokolwiek nastąpi, nie przykryła nas 
sobą.,, jarmułka.

A ze się na to zanosi i że takie aspi­
racje  kiełkują i plenią się w piersiach tych 
rzynastu procentów ludności, mrowiących 

się pasozytnie na obszarze Królestwa Pol- 
s lego, to chyba jaskrawo zadokumentowały 
warszawskie wybory. Bo choć mandataryusz 
rozwydrzonego Izraela nosi jakby wprost u- 
lągliwą ironią losu nazwisko, którego brzmie-
um Uje ^ rogi0 ecba w sercu każdego
ro la ta , jest on, ten socyał-demokrata Euge­
niusz Jagiełło łj bardziej obcym i wrogim 
naszej idei narodowościowej niż gdyby się 
nazywał Icek Jagielsman.

I w  gruncie rzeczy dobrze się stało. 
Warszawa będzie uważała, że niema swego 
posła w Dumie, co jak wiadomo, na jedno 
wynosi czy by go miała, natomiast ocknie się 
i zrozumie, że ma u siebie rozzuchwalonego 
ponad miarę przybłędę i że położyć kres te­
mu zuchwalstwu najwyższy czas. Raz po raz, 
odkąd mam zaszczyt i przyjemność gawędzić 
z Wami na tem miejscu, ubolewałem nad 
zmieniającą się niemal z dnia na dzień fi- 
zyognomią mego ukochanego miasta i pojąć 
me mogłem tej inercyi, tej apatyi, z jaką ono 
to znosi. Litwaekie mrowie wraz z pobunto- 
wanym przez mego miejscowym żywiołem 
wykupywało dom po domu całe dzielnice, 
niszczyło nasz handel, dyskredytowało nasz 
przemysł, a myśmy spoglądali na to z zało- 
źonemi rękoma. Toż tak sławne na całą 
Europę warszawskie obuwie, straciło swój 
olbrzymi odbyt w cesarstwie, dzięki żydow­
skiemu partactw u; obrzydzono nam nasz u- 
roczy ogród Saski, z którego każdy, kto nie 
chciał, by mu uszy popuehły od wstrętnego 
nalewkowsko-rossyjskiego szwargotu, a oczy 
nie rozbolały od widoku samych zakrzywio­
nych nosów i aroganekich min, uciekał co 
prędzej; Filharm onia poszła w arendę ludu 
Izraela i straciła zupełnie wytworniejszą pu-

Ostatnie doniesienia warszawskie twier­
dzą, że nowowybrany poseł nie nazywa się Ja­
giełło lecz J a g i e ł a  (jRe<2.).

i bliczność, jakby za słuszną karę, że w jej 
to ścianach rozlegały się tolerowane w nie­
pojęty sposób okrzyki „precz z białą gęsią"; 
wszystkie niemal illuzyony, ta tak ulubiona 
obecnie rozrywka szerokich mas, roją się od 
najordynarniejszej, semickiej publiczności, 
która dawniej nie byłaby się ważyła wychy­
lać po za Bagno i „Dżyki-Gass“; a my — 
nic ! Nie ocknęliśmy się nawet po owej o- 
sławionej odezwie żydów warszawskich do 
Petersburga w sprawie samorządu, odezwie 
przyrzekającej wręcz zwalczanie polskości na 
polskim gruncie w zamian za udział w go­
spodarce miejskiej ; schowaliśmy do kieszeni 
takie obelgi, jak odpowiedź jakiegoś litwaka 
w cukierni daną komuś, który prosił grze­
cznie o posunięcie się dla zrobienia miejsca 
damom, że on takim „sobaczym" (!) językiem 
nie mówi, lub takie aforyzmy, że, dla „was" 
(niby Polaków) Wisła szemrze po polsku, a 
dla nas po żydowsku"; i trzeba było aż pana 
Jagiełły i jego wyborców pejsatego rodu, 
byśmy sobie nareszcie powiedzieli : dość!

I z pociechą zaznaczyć to muszę, że 
wyraz ten niby prąd elektryczny przebiega 
w powietrzu; ze sfer myślących i wykształ­
conych sięga do ciemnych, obojętnych mas 
i pobudza do czynu, do energicznego działa­
nia. A ten czyn, to działanie j&kiemż być 
może? Przecież nie czarnosiaciński nóż, jeno 
zwarte, systematyczne, nieugięte i wyjątków 
nie dopuszczające bojkotowanie wszystkiego 
co żydowskie, poczynając od śledzia, a koń­
cząc na,... muzyce! W ten sposób jedynie 
możemy żydom — obrzydzić Polskę..., A że 
tego dokonało Poznańskie, więc czemu my 
nie mielibyśmy chwycić się tego radykalne­
go środka ... Akcya w tym kierunku jest już 
zapoczątkowana.... Biorą w niej udział nasze 
panie, organizujące się w kółka mające na 
celu zwalczanie handlu żydowskiego nawet 
w tym zakresie, który dotąd najbardziej na­
wet po obywatelsku myślące gospodynie uwa­
żały za jakiś naturalny przywilej Ryfek i 
Lejbów; bierze udział duchowieństwo ostrze­
gające z ambon przeciw kupowaniu u ży­

dów. I  ta nawskróś tchórzowska nacya, zda 
się, zwęszyła niebezpieczeństwo. Nie mówiąc 
o licznych listach otwartych do redakcyj, 
w których różni „sonowie" i „Steinowie" od- 
rzebają się swej przynależności do swych 
nacyonalistyeznych imienników, bo wiadomo 
co trzymać o tym zbudzonym nagle w ich 
sercach polskim patryotyzmie, wykwitającym 
na gruncie zagrożonych interesów; ale nawet 
powierzchowny obserwator dostrzeże w tej 
fali płynącej ulicami jakieś zafrasowanie, ja­
kieś spuszczenie z tonu... czują sami, że prze­
ciągnęli strunę i boją się. Oby tylko ten 
ruch, tak spóźniony niestety, nie był ogniem 
słomianym, a przedewszystkiem, aby nie 
ograniczał się na samym... bojkocie. Bo nic 
łatwiejszego, jak burzyć,., trzeba coś na to 
miejsce stawiać, zwłaszcza tam, gdzie się ma 
do czynienia z artykułami najpierwszych 
potrzeb, które u nas są prawie wyłącznie 
w rękach żydowskich. Można się wziąć za 
ręce, zobowiązać uroczyście, że się nie bę­
dzie kupowało broszek, pierścionków i innych 
przedmiotów zbytku u żydów, ale jak zapo- 
biedz, by uboższa ludność nie zaopatrywała 
się w mięso, jarzyny, mąkę, kaszę w żydow­
skich sklepikach, gdy są całe ulice (nawet 
w śródmieściu/, że identycznych polskich 
sklepów wcale niema, a jeżeli są, wszystko 
drożej sprzedają. A ubrania! przybory do 
stroju! Jedna "z pań opowiadała mi wczo­
raj — bo się to u nas rozmawia teraz tylko 
albo o wojnie, albo o żydach — że ehcac 
kupie parę łokci fiołkowej wstążki, obeszła 
wszystkie katolickie sklepy na Marszałkow­
skiej nigdzie dostać nie mogła, podczas 
gdy witryny żydowskich magazynów mieniły 
się tą barwą, bo to kolor ogromnie modny 
obecnie i oni pamiętali, żaby się w niego 
zaopatrzyć... a nasi kupcy czekają, aż się sta­
rych zapasów pozbędą.

(Giąg dalszy nastąpi).
Lascaro.
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sów swych sojuszników, co już wynika z przy­
jaźni i wierności traktatowej.

Koln. Ztg. pisząc o wizycie Najd. Arcyks. 
Franciszka Ferdynanda, oświadcza, że ma 
ona szczególne znaczenie, inne, jak zwykły 
przyjazd na polowanie. Między cesarzem a 
Nąjd. Arcyksięciem nastąpi polityczna wy­
miana zdań o sytuacyi europejskiej, szczegól­
nie o przesileniu na Wschodzie. Przy śnia­
daniu wczoraj w południe miał Nąjd. Arcy- 
ksiażę sposobność rozmawiania z sekretarzem 
Kiderlen - Waehterem, który ze względów 
służbowych nie może udać się na polowanie. 
Jeśli się podnosi polityczny charakter tej 
wizyty, to jest to zaprzeczeniem przesadnych 
pogłosek o mających rzekomo po tej wizycie 
nastąpić wojskowych krokach Austro-Węgier. 
Tego rodzaju wiadomości należy brać z wszel­
ką ostrożnością, bo nie odpowiadają one ani 
faktycznemu stanowi rzeczy, ani zamiarom 
Austro-Węgier. W związku z tern może do­
brze będzie wskazać na to, że możność za­
jęcia Durazzo przez Serbów była oddawna i 
przez mocarstwa rozpatrywana i że nie po­
zostawiły one Serbów co do tego w wątpli- I 
wości, że zajmując Durazzo, nie postawią 
Europy wobec fa it accompli.

D elegacye.
Z am knięcie  ob rad  D e leg ac ji au s try a ek ie j.

Z Budapesztu donoszą : Na wczorajszem 
posiedzeniu Delegacyi austryaekiej, w odpo­
wiedzi na interpelacyę del. hr. Skarbka w 
sprawie obchodzenia się z obywatelami au- 
glryackimi w Rossyi, oświadczył szef sek- 
cyi Ma l c c h i o ,  że po dokładnem zbadaniu 
przytoczonej w interpelacyi sprawy Witkow­
skiego, Ministerstwo spraw zagranicznych nie 
omieszkało uczynić z tej sprawy przedmiotu 
urzędowej interwencyi u kompetentnych władz 
rossyjskich.

Nie potrzebuję zapewniać, rzekł mów­
ca, że jak dotąd, tak i na przyszłość Mini­
sterstwo spraw zagranicznych szczegółowo 
zbada każdy wypadek, który dojdzie do jego 
wiadomości, a w którym obywatel naszego 
Państwa żalić się będzie na postępowanie z 
nim zagranicy i stosownie do stanu rzeczy 
Ministerstwo odpowiednio postąpi,

Na interpelacyę del. Białego w przed­
miocie zaprowadzenia w Akademii konsular­
nej wykładów o emigracyi zapewnił szef se- 
kcyi Macchio, iż Ministerstwo poświęca ba­
czną uwagę sprawie naszego wyeiwdźtwa i 
ochrony naszych wychodźców zagranicą i jest 
gotowe wszelkie odnośne wnioski, o ile 
wchodzą w zakres działania Ministerstwa 
spraw zagranicznych, poddać poważnemu ba­
daniu. Już też przed pewnym czasem poczy­
niło Ministerstwo niezbędne kroki w sprawie 
specyalnego kursu o wychodztwie w Akade­
mii konsularnej. Mówca spodziewa się, że

Wspólny P, Minister B i l i ń s k i  podziękował 
Delegacyi imieniem Monarchy, a po zwy­
kłych pożegnalnych przemówieniach prez. 
M e r w e l d t a  i del. H r u b a n a  posiedzenie 
wśród okrzyków na cześć Najj. Pana za­
mknięto.

Sprawy krajowe.
(Projekt budowy nowych kolei lokalnych).

□  Program budowy nowych kolei lo­
kalnych w naszym kraju przy pomocy udzia­
łu funduszu krajowego, obejmuje według wnio­
sków Wydziału krajowego, które postanowił 
przedłożyć Sejmowi, następujące iinie kole­
jowe:

Kolej D ę b i  c a - J a s ł o  ma się budować 
kosztem 12,800.000 kor. jako kolej państwo­
wa, którą Sejm uznał już za potrzebną i u- 
żyteczną ze względu na ogólne interesy k ra­
ju. Według wniosku Wydziału krajowego sub- 
weneya kraju wynosić ma 500.000 koron w 
akeyaeh zakładowych jednej z istniejących 
kolei lokalnych, będących w posiadaniu kraju.

Kolej P r z e m y ś l - B r z o z ó w - K r o s n o  
długości 116 kiltn. oudowana być ma przez 
przyszłe Towarzystwo akcyjne kosztem koron
26.000.000 z gwaraneyą Państwa, Udział 
stron interesowanych i kraju wynosić ma 
25 prc. t. j.' 6,500.000 kor. Ponieważ udział 
interesowanych obliczono na 1,000.000 kor. 
przeto na kraj przypadnie 5,5u0.000 kor. w 
zamian za akcye pierwszeństwa przyszłego 
Towarzystwa akcyjnego.

Kolej R z e s z ó w - N i s k o  przez Boja­
nów7, Majdan, Kolbuszowę, 81 kim., ma być 
budowana kosztem 9,300.000 koron. Państwo 
przyczynić się ma do kosztów budowy sumą 
3,100.000 koron w zamian za akcye zakła­
dowa przyszłego Towarzystwa akcyjnego. 
Udział interesentów miejscowych spodziewa­
ny jest na sumę. 800.00Ó koron, tak, że ka­
pitał pierwszeństwa, dia którego kraj miałby 
udzielić gwarancji, wynosi 5,400 000 koron, 
czyli 58 61 prc. całego kapitału zakładowego.

Kolej Z a k e p a n e - Ś  w i n n i c a  na dłu­
gości 12 kim., budowana ma być kosztem
3.000.000 koron. Kolej ta ma ogólne znacze­
nie dla kraju z tego powodu, że umożliwi 
otwarcie pokładów granitu dla pozyskania ich 
na cele dla kraju bardzo ważce, bo ną cele 
budowy i utrzymania dróg, a następnie na 
cele budowy kanałów spławnych, Wydział 
krajowy postanowił przedstawić wniosek na 
przyznanie temu przedsiębiorstwu kolejowemu 
subweacyi krajowej w sumie 500.000 koron 
w zamian za akcye zakładowe, pod warun­
kiem, jeśli do zebrania kapitału zakładowego 
przyczyni się Państwo odpowiednim udziałem,

żyć 2 000.000 koron. Konsorcjum starające 
się o koncesyę przedłożyło już Ministerstwu 
kolejowemu projekt szczegółowy dla tej linii 
kolejowej.

Tor dowozowy ze s t a c y i G r z y m a ­
ł ó w  do m i a s t a  G r z y m a ł o w a  ma być 
budowany ze względu, że końcowa stacya 
kolei lokalnej Borki wielkie-Grzymałów usy­
tuowana jest w polu w odległości przeszło 
3 kilometrów od miasta Grzymałowa i za­
kładów przemysłowych tam się znajdujących. 
Ten tor dowozowy ma być zbudowany przez 
Towarzystwo akcyjne kolei lokalnej Borki 
wielkie-Grzymałów, a kraj udzielić ma temu 
Towarzystwu pożyczki gotówkowej na 4 prc. 
w sumie niewyższej jak 180.000 koron, spła- 
calnej w ratach półrocznych do końca ro­
ku 1968.
rwa

Zatarg Serbii z Austro-Węgrami.
Czytamy w N. W . Tagblatt: W dyplo­

matycznych sferach stwierdzają, iż w położe­
niu żadna nie zaszła zmiana. Sprawa konsulów 
pozostaje w zawieszeniu, póki wysłany za­
stępca Ministerstwa spraw zagranicznych, 
który na miejscu autentycznie ma wyjaśnić 
zdarzenia wr Prizrencie, nie przeprowadzi do­
chodzeń, na podstawie których dalsze zapa­
dną rozstrzygn ęcia. Nie nadeszła także je­
szcze odpowiedź rządu serbskiego na żądania 
Austro-Węgier, p. Ugron zaś nie uczynił ża­
dnych nowych przedstawień w Belgradzie.

Jeśli konfereneye ambasadorów i ks. 
iWarny z hr. Berchtoldem w Budapeszcie 
chciano przedstawić jako dowód pogorszenia 
się sytuacyi, to stanowczo przeciwko temu 
należy zaprotestować. Obie konfereneye są tyl­
ko jeszcze jednem potwierdzeniem więcej spoi­
stości trój przymierza, którego przedstawiciele 
udali się do centrum polityki, aby u źródła 
zasięgnąć informaeyj o najnowszych wyda­
rzeniach. Jest to więc fakt zupełnie natural­
ny, najzupełniej zgodny z serdecznymi sto­
sunkami, jakie panują w■ łonie trój przymierza.

Do objawów tendencyjnego pesymizmu 
zaliczyć takie należy pogłoski o niepomyśl­
nym zwrocie w polityce rossyjskiej. W kolach 
dyplomatycznych zapewniają, że w żaduej 
europejskiej kaneelaryi państwowej nic nie­
wiadomo, co wskazywałoby na zmianę kie­
runku rossyjskiej polityki. Przeciwnie wiado­
mo, że car Mikołaj nadal pochwala pokojo­
wą politykę swych obu kierujących polityków 
Sazonowa i Kokowcewa i jest wszelka na­
dzieja, że polityka ta nadal utrzymana będzie 
w mocy. Że Rossya pragnie wytrwać w dą­
żności pokojowej, o tern świadczy szereg do­
niesień z dobrze poinformowanych pism trój- 
przymierza, jak niemniej niezaprzeczona dotąd

wiadomość z Belgradu, że tamtejszy repre­
zentant Eossyi z polecenia swego rządu upo­
mniał rząd serbski, by miarkował się w swem 
postępowaniu; świadczy o tern samem dalej 
sądowe ściganie redaktora petersburskiego 
pisma, które w artykułach swych podburzało 
przeciw7 Austro-Węgrom, jakoteż oświadcze­
nie półurzędowej Rossii, że Rossya nie jest 
związana żadnemi obietnicami i trzymać się 
będzie tylko polityki interesów; nakoniec 
przemawia za tem również uwaga jednego 
z pism paryskich, że Rossya widocznie o 
wojnie nie myśli, skoro zarząd jej skarbu 
przedsięwziął różne kroki, skutkiem których 
dla podtrzymania kursu rossyjskich papierów7 
przemysłowych setki milionów rnbii przenio­
sły się zagranieę.

Wobec tego wszystkiego trudno wyrze­
kać się nadziei, że dotychczasowy oficjalny 
kurs polityki rossyjskiej zostanie zachowany. 
Nadzieje zaś, które Serbia pokłada w Ros­
syi nieofieyalnej, okazały się —jak dotąd przy­
najmniej — zawodnemi.

*
Belgradzki korespondent Pester Lloyda  

interviewował sekretarza króla serbskiego. 
Nenadovicsa, który dziś powrócił z misyi, w 
jakiej posłano go do Berlina.

Nenadoyies stwierdził, że wedle jego 
informaeyj, ani Niemcy i Rossya, ani Au- 
stro-Węgry nie pragną wojny. Trudno wo- 
góle zrozumieć, dla czego miałoby przyjść 
do wojny, a specyalnie do starcia pomiędzy 
Austro Węgrami a Serbią. Rozbiór Turcyi nie 
sprawi Europie kłopotu. Traktaty pomiędzy 
państwami bałkańskiemi są gotowe. Osią­
gnięto zupełną zgodę na tej podstawie, że 
każdy dostanie, co mu się należy. W ten spo­
sób możliwość nowych starć na półwyspie 
będzie wykluczona.

Przez pewien czas noszono się w Ser­
bii z myślą przeniesienia stolicy z Belgradu 
do Skoplje. Teraz ten zamiar został porzu­
cony. Belgrad za ważną rolę odegrał w no­
wożytnych dziejach Serbii, by go porzucić.

A napadu z zewnątrz, kończył Nena- 
dovies, nie boimy się. Austro-Węgry przecie 
na nas nie napadną, tak samo, jak my nie 
napadniemy aa Austro-Węgry.

Berliński korespondent N . F r. Presse 
donosi, że niema mowy, aby w dniach naj­
bliższych Austrya podjęła jakaś akcję woj­
skową. Między mocarstwami nastąpiło już 
dawno porozumienie, że na wypadek, gdyby 
Serbia okupowała Durazzo, co może nastąpić 
za dni kilka, nie ma być podjęty przeciw 
temu na razie żaden krok, ponieważ Serbia 
zawiadomiona została przez wszystkie mocar­
stwa, iż obsadzenie przez Serbów portu nad 
Adryą nie może być uważane za definitywne. 

*
Prasa angielska nie przestaje wystoso­

wywać energicznych upomnień pod adresem 
Serbii.

D aily Graphie pisze: Gdy hr. Berch- 
told ciągle jeszcze wygłasza uprzejme mowy,
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(Ciąg dalszy).

— Zupełnie słusznie — potwierdził przed­
siębiorca drzewa budulcowego z Vancouver. — 
Trzecia część lasów jest już w ich rękach.

— To niema żadn-go znaczenia — rzekł 
Anderson spokojnie. — Niebezpieczeństwo 
istniało przez chwilę: temu lat dwadzieścia. 
Już m iD ę ło . Kanada nie stanie się tak samo 
amerykańską, jak katolicką — to pod adre­
sem Mariette. Zaledwie przybyli, w sześć mie­
sięcy, Yankesy stają się Anglikami. Obcho­
dzą Dominion Day 1 lipca i Independanc.e 
Day 4, zgodnie ze starymi zwyczajami, a 
dzieci ich będą tak lojalnymi poddanymi, jak 
ci w Toronto.

— Niestety, tak! i tak samo głupi! — 
rzekł Mariette z okrucieństwem.

Rozmowa zakończyła się śmiechem i 
protestami. Prezydent Trybunału, Ander­
son i handlarz drzewa zaczęli rozmawiać 
o czem innem. Filip i ładna Angielka flir­
towali na platformie zewnętrznej. Mariette 
usiadł koło Elżbiety.

— Pani znała dawniej mego przyjaciela 
Andersona, madame?

— Poznałam go wczoraj, w czasie po­
dróży. Okazał się nadzwyczajnie uprzejmy 
względem nas.

— To umysł wyjątkowy. Gdy wejdzie 
do parlamentu, będą go wszyscy słuchać. Mo­
że pozostawi po sobie pamięć w Kanadzie.

— Panowie są dawnymi przyjaciółmi?
— Od szkolnych czasów. Byłem natu­

ralnie we francuskim Uniwersytecie u La- 
val’a, a on u Mac Gili. Ale dużośmy się z 
sobą widywali, Miał zwyczaj spędzać dni 
wolne ze mną razem, u mojej rodziny.

— Wspominał mi także coś ze swoich 
lat młodszych.

— Doprawdy? To smutna historya i 
obawiam się, że my, którzy tak jesteśmy przy­
wiązani do niego, jesseześmy go bardziej za­
smucili. Temu trzy lata był zaręczony z moją 
siostrą  Arcybiskup zabrania teraz miesza­
nych małżeństw. Moja siostra musiała zerwać, 
a teraz jest zakonnicą u Urszulanek w Kwe- 
beku.

— O eh! biedne dziecko! — zawołała 
Elżbieta z oczami utkwionemi w Andersona.

— Moja siostra jest bardzo szczęśli­
wa — rzekł Mariette żywo. — Spełniła swój 
obowiązek. Ale mój biedny przyjaciel cier­
piał. Obecnie, już się przewalczył i mam na­
dzieję, że się ożeni, Jest mi bardzo drogi, 
chociaż nie mamy ani jednego wspólnego 
zdania.

Elżbieta pozwoliła mn mówić. Portret 
Andersona, naszkicowany serdecznym zachwy­
tem przyjaciela, który jednakże nie wyłączył 
krytyki, wzruszył ją  i rozrzewnił. Powo­
dzenie jego w kolegium, uskutecznione wy­
siłki, aby popchnąć braci w świat, jego tem­
perament wrażliwy i szlachetny, który mu 
pozyskał przyjaciół pomiędzy kanadyjsko fran­
cuskimi kolegami, pomimo, że pozostał An­
glikiem do szpiku — skłonność jego do me­
lancholii — pewien rodzaj melancholii spe- 
cyaloej natury — z którą się zlewał nam ię­
tny zapał dla Kanady i jej przyszłości, Ma­
riette odmalowywał jej to wszystko w ma­
jestatycznym, lecz w powabnym języku fran­
cuskim, który uderzał ;ją w szczególny sposób, 
jakby francuszczyzna Saint-Simon lub kogoś 
podobnego, odżywała w ustach kanadyjskich.

Anderson tymczasem ciągle stał na 
platformie z prezydentem trybunału. Patrzy­
ła na niego od czasu do czasu, zaintrygowa­
na tą historyą miłosną. Ozy naprawdę się

pocieszył, albo może to było złudzenie Ma­
riette? Wolała myśleć, że był stały i że miał 
serce złamane.

Wagon zatrzymał się na zielonej łące 
o pięćdziesiąt mniej więcej kilometrów od 
Winnipeg. Elżbieta wysiadła i szła w towa­
rzystwie Andersona i właściciela wielkiej, 
wzorowej fermy, jednego z owych bogatych 
Kanadyjczyków, którzy wyznają cześć dla in­
teresów publicznych.

Delaine spędził ciężkie pół godziny. Ani 
razu nie mógł się zbliżyć do Elżbiety, a przy- 
tem te wszystkie premiowane zwierzęta nic 
go nie interesowały, Po upływie pół godziny 
wymknął się, niewidziany przez nikogo z go­
ści. Zauważył po za domem mały stawek, czy 
jeziorko, otoczone gęstą trzciną i ocienione 
gaikiem kanadyjskich topoli. Skierował się w 
to miejsce, wyjął z kieszeni Homera i kar­
necik z ołówkiem i rozpoczął pracę. Był na 
trzynastej księdze Odyssei:

„•Jak rolnik, który popędzał przez cały 
dzień dwa woły barwy wina, ciągnące pług 
przez ugory, gdzie z trudem bruzdy pożłobił, 
czeka z niecierpliwością, by słońce w ocean 
się ułożyło dając znak do wieczerzy i wraca 
z radością, bo kolana jego drżały ze zmęcze­
nia, gdy szedł: tak samo zachód słońca był 
witany przez Ulisse3a“.

I oddawał się swojej zwykłej przyje­
mności czytania po grecku i wpatrywania się 
w greckie obrazy. Szedł razem z greckim rol­
nikiem; czuł zapach ziemi helleńskiej; myśli 
jego kołysały się w takt chodu wołów, postę­
pujących ciężko pod jarzmem. Czuł całą sło­
dycz tego obrazu, który rozkoszny mu się 
wydawał. Nic z tego wszystkiego nie dawały 
mu wielkie kanadyjskie obszary.

Nie można było zdecydować Filipa Gad- 
desden do opuszczenia wagonu. Gdy inni 
zwiedzali obory i stajnie, utrzymane jak bu­
duar królowej, on razem z ładną panienką 
grali w bob cherry w salonie, ku wielkiemu 
zgorszeniu Yerkesa, który zdawał się dźwigać 
na swoich ramionach cały ciężar odpowie­

dzialności, sławy i honoru wagonu, kompanii 
„Canadian Pacific Railway“ i samej Kanady
i nie mógł znosić żadnej nieprawidłowości w 
ofieyalnie ułożonym programie...

Lecz dla Eiżbiety wszystko się wyda­
wało jakby dotknięte różdżką czarodziejską: 
wspaniałe konie krajowe, sławny byk, pra­
dziad przyszłej rasy, obory pełne krów po­
łyskujących i cieląt pstrej barwy. Te słod­
kie i spokojne stworzenia wychowane na ko­
rzyść Kanady i dobrobyt ferm, wydawały się 
Elżbiecie nie mniej poetyczne, jak trzoda He­
liosa Arturowi Delaine.

W chwili, gdy gospodarz, właściciel 
fermy opuścił ją, aby dać jakieś wyjaśnie­
nia innym gościom, pozostała sama z Ander­
sonem. Kanadyjczyk, przechadzając się wr 
jej towarzystwie, miał wrażenie, że ten 
piękny dzień czerwcowy kończy się z ogro­
mną szybkością. Jednakże, nie był ani tak 
świetny, ani tak swobodny dzisiaj jak dnia 
poprzedniego. Im bardziej cenił swoją to­
warzyszkę podróży, te,m lepiej zdawał sobie 
sprawę z różnic, jakie istniały pomiędzy ni­
mi i które duma jego przesadzała. Nigdy 
jeszcze nie przejeżdżał przez Atlantyk, ale 
zrozumiał, ie  ona i jej najbliżsi byli „swells* — 
dobrze urodzeni, w angielskiem znaczeniu 
tego wyrazu i bogaci. W duszy, przyznawał 
im wady społeczeństwa angielskiego, o któ­
rych mówią w Nowym świecie: zamiłowanie 
w materyalnych rozkoszach i kastowe uprze­
dzenia. Nie było tego z pewnością ani śla­
du w rozmowie lady Merton, Ale cóż jest 
łatwiejszego, jak zachować się uprzejmie w 
obcym kraju? Co do jej brata, często mu się 
zdawało przybierać wyraz nieznośnej pychy. 
Anderson dał się zwolna opanowywać tym 
myślom i jeszcze trochę, a byłby sobie gwał­
townie wyrzucał, że dnia poprzedniego za 
nadto opowiadał o swoich własnych spra­
wach tej młodej lady. Co ją  to mogło inte­
resować?

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Belgrad jest uparty, a nawet nieprzejednany, 
a opinia publiczna obu państw coraz bardziej 
nastraja się pesymistycznie, Serbia bierze na 
siebie ciężką odpowiedzialność, zachowując 
się prowokacyjnie wobec Austryi. Zachowu­
jąc umiarkowanie, mogłaoy o wiele lepiej 
na tem wyjść.

Tak samo D aily Telegraph napomina 
Serbię, aby nie wyzywała Austryi.

Wojna bałkańska.
Rokowania ugodowe.

Z Konstantynopola donoszą : Mimo pod­
jęcia kroków nieprzyjacielskich rokowania 
pokojowe mają toczyć się w dalszym ciągu 
z tą chwilą, gdy pełnomocnicy bułgarscy o- 
trzymają nowe instrukcye, gdyż na dotych­
czasowe warunki Turcya absolutnie zgodzić 
się nie myśli.

Bo Morgenpost donoszą z Konstanty­
nopola, że sułtan jest w największym stra- 
chu i gotów zgodzić się na politykę pokojo­
wą Kiamila baszy, byle tylko n ie ‘'dopuścić 
do wkroczenia Bułgarów do Konstantyno­
pola. Sułtan chciał nawet wyjechać do Brus- 
sy, czego jednak Kiamil basza nie dopuścił. 
Wylądowanie wojsk międzynarodowych w 
Konstantynopolu wywołało u sułtana atak 
histeryczny.

Saiah  omawiając sprawę rokowań po­
kojowych, p isze: Przedewszystkiem cztery 
państwa bałkańskie muszą zgodzić się na za­
sadę utrzymania Turcyi jako państwa euro­
pejskiego i bałkańskiego. Po uznaniu tej za­
sady rokowania łatwo pójdą naprzód.

Do B iu ra  Reutera  donoszą z Sofii: 
Pada ministrów naradzała się nad odpowie­
dzią Turcyi. Małe jest podobieństwo, ażeby 
operacje wojenne zostały znów podjęte. -  
L pewnych oznak _ można wnosić, iż Bułga- 
rya zajmie stanowisko pojednawcze i pierwo­
tne warunki zawieszenia broni zmieni.

Prezydent sobrania Danew, towarzysz 
generalissimusa Sawów i szef sztabu gene­
ralnego Fiezew, otrzymali misyę prowadze­
nia rokowań o zawieszenie broni i natych­
miast udają się do Czataldży, celem porozu­
mienia się z delegatami tureckimi. Towarzy- 

sekretarz kancelaryi politycznej 
króla, Czaparszikow i radca ministerstwa 
spraw zagr. Stancziow.

Warunki zawieszenia broni, ułożone 
przez państwa bałkańskie, zawierają wedle 
depeszy z Konstantynopola następujące żą­
dania:

1. Oddanie miast: Janiny Grekom, Sku- 
tari Czarnogórcom, Monastyru Serbom, A- 
dryanopola Bułgarom.

2, Wstrzymanie wszystkich przesyłek 
wojska i amunicyi do Czataldży i zobowiąza­
nie się niebudowania nowych fortów "na 
linii Czataldży. Wojska nadchodzące z Ana­
tolii miałyby zatrzymać się tam, gdzie prze­
bywać będą w chwili zawarcia zawieszenia 
broni. Tureckie okręty wojenne koło wy­
brzeży począwszy od Derkos miałyby powró­
cić do Konstantynopola. " '

Na linii Czataldży.
Specyalny korespondent D aily Telegraph 

donosi, że Bułgarzy wycofali się z szeregu 
pozycyj, zajętych na linii Czataldży a to sku­
tkiem dotkliwych strat,, wyrządzonych przez 
ogień artyleryi tureckiej.

Komendant floty tureckiej telegrafuje: Dnia 
19 b. m. o godzinie 9 wieczorem odbyła się w 
okolicy Kalikratia walka między strzelcami a 
piechotą. O godzinie 11 został nieprzyjaciel 
odparty. 20 b. m. o golzinie 1 w nocy pan­
cernik „Hsrridin Ryżobrody* d i ł  kilka strza­
łów na Ornantkoj, gdzie zgromadzona była 
piechota nieprzyjacielska, która cofnęła się 

o apas-Burgas. Wszystkie strzały były celne
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1 powofc
Oblężenie Skutari.

,  , Z E S L t . “T l 1 ^ “ W rd o w .n i, praea artyleryg góiaką Skutari było w,,„jrs : ' , „ b.
sze, a nawet na kilka godzin zupełnie usta­
ło . Lada chwila oczekują wiadomości o wstrzy­
m aniu operacyj wojennych, S łychać że m ie ­
dzy warunkami Czarnogórców 0 zam ieszenie 
broni było żądanie, by Skutari się poddało, 
by wojsko wydało broń, poczem będzie m o’

gło odjechać do Stambułu, a generał Marti- 
nowicz wkroczy do miasta,

Zajęcie M ytilene.
Greckie ministerstwo marynarki dono­

si: Grecka eskadra przybyła wczoraj w po­
łudnie do portu Mytilene. Admirał Kundu- 
riotis zażądał natychmiastowej kapitulacyi. 
Zagraniczni konsulowie poradzili załodze tu­
reckiej, liczącej 700 żołnierzy, aby opuściła 
miasto celem uniknięcia bezużytecznego prze­
lewu krwi. Następnie admirał wysadził 1500 
żołnierzy na ląd. 400 żołnierzy obsadziło 
miasto, 1100 ściga Turków. Wylądowanie 
odbyło się pod ochroną dział eskadry, która 
następnie wyruszyła do Lemnos.

E ch a  zajęcia M onastyru.
Urzędowo donoszą z Belgradu:
Podczas walk koło Monastyru naczelni 

komendanci tureccy mieli uciec, gdy zoba- 
czyli, ^  wojska cofają się. I  tak uciekli Ri- 
za, Kara i Said, czwarty komendant Fetti 
rzekomo popełnił samobójstwo, jest jednak 
pewne, że uciekł w przebraniu. Tylko Dże- 
wjd wyruszył na czele wojsk na wzgórze 
Peristeri, jednakże wojska nie mogły przejść 
na drugą stronę. Kawalerya serbska w poło­
wie drogi między Monastyrem a Floriną 
spotkała oddział turecki. Około 10 batalio­
nów tureckich uciekło, pozostawiwszy 10 
dział, Kawalerya serbska wkroczyła do Flo- 
riny, gdzie doznała entuzyastycznego przyję­
cia. Dywizya Morawy pod Mandiczem zajęła 
wczoraj Resnę. Jedna brygada pod komendą 
Milowanowicza wkroczyła do Debry. Pogło­
ski o rzekomych walkach koło Debry są 
fałszywe. Jeden z komendantów depeszuje: 
Przybyłem do Alessio, straty Turków są zna­
czne, tysiąc Turków wziąłem do niewoli, 
zdobyłem dwa działa i 2500 sztuk broni, oraz 
sztandary. Oddział dywizyi wczoraj rano 
wkroczył do San Giovanni di Medua.

P od  A dryanopolem .

M ir  otrzymuje wiadomość, że wojska 
tureckie z Adryanopola usiłowały odbić fort 
Kartaltepe, zdobyty przez Bułgarów, zostały 
jednak odparte ze stratą 350 ludzi w zabi­
tych.

P o w ró t k ró la  P io tr a  do B elg radu .
Król Piotr dzisiaj powraca do Belgradu 

i przyjęty być ma w sposób nadzwyczaj uro­
czysty przez ludność. W tej uroczystości za­
powiedzieli także udział posłowie Rossyi, 
Bułgaryi i Grecyi.

W  S alon ikach .
Do N . F r. Presse donoszą z Salonik 

o wykroczeniach Greków przeciw żydom tam­
tejszym. Greccy żołnierze dopuszczają się ra­
bunków i gwałtów po domach, jest to — 
jak się zdaje — manewr w celu pozbycia się 
konkurentów w handlu.

Niemiecka gmina żydowska w Saloni­
kach prosiła wobec tego rząd niemiecki o 
ochronę. Rząd zgodził się na to i objął pro­
tektorat nad wszystkimi żydami w Salonikach.

Także ludność turecka traktowana jest 
podobno przez Greków w sposób wyzywający 
tak, ze muszą nastać stosunki rewolucyjne. 
Kilkaarotnie przyszło także do krwawych 
stare między żołnierzami bułgarskimi a gre­
ckimi. Całe życie handlowe ustało.

Z ażalen ia koresponden tów  w ojennych.
S u łg . Ag. te l zaprzecza kategorycznie 

wiadomościom korespondentów, którzy roz­
czarowani, iż nie mogii wskutek cenzury woj­
skowej wysyłać do pism telegramów, wyje­
chali z Bułgaryi i rozszerzają wiadomości 
nieprzychylne, między innemi o chorobach 
w armii bułgarskiej. Armia tłumaczy służbo­
wą cenzurę wojskową jako zarządzenie zupeł­
nie naturalne i konieczne. Cenzura ta jednak 
nie uniemożliwia służby informacyjnej, o 
czem świadczy fakt, iż niektórzy korespon­
denci wojenni pism pozostali nadal w buł­
garskiej głównej kwaterze i służbę swą pełnią.

So f i a .  Powołany przez króla bakteryo- 
log dr. Roth z Reichenhalu wyjechał do 
Kirk-Kilisse.

B e l g r a d ,  t)rzędowo zaprzeczają po­
głoskom o serbskiej pożyczce w Paryżu.

Lwów, 23 listopada.

K alendarz.
N i e d z i e l a  (24 listopada):
Jana. — Dorosława. — Myny m.
Wschód słońca o godzinie 6 51 rano, za­

chód słońca o godz. 3 3! po południu.
P o n i e d z i a ł e k  (25 listopada):
Katarzyny. — Chwaliacira. — Josafata.
Wschód słońca o godzinie 6-53 rano, za­

chód słońca o godz. 3‘31 po południu.
T em p era tu ra . O godzinie 12 w połu­

dnie -f  2 stopnie C.
— K alendarzyk  m yśliw ski. W mie­

siącu listopadzie wolno polować na: zające, 
jelenie, kozły (rogacze), borsuki, cietrzewie i 
głuszce, bażanty i kuropatwy, pardwy i dropie, 
ptactwo błotne i wodne.

Nie wolno polować od 15 na jelenie, prze­
piórki i dzikie gołębie.

Przez cały rok wykluczone są z polowa­
nia, a tem samem sprzedaży: łanie, sarny (ko­
zy), cielęta, śpiezaki, tudzież kury głuszców i 
cietrzewi.

— Z powodu przesadnych i  n ie p ra ­
wdziwych pogłosek, rozpowszechnianych o 
nadzwyczajnych zarządzeniach wojskowych przez 
naiwnych szerzyeieli bajek lub, co również często 
się zdarza, przez nieuczciwych spekulantów, polu­
jących na naiwność i niedoświadczenie, ruch tak 
w tutejszej galic. Kasie oszczędności, jak i w 
innych instytucyach finansowych lwowskich i 
na prowincyi wzmógł się znacznie w dniach 
ostatnich. Lndzie, zwłaszcza ze sfer uboższych, 
chwytając bezkrytycznie te nieprawdziwe po­
głoski, wyjmują w zupełnie nieuzasadnionym 
strachu swe oszczędności, jakkolwiek przynosi 
im to szkodę i ehociaż niejednokrotnie padają 
ofiarą rafinowanych oszustów. Obowiązkiem na­
szym jest przeto zaznaczyć z naciskiem, że 
wszelkie pogłoski o nadzwyczajnych zarządze­
niach wojskowych są przesadne i z gruntu 
fałszywe. Żadne też niebezpieczeństwo nie gro­
zi i gro ;ić nie może, wobec gwaraneyi kraju, 
kapitałom składanym w galic. Kusie oszczędno­
ści. To też trzeźwo na świat patrząca część 
publiczności, pomimo owych naiwnie alarmu­
jących lub tendencyjnie rozszerzanych pogłosek, 
zalega oddział wkładkowy tutejszej galic. Ka­
sy oszczędności i bez żadnej obawy lokuje w 
niej swe kapitały.

W i e d e ń .  Austryacki konsulat w Jani- 
nie i kierownictwo szpitala austryackiego w 
bkutari telegraficznie zwróciło się do kiero­
wnictwa wiedeńskiego oddziału austr. Czer­
wonego Krzyża, by jak najrychlej przysłano 
se,rum przeciwko tężcowi z ran. Z tego żąda­
nia widać, że ta straszna choroba, wynikają­
c y  z zanieczyszczenia ran, już wybuchła na 
rożnych punktach teatru wojennego. Żądaniu 
naturalnie natychmiast uczyniono zadość.
> n ^ o n s ^a a t y n o p o l .  Dzienniki donoszą, 
z e i o U a  podnosi kandydaturę ks. Abdula 
Ledida na stanowisko księcia przyszłej auto­
nomicznej Albanii.

K o n s t a n t y n o p o l .  Wielki rabin 
przedsięwziął u ambasadorów i Porty kroki 
z powodu wykroczeń Greków przeciw izraeli­
tom w balonikach, domagając się dla nich 
ochrony. Rada ministrów uchwaliła uczynić 
zadość temu żądaniu.

K o n s t a n t y n o p o l .  W meczecie Zofii 
nagromadzonych jest przeszło 2 tysiące zbie­
gów i rannych, oraz chorych. Codzieri kilku 
z nich zapada na cholerę.

— U czczenie W ładysław a M ickiewi
cza przez młodzież polską odbędzie się w Czy­
telni akademickiej, jutro w niedzielę, o godz. 11 
przed południem.

— K rok  nap rzód  w walce z g ru ź li­
cą. Tak już zaszczytnie zapisane u nas Towa­
rzystwo „Walki z gruźlicą", daje nowy dowód 
swej uznania godnej żywotności. Wychodząc z 
założenia, że plaga gruźlicy, będąca dziś klę­
ską społeczną, tak długo nie przestanie dzie­
siątkować ludności tego biednego kraju, póki 
uświadomienie o niebezpieczeństwie i sposobach 
obrony nie staDie się własnością najszerszych 
warstw społeczeństwa, dawno już zamierzało 
Towarzystwo popularyzować swe hasła zapomo- 
cą publicznych wykładów. Myśl ta, urzeczywi­
stniona po części już z wiosną b. r., zjedno­
czyła na polu wspólnej pracy obywatelskiej 
Towarzystwo „Walki z gruźlicą* z Towarzy, 
stwem powszechnych wykładów uniwersyte­
ckich, dzięki czemu odbędzie się w najblższym 
czasie cały cykl odpowiednich wykładów we 
wszystkich miastach kraju. W ślad za prze­
prowadzeniem tego planu pójdzie z czasem za­
kładanie i na prowinoyi organizaeyj przeciw­
gruźliczych, na wzór instytueyi macierzystej w 
stolicy kraju. W społeczeństwie raz uświado- 
mionem musi się to stad nieeierpiącą zwłoki, 
samorzutną koniecznością, wyńikiem rozbudzo­
nego zmysłu samoobrony przed widmem za­
głady.

I w chwili, kiedy inne kraje zbierają już 
obfite plony z walki, rozpoczętej dawniej, niż 
u nas i popartej, w dobrze zrozumianym inte­
resie olbrzymiemi sumami pieniężnemi, u nas 
czas wielki na słowa przestrogi, któreby się ro­
zeszły szerokiem echem, tak, aby w akeyę wcią­
gnąć nietylko inteligencyę, ale i lud.

„Co każdy człowiek o gruźlicy wiedzieć 
powinien?* Oto temat wykładów, które garstka 
ludzi dobrej woli podejmuje w swej wędrówce. 
Miejmy nadzieję, że słowa znanych już zresztą 
chlubnie lekarzy-prelegentów dosięgną najdal­
szych zakątków kraju i otworzą Towarzystwu 
„Walki z gruźlicą" nową, szeroką drogę do 
zamierzonego celu.

Porządek I. seryi wykładów jest nastę­
pujący: Dnia 24 listopada b. r.: Skole (dr. 
M. Seleer); 1 grudnia: Sambor (dr.Tomaszew­
ski); Lisko (dr. Gliicker); Sądowa Wisznia (dr. 

I M.. Seleer); Tłumacz (dr. Sehreiber); 8 grudnia:

Żółkiew (prof. dr. Nowicki); Lubaczów (dr. 
Gliicker); Komarno (dr. Szczepański); 15 gru­
dnia: Sanok (prof. dr. Nowicki); Rohatyn (dr. 
Sabatowski); 22 grudnia: Dolina (dr. Saba- 
towski).

Po świętach Bożego Narodzenia ma na­
stąpić II. serya- wykładów.

— Z Uniw eitsytetu. P. Adolf Brill, kan­
dydat adwokacki, rodem z Przemyśla, otrzymał 
w Uniwersytecie Jagiellońskim stopień doktora 
praw.

— Z P o lite c h n ik i. P. Ludwik Skopiń- 
ski, rodem z Padwi Narodowej, w Galicyi, zło­
żył na wydziale inżynieryi tutejszej Politechniki 
drugi egzamin państwowy.

— Dom  rek o lek cy jn y  OO. Jezu itów . 
We Lwowie, ul. Dunin-Borkowskich 11. Po­
rządek sekcyj rekolekcyj: Od 30 listopada do
4 grudnia dla nauczycieli, od 4 do 8 grudnia 
dla panów z Sodalieyi, od 9 do 13 grudnia 
dla kapłanów, od 16 do 20 grudnia dla ofi- 
cyalistów, od 6 do 10 stycznia (ruskie święta) 
dla katechetów, od 13 do 17 stycznia dla ka­
płanów, od 20 do 24 stycznia młodzieży.

— U roczysty W ieczór ku uczczeniu 
300 rocznicy śmierci ks. Piotra Skargi, urzą­
dzony staraniem uczniów seminaryum nauczy­
cielskiego, wychowanków Internatu im. G. P i­
ramowicza/odbędzie się w niedzielę, dnia 24 b. m., 
w gmachu Internatu ul. 29 Listopada 1. 6. Po­
czątek o godzinie 4'30 wieczorem.

— O strzeżenie p rzed  p okątną  wy­
stawą. Od dwóch lat rozwija swą szkodliwą 
działalność konsoreyum ludzi z szumnymi

prawdzie tytułami, lecz nieznanych, które u- 
rządza w Rzymie wystawy pokątne. Naiwnych 
z Austryi i Galicyi, a chciwych odznaczeń, sta­
rają się pozyskaó przybraniem szumnej nazwy 
„Esposizione internazionalc agricola industriale 
reelame Roma".

Lwowska Izba handlowa i przemysłowa 
przestrzega przeto sfery kupieckie i przemy­
słowe przed braniem udziału w tej wystawie, 
gdyż ma ona charakter wyłącznie prywatny, 
a ani rząd, ani korporacye handlowe nie mają 
w niej udziału. Udzielone przez komitet wysta­
wowy medale i odznaczenia nie posiadają ża­
dnej wartości.

— K on k u rs n a  stypendya. Z rokiem 
szkolnym 1912/13 będą do rozdania stypendya 
z fundacyj miejskich dla sierót chłopców i 
dziewcząt po 144 kor. rocznie. Stypendya te 
otrzymać mogą dzieci zdolne i obowiązane do 
uczęszczania do szkół ludowych, liczące nie 
mniej jak ukończonych lat 6, a nie więcej jak 
lat 12, religii chrześciańskiej, ślubnego pocho­
dzenia, przynależne do gminy miasta Lwowa, 
ubogie sieroty po obojgu rodzicach lub przy­
najmniej po ojcu. Stypendyum służy sierocie 
do czasu ukończenia szkoły ludowej, względnie 
do 12 roku życia, jednak może być chłopcu 
przedłożene na dwa lata względnie do 14 roku 
życia, w razie umieszczenia go n rękodzielnika, 
który obowlązałby się posyłać chłopca po ukoń­
czeniu nauk w szkole ludowej do szkoły prze­
mysłowej. Dziewczęta uczęszczające do szkoły 
wydziałowej, mogą uzyskać również przedłuże­
nie stypendyum na dwa lata, względnie do u- 
kończenia 14 roku życia. Wypłata stypendyum 
nastąpi w dwóch ratach półrocznych po wyka­
zaniu się świadectwem szkolnem z uzyskania 
pierwszego stopnia w naukach, Odnośne poda­
nia zaopatrzone w należyte dowody a to: 1. 
metrykę chrztu dziecka; 2. świadectwo śmierci 
rodziców, względnie ojca; 3. poświadczenie ubó­
stwa przśz właściwy komisaryat miejski i urząt 
parafialny; 4. potwierdzenie przynależności do 
gminy miasta Lwowa przez miejski Urząd kon- 
skrypcyjny, tudzież 5. potwierdzenie przez dy- 
rekcyę szkoły, że są na rok szkolny 1912/1 o 
do szkoły zapisane i rzeczywiście do szkoły 
uczęszczają — ewentualnie 6. świadectwo szkol­
ne z ostatniego roku szkolnego — należy wnieść 
do magistratu najdalej do 15 grudnia b, r.

— A nkieta, zwołana przez zarząd Za­
kładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dla Galicyi i Bukowiny, w sprawie unormowa­
nia ubezpieczenia na starość i na wypadek nie­
zdolności do pracy, odbędzie się dnia 30 b. m.,
0 godzinie 11 przed południem w sali Izby 
handlowej i przemysłowej we Lwowie.

— S typendya i  pożyczki. Ordynat 
Czarkowski-Golejewski udzielił z fundaeyi ś. p. 
Maryi Felicyi z hr. Golejewskich Czarkowskiej 
dodatkowo stypendyów po 600 kor.: Michałowi 
Biłousowi, stolarzowi z Ihrowicy i Janowi Dą­
browskiemu, stolarzowi w Zakopanem.

Pożyczki bezprocentowe po 2000 kor. o- 
trzymali: Zygmunt Zajączkowski, ślusarz we 
Lwowie i Władysław Kazimierz Gąsiorowski, 
rymarz we Lwowie.

— Ju b ileu sz  W ładysław a Ż eleńsk ie­
go. Wczoraj wieczorem odbył się w Starym 
Teatrze w Krakowie uroczysty obchód z okazyi 
50-leeia Władysława Żeleńskiego. Po odegra­
niu sonaty „a-mol“ jubilata, przemówił im. To- 
rzystwa muzycznego dr. Ścbongut, imieniem 
profesorów Ludwig, oraz jedna z uczenie. Ju ­
bilat wzruszony podziękował w gorących sło­
wach za owacye. Obdarzono go mnóstwem wień­
ców i kwiatów.

— Nowe sk ładn ice pocztow e. Z dniem
1 grudnia b. r. zaprowadza dyrekoya poczt, i 
telegrafów w miejscowościach: Otałęż, należą-
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Oej do okręgu doręczeń urzędu pocztowego w Czer­
minie i Czaple, należącej do okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego w Felsztynie składnice po­
cztowe z rozszerzonym zakresem czynności i 
służbą doręczeń.

— Pow szechne w ykłady u n iw ersy te­
ckie. Dziś, w sobotę, dnia 28 b. m., prof. Uniw. 
dr. K. Hadaczek- „Sztuka egipska" (z obrazami 
świetlnymi), Zakład fizyczny Uniwersytetu, ul. 
Długosza 8. Początek o godzinie 7 wieczorem.

W niedzielę, dnia 24 b, m,, doc. Akade­
mii rolniczej dr. W. Kubik: „Angielskie ogro­
dy i parki" (z obrazami świetlnymi), Zakład 
fizyczny Uniwersytetu, ul. Długosza 8. Począ­
tek o godzinie 5 wieczorem.

Prof. gimn, S. Paluchowski: „O J. I. 
Kraszewsidm". Stowarz. im. św. St. Kostki. 
Dom katolicki, ul. Gródecka, Początek o godz,
0 wieczorem. — Prof. gimn. dr. B. Fuliński: 
„Współżycie u zwierząt" (z obraz, świetln). 
Sala Organizacji narodowej okr. VII. A) ul. 
Dekierta boczna. Początek o godz. 5 wieczorem.

— Pow szechne w ykłady  u n iw ersy te ­
ckie n a  p ro w in c ji .  W niedzielę, dnia 24
b. m. Bolechów: K. Węgiel, „Wojny polsko- 
tureckie. — Brody: M. Landau, „Salome w 
nowszej literaturze". — Brzeżany: WT. Rylski, 
„H, Kąłłątaj". — Czortków: dr. Taub,
„Idee biologiczne w Genezis z Ducha Słowa­
ckiego". — Dobromil: K. Strutyński, „O złu­
dzeniach wzrokowych". — Drohobycz: S. Du­
dek, „J. I. Rousseau i jego wpływ na umysło- 
wość polską". Cz. I. — Horodenka: S. Krzyża­
nowski, „Szwoleżerowie Napoleona (Lipsk-Ei- 
ba}“ . — Jarosław: M, Gonet, „Ludy na Bał- 
kanie".— Kałusz: dr. K. Nitman, „Serbia, za­
rys geograficznohistoryczny". — Kołomyja: dr. 
A. Stógbauer, „Między Dobrem a złem". — 
Komarno: dr. B. Pawłowski, „Książę J. Po­
niatowski". — Lisko: G. Kreiner, „O wulka­
nach". — Mościska: K. Missona, „Kazania 
sejmowm Skargi".-— Przemyśl: A. Talar, „Ks. 
P. Skarga". — Skole: dr. M. Selzer, „Co ka­
żdy człowiek powinien wiedzieć o gruźlicy ?" . — 
Sokal: B. Duchowicz, „Dzisiejszy stan alkoho- 
logii", Cz. I. — Stanisławów: J. Sroczyński, 
„Rozwój kwestyi wschodniej. — Stryj: S. Wo- 
łowicz, „Wrażenia z Paryża". — Śniatyn: J. 
Piskozub, „O kopalniach węgla kamiennego i 
jego dobywaniu". — Tłumacz: S. Kotowicz, 
„Twórczość powieściopisarka Kraszewskie­
go", — Tarnopol: S. Rudnicki, „Stosunek
Słowackiego do literatury francuskiej. — Trem­
bowla: A. Mildwnrm, „Twórczość literacka ko­
biet u starożytnych Greków". — Złoczów: Z. 
Polakowski, „H. Kołłątaj". — Żółkiew: M. 
Rettinger, „J. I. Kraszewski1*.

W Z akładzie ubezpieczenia ro ­
botników  od w ypadków  d la  G alicy i ł B u­
kow iny we Lwowie zgłoszono w III. kwartale 
1912 ogółem 938 wypadków. Zakład załatwił 
w tym czasie 1041 spraw wypadkowych, a ty­
tułem rent wypłacił wt III. kwartale 1912 r.: 
ascendentom 2644 kor. 89 hal.; przemijająco 
niezdolnym do zarobkowania 28.714 kor. 58 k.. 
stale niezdolnym do zarobkowania 207.160 kor. 
24 hal., wdowom. 31.592 kor. 59 hal.; sierotom 
40.480 kor. 55 hal.

Tytułem odprawy wypłacił wdowom 
3010 kor. 75 hal. ; tytułem kosztów pogrzebu 
1115 kor., a tytułem kosztów' dochodzenia wy­
padków 10.678 kor. 50 hal.

Razem wypłacił Zakład tytułem wyna­
grodzeń w ciągu III. kwartału 1912 roku 
325.397 kor. 10 hal.

Na częściowe pokrycie rent powyższych
1 ich wartości kapitałowych deklarowano, lub 
nałożono z urzędu od 1 czerwca 1912 do 30 
września 1912 tytułem opłat 1,187.785 koron 
87 hal.

— D la 84-lctn iej s ta ru s z k i! Od lat 
kilku pojawia się stale na szpaltach Gazety 
Lwowskiej, gdy pierwszy szron zapowie mro­
źną zimę, wspomniane w nagłówku wezwanie 
do naszych czytelników. Znajduje ono w ich 
sercach oddźwięk pożądany, który umożliwia 
ogromnie nieszczęśliwej, schorowanej i praw­
dziwie biednej kobiecie, pozbawionej wszelkich 
środków do życia i możności do piacy, przeby­
cie zimy, ciężkiej dia wszystkich, stokroć do­
tkliwszej dla nędzarzy.

Zofia Goł., wdowa po zasłużonym kra­
jowa publicyście i działaczu społecznym, za­
sługuje na pomoc ogółu, wydatną i szybką, z 
pełną też otuchą odzywamy się znowu do li­
tościwych serc naszych czytelników.

Administracja Gazety Lwowskiej przyj­
muje choćby najdrobniejsze datki: d la  8 4 - l e ­
t n i e j  s t a r u s z k i  Zo f i i  Goł .

A  R ozpraw a k a rn a  przeciw bandytom 
Władysławowi Białoniowi i Julianowi Haniozo- 
wi, tocząca się w tutejszym sądzie krajowym 
karnym przed trybunałem sądu przysięgłych od 
poniedziałku, zakończyła się dziś nad ranem. 
Na podstawie werdyktu sędziów przysięgłych, 
którzy potwierdzili pytania w kierunku zbro­
dni zabójstwa, kradzieży i innych czynów ka­
rygodnych, zarzuconych Białoniowi i Hauiczo- 
wi aktem oskarżenia Prokuratoryi Państwa, 
skazał trybunał każdego z nich na karę 10-le- 
tniego ciężkiego więzienia,

Skazani zastrzegli sobie trzy dni do na­
mysłu.

A  W ypadek n a  budow ie. Na budo­
wie domu p. I. Frankla przy ul, Leona Sapiehy i

urwała wczoraj wiuda elektryczna trzy palce 
zarobnikowi Michałowi Bojarskiemu.

A  M ałoletni zbieg. Z domu rodziciel­
skiego zbiegł onegdaj Władysław Soheidel, 
uczeń II. klasy szkoły realnej. Scbeidel jest 
blondyn i ubrany był w mundurek szkofcy.

A, Sam obójstw o. W browarze lwowskiego 
Towarzystwa akcyjnego przy ul. Majselsa ode­
brał sobie wczoraj życic wystrzałem z rewolweru 
45 letni kotlarz Henryk Falk. Powodem samo­
bójstwa ma być długoletnia choroba, spowodo­
wana złamaniem żebra. Zwłoki odstawił korni- 
saryat miejski, do kostnicy Zakładu medycyny 
sądowej.

A  Ogień p iw n iczny  wybuohł wczoraj 
przy ul. Ossolińskich 1..11, gdzie wskutek nie­
ostrożnego obchodzenia się z płonącą świecą, 
zapaliły się worki z odpadkami papierowymi. 
Ogień ugasiła miejska straż pożarna.

A  Z gub iono ; złotą broszkę z trzema 
czerwonymi kamykami i brylancikamy; czarny 
pled, obszyty frendzlami.

A  K ro n ik a  p o licy jn a . W ulicy Karola 
Ludwika przytrzymano wczoraj Jana Smolija 
na kradzieży pakietu z wozu pocztowego.

P, Janowi Strobickowi skradziono rozmaite 
ciężarki żelazne, wartości 300 kor.

Za sprzedaż biletów teatralnych po po­
czwórnej cenie aresztowano przed teatrem miej- 
skiem Marcina Źeliskę.

Na placu Gołuchowskick przytrzymał 
wczoraj stójkowy 18 letniego Stefana Kamiń- 
skiego, niosącego skradzione komuś boki od 
łóżek żelaznych.

— C zyteln ia  ludow a w Cieszynie 
obchodzi w niedzielę, dnia 1 grudnia b. r. 
50 lecie swego istnienia.

— W ystawę obrazów  k rak o w sk ich  
m ala rzy , grupujących się w stowarzyszeniu 
„Sztuka", otwarto wczoraj w Warszawie.

— D ługow ieczność. W Leżajsku zmarła 
dnia 18 b. m. Marya Kędzierska, urodzona 29 
lutego 1811 r.

—- A reszto w anie fa łszerzy  banknotów . 
Polieya w-Erszebet Falva uwięziła niejaką Ba­
togową, której mąż siedzi w więzieniu za fałszer­
stwo banknotów, dalej pewnego fotografa i 
kilka innych osób pod zarzutem podrabiania 
banknotów 50 koronowych.

— P roces D am azego M acocha i tow . 
Na wczorajszej rozprawie — jak donoszą z Piotr­
kowa — przemawiali obrońcy oskarżonych, Wy­
rok zapadnie prawdopodobnie dziś po południu.

f  Z m a rł w ostatnich dniach: w Krakowie, 
Jan Opiat, naczelnik sądu powiatowego w Tar­
nobrzegu,

— Z naczna k radzież . Wczoraj w nocy 
popełniono w Krakowie znaczniejszą kradzież 
w lokalu R idy wyznaniowej izrajnekiej na Ka­
zimierzu, gdzie rozbito kasę wertheimowską. 
Złodzieje weszli do własnego domu Rady przez 
główną bramę od ul. Skawińskiej, otwartą wy­
trychem lub dorobionym kluczem ; przeszli scho­
dami na I. piętro, zajęte przez biura Rady; 
drzwi do biur Rady otwarto również wytry­
chem. Złodzieje gospodarowali jak u siebie w 
domu; oświetlili więc pokój kasowy światłem 
eiektrycznem, wzięli się do rozbijania kasy, nie 
uważając nawet za potrzebne zasłonić okna, 
wychodzącego na ulicę Skawińską. Wycięli bo­
czną ścianę kasy, wysypali popiół, odgradzają­
cy drugą Wewnętrzną ścianę; w tej rozbili dwa 
otwory do górnego i dolnego trezoru. Zabrali 
przeszło 2600 kor. w rulonach ze srebrną i 
niklową monetą, w banknotach i w złocie. 
Wyszli z budynku tą sarną drogą, którą przy­
szli. Kradzież spostrzegł:-, rano stróżka. Przy­
szedłszy sprzątać biura, zauważyła otwarte 
drzwi i rozbitą kasę. Dano znać do dyrekcyi 
policyi; przybył komisarz policyi dr. Gulkowski 
i przeprowadził dochodzenia. Obok rozbitej kasy 
znaleziono nabój z małego browninga; zdaje 
się więc, że jeden ze złodziei był uzbrojony. 
Około kasy znaleziono rozłożone chodniki dia 
stłumienia kroków i odgłosów' włamania.

— Z podziem i W arszaw y. Pisma war­
szawskie notują epizod następujący: Dom przy 
ulicy Gęsiej nr. 69 jest siedzibą stowarzyszenia 
żebrackiego. Mieszka tam 20 żebraków żydów, 
kalek prawdziwych i sztucznych, sztukmistrzów 
podwórkowych i t. d. Odbywają się tam kon­
ferencje i zjazdy żebrackie, gdyż w zawodzie 
tym panuje także swego rodzaju organizaeya. 
Siedziba ta ma także swój instytut finansowy, 
a mianowicie bank prywatny niejakiego Herszka, 
również żebraka, który zajmuje się pożyczaniem 
kolegom pieniędzy na procent. Naj wyższa suma 
pożyczki wynosi 3 ruble. Terminy są bardzo 
krótkie, procent zaś wynosi od rubla 25 kopie­
jek. Przed kilku dniami musiała w sprawy 
banku i stowarzyszenia wkroczyć polieya, gdyż 
jeden z klientów Herszka nie chciał niśció się 
z procentu. Przyszło do egzekucji, t. j. do 
bójki, w czasie której kilku uczestników odnio­
sło rany. Aresztowano 4 osoby.

Kronika zagraniczna.
* T r z ę s i e n i e  z i emi .  W Meksyku da­

ło się onegdaj rauo uczuć silne trzęsienie ziemi, 
które trwało 55 sekund. Trzęsienie wyrządziło 
znaczne szkody. Między innemi 15 osób padło 
na miejscu trupem pod walącym się murem,

* A p a s z e  n o w o j o r s c y .  Walkę na! 
rewolwery, która w swych szczegółach przypo 
mina bitwy z apaszami w Paryżu i Londynie, 
stoczyła polieya nowojorska we wtorek w pe­
wnym hotelu ze znanymi zbrodniarzami. Poli­
eya dowiedziała się, źe w hotelu tamtejszym 
przebywa znany złodziej klejnotów Harry Zogel 
ze swą kochanką Lotti Ward. Wysłano w tym 
celu pięciu policjantów., którzy mieli ich are­
sztować. Policyanei przyjęci zostali salwą strza­
łów. Po długiej strzelaninie zdołali się jednak 
wedrzeć do pokoju, lecz zastali tam już tylko 
zwłoki Zogla i jego kochanki, którzy nie wia­
domo czy zginęli od strzałów policjantów, czy 
też sami odebrali sobie życie.

* S z t u c z n e  zę by  p r z y c z y n ą  ś mi e r -  
ci. Jak donoszą z Petersburga, zmarł tam w 
tragiczny sposób książę Wiazemski, pierwszy 
sekretarz poselstwa rossyjskiego w Londynie. 
Mianowicie wpadły księciu trzy sztuczne zęby 
do tchawicy, a stąd przez oskrzele do płuc. 
Operacya była niemożliwą.

* Dwi e  k a t a s t r o f y  w A me r y c e .  
W Stanach Zjednoczonych wydarzyły się dnia 
19 b. m. dwie katastrofy kolejowe, Pierwsza 
pod Gule Lake na linii kolejowej Canadian Pa­
cific, glzie wskutek zderzenia się pociągu oso­
bowego z towarowym 18 osób poniosło śmierć.
O drugiem nieszczęściu donoszą z Atalanty. Na 
granicy Wirginii i Północnej Karoliny zderzy­
ły się dwa pociągi osobowe, przyczem 20 osób 
zostało zabitych.

Wiedeń, 20 listopada.
(Pięćdziesięciolecie Gerharta Hauptmanna).

Ubiegły tydzień artystyczny wiedeński 
trwał pod znakiem Hauptmanna. Wielki poeta 
„Dzwonu zatopionego", od dni paru laureat 
Nobla, obchodził w dniu 15 b. m. pięćdziesiątą 
rocznicę urodzin. W niemieckiej literaturze jest 
obecnie modnym precedens uroczystego święce­
nia tego dnia, w którym dany mówca przekra­
cza pół wieku życia. W tym roku takich „ju- 
Bileuszów" obchodzono w Niemczech już kilka­
naście, czcząc 50-te urodziny Schnitziera, Fuldy, 
Dreyera i w. i.

Gerhart Hauptmann jest niewątpliwie je­
dnym z najgenialniejszych twórców współcze­
snych niemieckich. Więc też naturalnie jemn naj­
okazalsze hołdy składał cały świat artystyczny, 
literacki i teatralny. Wiedeń w życiu knltural- 
nem Niemiec gra znaczną rolę, a szczególnie, 
w życiu teatralnem. To też święto urodzin 
Hauptmannowskieh wypadło w Wiedniu bardzo 
okazale.

„Hofburgtheater" pierwszy z niemieckich 
sce.u wprowadził na teatr poetyckie dzieła Haupt­
manna. „Dzwon zatopiony" z Sonnentalem w 
roli mistrza Henryka po raz pierwszy odegrany 
został na deskach „Dramatu Nadwornego". Obe­
cnie z okazyi jubileuszu Hauptmanna wznowił 
„Hofburgtheater" prześliczną „Hanusię (Hanne- 
les Mattern Himmelfahrt"). Swego czasu „Ha­
nusia", w „Dramacie Dworskim" miała świe­
tną obsadę; rolę tytułową grała Stella Hohen- 
fels, nauczyciela — llartmann, anioła śmierci — 
Reimers, a krawczyka — Lewiński. W dzisiej­
szej obsadzie Hanusią była p. Ortoif, aktorka, 
która przed kilku jeszcze laty zapowiedziała 
wielką artystyczną przyszłość — dziś zaś znaj­
duje się na drodze aktorskiej dekadencji, za­
powiedzi bowiem nie ziściła. Inne role wypadły 
znośnie.

„Niemiecki Teatr ludowy" zagrał dla 
uczczenia Hauptmanna dramat jego p. t. „Mi­
chał Kramer", w którem poeta kreśląc tragedyę 
artysty występuje z problemem, że rzeczywiście 
wielka sztuka powstać może tylko, gdy dar two­
rzenia i umiejętność idą ręka w rękę z istotną 
prawdą w tworzeniu. „Michał Kramer" to je­
dno z słabszych dzieł scenicznych Hauptmanna — 
mało w nim dramatycznego ruchu, akcya mo­
notonna i niezajmująca. Ożywić by ten dramat 
mogła tylko świetna gra artystów — pozosta­
wiała oua jednak bardzo wiele do życzenia.

Teatr jozefsztadzki, który raz na kilka ty­
godni wystawia jakieś poważniejsze dzieło, aby 
je zaraz z repertuaru wytrącić dla pornografi­
cznej farsy paryskiej, przypomniał sobie o ju- 
bileszu Hauptmanna i bardzo niedbale wystawił 
„Różę Bernd". Rolę tytnłową grała Hansi Niese, 
przepyszna wiedeńska wodewilistka, przytem 
znakomita odtwórczyni dramatycznych ról lu­
dowych ; Niese gra z ogromną prawdą reali­
styczną, może nawet nieco za realistycznie.

Cały szereg odczytów wygłoszono w dniach 
ostatnich o Hauptmannie, kilkadziesiąt artyku­
łów o jego twórczości przyniosły dzienniki i pi­
sma literackie. Ale „clou" całej uroczystości 
był wieczór recytatorski samego Hauptmanna, 
urządzony 17 b. ra. w sali Towarzystwa mu­
zycznego.

Hauptmann czytał pojedyńcze sceny z nie- 
ogłoszonego jeszcze drukiem dramatu mitycznego 
„Łuk Odyseusza" oraz trochę wierszy. Powierz­
chowność poety jest bardzo zajmująca, jako re­
cytator jest sympatyczny. Czyta głosem jasnym, 
dźwięcznym i donośnym, chwilami akcentuje 
sytuacje aktorskimi gestami. Publiczność, która 
przybyła, aby „popatrzyć" na poetę, przyjmo­
wała go entuzjastycznie, przepotężne salwy 
braw i okrzyki na cześć poety rozbrzmiewały 
raz po raz po wielkiej sali natłoczonej po brzegi 
publicznością. j

Po wieczorze odbył się bankiet urządzony 
ku czci laureata nagrody Nobla przez Towa­
rzystwo dziennikarzy i literatów: „Concordia". 
Na bankiecie tym jawili się reprezentanci na- 
nki, literatury i teatru z P. Ministrem wyznań i 
oświaty JE. dr. Hussarkiem na czele. P. Mini­
ster mówił o węzłach kulturalnych łączących 
Austryę z państwem niemieckiem i pił w ręce 
Hauptmanna na wzmolnienie tych węzłów. Prze­
mawiali i inni mówcy, jak kierownik „Hof- 
burgtheatru" Thimig, literat Salten i i. wielbiąc 
50-letniego poetę. Odpowiadał w pięknych sło­
wach Hauptmann.

Późną nocą ukończył się bankiet — epilog 
wiedeńskich uroczystości ku czci Hauptmanna.

K . B .

Notatki Imto-arWcM
»Przewodnik naukowy i literackie,

miesięczny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc listopad i zawiera: I. „Po­
lityka polska w r. 1789", napisał Bronisław 
Dembińoki. II. „Mickiewicz jako krytyk litera­
tury współczesnej", napisał Mieczysław Smo­
larski. — III. „Memorabilia z czasów powsta­
nia listopadowego 1830—1831", zebrał Ale­
ksander Kraushar. — IV. „Kisielowie ich ród 
i pochodzenie" napisał Fr. Rawita-Gawroński.— 
V. „Archiwum krajowe aktów grodzkich i ziem­
skich we Lwowie", napisał Stefan Sochanie- 
wioz. — VI. Soren Kierkegaard. (Jego twór­
czość i znaczenie), napisał dr. Bienenstock. — 
VII. Bibliografia Gazety Lwowskiej, napisał 
Władysław Staniszewski.

Z mnzyki. (I. koncert galic. Towarzy­
stwa muzycznego. — Najbliższe koncerty. — 
Jubileusz Żeleńskiego), W dziejach Polski zna­
lazł Karłowicz tragiozną historyę pary miłosnej, 
rodzeństwa Stanisława i Anny Oświęcimów, 
których grób wspólny dotychczas ściąga cieka­
wych do fary krośnieńskiej, a zapewne jej po­
dobieństwo do innej pary, sławniejszej jeszcze, 
która dostarczyła tematu do jednego z najwię­
kszych arcydzieł muzycznych, podobieństwo do 
Tristana i Izoldy pociągnęło go jako muzyka 
i wielbiciela Wagnera. Nie pozostało to bez 
wpływu na muzykę, jaką Karłowicz na ten te­
mat stworzył; całe ustępy przywodzą nam na 
pamięć cudny dwuspiew kochanków z Korn- 
wallu, ale całość brzmi jednak całkiem inaczej, 
jakby przetopiona we własnym tyglu polskiego 
kompozytora, obce złoto we własnej wykute 
kuźni. Niepotrzebnie natomiast pierwszy motyw 
rycerski Stanisława Oświęcima przypomina mo­
tyw Straussowskiego Don Juana, bo Don Ju­
anem nie był ów towarzysz pancerny wcale: 
przeciwnie, był to nieszczęśliwy, melancholijny 
kochanek, który w walce z niewiernymi szukał 
ukojenia i lekarstwa na miłość swą beznadziej­
ną, Mimo wszystkie reminiscencye robi poemat 
symfoniczny Karłowicza wrażenie silne, prze- 
dewszystkiem swą dramatyczną zwięzłością i 
siłą, której punktem kulminacyjnym jest wspa­
niały marsz pogrzebowy kończący dzieło, a wra­
żenie byłoby jeszcze silniejsze, gdyby kompo­
zytor był więcej porozmieszozał w swej party­
turze światłocieni, a nie operował prawie ciągle 
pełną orkiestrą, co nie jest ekonomiczne, a umysł 
słuchacza stępia zbyt szybko.

Sztuki ekonomii orkiestralnej, używauia 
uaprzemian instrumentów solowo, grupami, łą ­
czenia grup w przeciwstawieniu do pełnej or­
kiestry i t. d. mógł Karłowicz uczyć się na 
partyturach Mahlera, będących niedoścignionym 
wzorem sprytu pod każdym względem. Wyko­
rzystanie każdego instrumentu pod względem 
barwy, charakteru i możliwych efektów, wyko­
rzystanie motywów samo przez się nic nie mó­
wiących, naiwnie dziecinnych lub nawet wprost 
ordynarnych i połączenie aparatu technicznego 
i myślowego w całość tak wdzięczną, jak sym­
fonia czwarta, może służyć za wzór, ale tylko 
pod względem technicznym; nie doradzałbym 
bowiem naśladownictwa w bezkrytycznym do­
borze motywów. Na to Karłowioz zbyt wy­
twornym był, a spryt w rodzaju Mahlera nie 
leżał już zapewne w jego rasie. On byłby za 
żadną cenę nie wziął za podkład symfonii ta­
kiego naiwnie niemądrego tekstu, jak Makler 
w ostatniej części swej symfonii, tekstu odpo­
wiedniego co najwyżej na jakąś kolendę ludo­
wą, lecz nie na zakończenie dzieła, zakrojone­
go na wielką skalę. To też nie można się dzi­
wić pani Szymanowskiej-Bartoszewiczowej, która 
bardzo pięknie odśpiewała solo sopranowe 
czwartej części symfonii, że tekst ten umyśl­
nie wymawiała niewyraźnie, jakby wstydząc 
się go i rafffijąc kompozytora, który go użył. 
w opinii publicznej. Bo to, co dobre jest w 
zbiorze pieśni ludowyoh, w takiem des Knaben 
Wunderhorn, niekoniecznie jest na miejscu 
w dziele symfonicznem i Beethoven dobrze wie­
dział, dlaczego do finale swej IX. symfonii 
bierze tekst Schillera, a nie' Klapphorna, czyli 
naszego Eozbickiego. Z tern wszystkiem w sym­
fonii Mahlera G-dur zwanej bezpuzonową (dla 
braku puzonów), napisanej w r. 1901, mamy 
mieisoa i piękne i interesujące; do takich na­
leży dość oryginalne scherzo w guście Bruckne- 

i rowskim a la Jandler z skrzypcami solowerai,
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strojonemi umyślnie o ton wyżej, aby uzyskać 
dźwięk odmienny od reszty skrzypiec i część 
trzecia poco adagio niby Beethoven, a niby 
Bruckner, nie wolna jednak od miejsc mar­
twych, podczas gdy obie części skrajne obok 
ustępów pięknych, które jednak właśnie są 
mało oryginalne, (jak np. motyw uboczny gra­
ny przez wiolonczele, wzięty żywcem z Gold- 
marcka), mają miejsca tak ordynarne i nie­
przyjemne, że wprost irytują słuchacza. Te 
naiwne naśladownictwa beku baranów, czy wo­
łów zabijanych przez Heroda czy św. Łukasza, 
wymagają też bardzo naiwnych i niewybre­
dnych słuchaczy,

Wobec tego, że o Mahlerze teraz tyle się 
pisze i czyta, wdzięczni jesteśmy dyr. Sołtyso­
wi za wciągnięcie w program przynajmniej je­
dnego dzieła i to jednego z bardziej przystęp­
nych. GL T. M. dotychczas jeszcze nic Mahlera 
nie wykonywało, jego symfonię I. słyszeliśmy 
w Filharmonii w r. 1908, a potem przed ro­
kiem wykonaną przez orkiestrę Nedbala.

Między ;Mahlerem a Karłowiczem grał 
prof. Zadora koncert Beetbovena G-dur op. 58. 
(napisany 1808, poświęcony Arcyksięciu Ru­
dolfowi, wydany 1809 u Harlingera) dawniej 
bardzo rzadko, a obecnie bardzo ezęsto grywa­
ny, najbardziej popisowy ze wszystkich kon­
certów Beethovenowskich. Nerwowy pośpiech, 
który tak zaszkodził wrażeniu gry tego do­
skonałego pianisty na własnym koncercie, znikł, 
a w miejsce jego wstąpiła wyraźna, jasna gra, 
z wielką plastyką wydobywająca piękności nie­
śmiertelnej kompozycyi.

Orkiestra miała zadanie bardzo trudne 
już w Mahlerze tak, że nie dziwię się dyr. Soł­
tysowi, żc tompa prawie wszystkie brał po-,, 
wolniej niż trzeba, bojąc się jakiegoś wykole­
jenia. Nia dało się ono uniknąć w poemacie 
Karłowicza, arcytrudnym i zwłaszcza dla in­
strumentów smyczkowych pisanym wprost nie­
miłosiernie. Było ono jednak zbyt przelotne, 
by zaszkodzić całości, a końcowy marsz żałobny 
brzmiał naprawę potężnie.... Publiczność zmę­
czona za długim programem, uciekała szybko 
do domu, skutkiem czego zasługi orkiestry i 
dyrygenta około wykonania nowości polskiej 
nie zyskały należytego uznania. Poczucie je­
dnak spełnienia choć części obowiązku wobec 
młodej muzyki polskiej powinno być im na­
grodą milszą, niż konwencyonalne oklaski pu­
bliczności koncertowej.

Niebawem usłyszymy najlepszą polską 
orkiestrę ze znakomitym dyrygentem na czele, 
a sądzimy, że produkcye te ściągną całą na­
szą muzykalną publiczność do sali teatru. Z bi­
letami trzeba spieszyć się, bo niema ich po­
dobno tak wiele.

W poniedziałek w koncercie na bursę im. 
Deckerta powitamy znajomego skrzypka p. Wład. 
Neumanna. Niedawno pożegnaliśmy go jako 
jednego z najlepszych uczniów prof. Kochań­
skiego, obecnie po kilkuletnich studyach u On- 
dficzka zaprezentuje się uam młodzieniec jako 
wirtuoz i kompozytor. W koncercie bierze u- 
dział p, Tadlewski, przed rokiem jeszcze uczeń 
prof. Kurza, a obecnie szkoły mistrzowskiej 
Godowskiego w Wiedniu. Nadarza się okazya 
do ocenienia postępów u obu koncertantów.

Wczoraj obchodził Kraków uroczystym 
koncertem jubileusz nestora naszych muzyków, 
Żeleńskiego. Jubilatowi poświęcimy w najbliż­
szym czasie osobny artykuł— na razie zaś przy­
łączamy się do ogólnego hołdu dla sędziwego 
twórcy „Goplany".

E. W alter.

W acław K ochański, artysta-skrzypek, 
powrócił do Lwowa z dwutygodniowej wycie­
czki artystycznej po Eossyi. W tym czasie od­
był artysta 10 koncertów : w Mińsku, Wilnie, 
Kijowie i innych miastach.

Wobec ogromnego powodzenia rossyjska 
ageneya koncertowa zawarła z naszym artystą 
kontrakt na 60 koncertów w lutym. Tournee 
obejmuje większe miasta Eossyi.

Artyście towarzyszył i towarzyszyć będzie 
młody i utalentowany pianista p. Albert Ta­
dlewski.

Z te a tru  m iejsk iego  donoszą: Premie­
ra głośnej opery „Zaza", która miała odbyć 
się w przyszły czwartek, zostaje odłożona nu 
później, a to celem tem lepszego jej przygoto­
wania. Termin premiery zostanie w najbliż­
szych dniach ogłoszony. Zamiast „Zazy" wy­
stawiona zostanie we czwartek „Halka", Mo­
niuszki z udziałem p.  Korolewiez-Waydowej, 
która partyę tę zalicza do swych najświetniej­
szych.

Na sobotę zapowiada repertuar, po raz 
I-szy w bieżącym sezonie „Mignon". W prze­
pięknej tej operze wystąpi w partyi tytułowej 
panna Slawiczkówna, Lwowianka, uezeniea 
prof. Dianniego. Debiut tej młodej, pięknym 
głosem obdarzonej adeptki scenicznej, budzi w 
sferach muzycznych żywe zainteresowanie.

W dziale dramatu, ukaże się we środę, 
jako drugie przedstawienie z cyklu Moliero­
wskiego, zabawna i pełna humoru komedya 
Moliera „Lekarz mimowoli" w przekładzie Ta­
deusza Żeleńskiego, a z p. Feldmanem w tytu­
łowej, świetnie przez tego artystę granej roli 
drwala, przerobionego gwałtem na lekarza cu­
dotwórcę. Razem z komedyą Moliera wystawio­
ny zostanie cieszący się powodzeniem balet

„Wesele w Ojcowie". Ze względu na odbywa­
jący się w tym dniu koncert Filharmonii war­
szawskiej, przedstawienie „Lekarza mimo 
woli" rozpocznie się wyjątkowo o godz. 5 po 
południu.

Również piątkowe przedstawienie „We­
sela", które teatr nasz wystawia ku uczczeniu 
rocznicy listopadowej, rozpocznie się o godz. 
4'30 po południu. W roli Racheli, wystąpi po 
raz pierwszy jako, debiutantka, panna Ada 
Eadwanówna.

R ep e rtu a r te a tru  m iejsk iego  
we Lwowie.

Dziś, w sobotę, 23 listopada o godzinie 
7'30 wieczorem „Cnotliwa Zuzanna", operetka. — 
W niedzielę, 24 listopada, o godzinie B‘30 po 
południu „Krysia leśniczanka", operetka. — 
W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
7'30 wieczorem „Kuglarz", opera. Rozpo­
cznie po raz 3-ci „Wesele w Ojcowie", balet 
w 1 akcie. — W poniedziałek, 25 listopada, 
„Dobrze skrojony frak", krotochwila. — We 
wtorek, 26 listopada, wyjątkowo o godz. 330 
po południu na dochód Szkoły ludowej im. 
Jul. Słowackiego „Wawrzyny", dramat w 3 
— We wtorek, 26 listopada, o godzinie 7 30 
wieczorem „Noc w Wenecyi", operetka. — 
We środę, 27 listopada, wyjątkowo o godzinie 
5 po południu II-gie przedstawienie z cyklu 
utworów Moliera; po raz 1-szy „Lekarz mimo- 
woli", komedya w 3 aktach Moliera. Zakończy 
po raz 4-ty „Wesele w Ojcowie", balet. — 
We środę, 27 listopada, o godzinie 7 50 wie­
czorem 1-szy koncet Filharmonii warszawskiej.— 
We czwartek, 28 listopada, „Halka", opera St. 
Moniuszki. — W piątek, 29 listopada, wyją­
tkowo o godzinie pół do 5 po południu ku 
uczczeniu rocznicy listopadowej „Wesele", dra­
mat Stan. Wyspiańskiego. Ceny miejsc po po­
łudniowe dramatu. — W piątek, 29 listopada, 
o godzinie 7-30 wieczorem 11-gi koncert Fil­
harmonii warszawskiej. — W sobotę, 30 listo­
pada, o godzinie 3-ciej po południu dla mło­
dzieży szkolnej „Kościuszko pod Racławica­
mi" — W sobotę, 30 listopada, o godzinie 7'30 
wieczorem „Mignon", opera Thomasa, debiut 
Wandy Slawiczkównej, uczenicy prof. A. Dian­
niego, oraz gościnny występ Augusta Dian­
niego.

R ep ertu a r te a tru  m ie jsk ieg o  
w K rakow ie.

W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
8 30 po południu „Kolega Orampton', kome­
dya. — W niedzielę, 24 listopada, o godzinie 
7-30 wieczorem, Trylogia p. t. „Zygmunt Au­
gust". Część III. „Ostatni", dramat w 5 aktach, 
napisał Lueyan Rydel. — W poniedziałek, 25 
listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część III. „Ostatni", dramat. — We wtorek, 
26 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August" 
Część III. „Ostatni", dramat. — We środę, 27 
listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August", 
Część III. „Ostatni", dramat. — We czwartek. 
28 listopada, Trylogia p. t. „Zygmunt August". 
Część III. „Ostatni", dramat.

Otwarcie kąpieli ludowych.
Lwów, 23 listopada.

Dziś, o godzinie i ! przed południem od­
było się poświęcenie zakładu kąp.ełi ludowych 
przy piacu Bema, aosi-ąeegc nazwę „Pierwsze­
go miejskiego zakładu capieli ludowych".

Budynek tego z. kładu, wzniesiony na 
gruncie miejskim koło dawnej rem zy tramwayu 
konnego, kosztem około 66.000 koron, przed­
stawia się pod względem zewnętrznym bardzo 
korzystnie, a urządzony jest wewnątrz ze wszy- 
stkiemi wygodami, możiiwemi w tego rodzaju 
instytucyi, a zarazem z możliwem uwzględnie­
niem wymogów zdrowotnych. Zakład podzie­
lony jest na dwie zupełnie odrębne części, dla 
mężczyzn i dla kobiet, tak, że już ^  przed­
sionku znajdują się odrębne dla każdego od­
działu okienka kasowe, przedzielone baryerą. 
Stąd na dwie strony wchodzi się do rozbieral­
ni, otoczonych dokoła kabinami natryskowemi, 
których jest w obu oddziałach razem 15, a 
nadto w oddziale kobiecym są dwie kabinki z 
wannami. Każda kabina ma wchód z linoleową 
zasłoną, a wewnątrz przyrząd do tuszów z ter­
mometrem tak, że kąpiący się może otrzymać 
natrysk w dowolnej temperaturze, od zimnej aż 
do zupełnie gorącej.

W obszernych podziemiach mieści się 
skład paliwa i kotły do centralnego ogrzewa­
nia budynku i do ogrzewania wody. Na pię­
trze mieści się pokoik dla kasyerki i mieszka­
nie dla zarządcy zakładu, który jest równocze­
śnie maszynistą ogrzewania łazienek. Reszta 
personalu, t. j. kąpielowy dla oddziału męskie­
go i kąpielowa dla oddziału kobiecego, nie bę­
dzie mieszkać w zakładzie.

Budowę zakładu projektował inżynier miej­
skiego urzędu budowniczego p. Bardzki, nadzoro­
wał budowę radca tego urzędu p. Łużecki, bu­
dowę miał w przedsiębiorstwie architekt Leopold 
Reiss, ainstalacye wodne, ogrzewania, elektryczne 
i gazowe przeprowadził zarząd instalacyjny pp.: 
Bogdanowicza; Korczyńskiego. Zaczęto budować 
zakład w maju bieżącego roku.

Zauważyć przytem wypada, że zakład obe­
cnie oddawany do użytku publicznego, jest do­
piero początkiem, że nastąpi wkrótce decentra­
lizacja i powstaną w różnych stronach podobne 
zakłady, już ze zużytkowaniem doświadczeń za­
kładu w ulicy Bema. Na cel ten w pożyczce 
14 milionowej, przeznaczony jest kredyt 300.000 
koron.

Zakład będzie otwarty w dniach powsze­
dnich codziennie od godziny 7 rano do 8 wie­
czorem bez przerwy, a w niedziele i święta od 
7 — 11 przed południem, z wyjątkiem pierw­
szego dnia Bożego Narodzenia, Wielkanocy, Zie­
lonych Świąt i-prócz Nowego Roku.

Ceny kąpieli wraz z ręcznikiem i mydłem 
wynosić będą: za kąpiel natryskową, ciepłą i 
zimną po 20 halerzy od osoby dorosłej, a od 
dzieci do lat 15 po 10 halerzy, za kąpiel zaś 
w wannie, istniejącą wyłącznie w oddziale dla 
kobiet, po 40 halerzy, przyczem matce wolno 
zabrać do wanny 1 do 2 dzieci w wieku do lat 
7 bez osobnej opłaty.

W dzisiejszej uroczystości wzięli udział: 
ks. Infułat Lenkiewicz, prezydent miasta p. Neu- 
mann z wiceprezydentami dr. Aschkenazym i 
dr. Stahlem, grono członków b. Rady miejskiej, 
urzędnicy magistratu i przedstawiciele prasy.

Pierwszy zabrał głos prezydent miasta 
p. N e u m a n n ,  który podziękował ks. Lenkie­
wiczowi za to, iż nie odmawia prośbie i spie­
szy zawsze tam, gdzie powstaje jakaś dobra, 
pożyteczna rzecz, dalej członkom b. Rady miej­
skiej i magistratowi za to, iż przyczynili się do 
powstania tej instytucyi. Następnie omówiwszy 
historyę powstania zakładu, życzył mu powo­
dzenia i rozwoju.

Z kolei ks. Infułat Lenkiewicz po do­
konaniu poświęcenia budynku, przemówił w 
serdecznych słowach, życząc tym, którzy z tych 
kąpieli będą korzystali, aby starali się nietylko 
o czystość ciała, która jest głównym warun­
kiem życia, ale i o czystość duszy.

Z TEATRU.
(„Dobrze skrojony frak", krotochwila w 4 a- 

ktacii Gabryela Dregely’ego).
W czasach denerwującego niepokoju i 

kłopotów codziennych, nawet taka sztuka, jak 
wczorajsza, jest pożyteczna i dobra; publi­
czność się ubawi i uśmieje, kasa teatralna 
może liczyć na sukces. Mniejsza o to, że lo­
giki w tem niewiele, że całość zatacza się 
od nonsensów i szarży, jest jednak ten wszyst­
ko zdobywający frak rzeczywiście dobrze skro­
jony, widać, że go robił krawiec, który su­
miennie terminował u majstra francuskiego 
i sam wykształci.; się na sui generis mistrza 
nieiada. Co ciekawsze jednak, to to , że mimo 
szkoły francuskiej, która do takich często 
świetnie robionych kawałów używa pikante- 
ryj i dwuzuaczników, autor węgierski nic z 
tego nie dał do swojej mt-ywesołej kroto- 
chwiii, która wczoraj wywoływała salwy ho- 
iTieryoznego śmiechu.

ILzą, którą z żartobliwo - satyrycznym 
uśmiechem przeprowadza Dregely jest, że 
„pierwszym v. runki em powodzenia w życiu 
jest dobrze skrojony frak". W myśl też tej 
tezy postępuje młody czeladnik krawiecki, 
który „pożycza" sofcie dany do odprasowania 
frak i futro bogatego barona, idzie na bal 
do bogatych bankierów, poznaje się z mini­
strem, wygłasza, przed nim sentencje, które 
wyczytał w rękopisie narzeczonego córki pryn- 
cypała, zyskuje sympatyę ministra, wygrywa 
mnóstwo pieniędzy, wreszcie odjeżdża z mi­
nistrem, który jest coraz więcej nim zachwy­
cony (nie wiedząc naturalnie, kto on jest z 
profesyi), automobilem do domu. W akcie 
drugim jeśt już posłem i narzeczony^; boga­
tej tankierówny.

Czeladn k krawiecki-poseł jest jednak 
nieostrożny: oto prowadzi potajemnie romans 
z córką |>ryucyp--.ła, która wyszła za literata, 
obecnego sekretarza puna posła. Rzecz się 
wydaje — wściekły literat grozi skandalem, 
chce opisać w gazetach kim właściwie obe­
cny poseł był, w jaki sposób wypłynął. Ka­
tastrofa wisi w powietrzu, sfera rozniosła się 
już po mieście, bankier obiecuje go wyrzucić 
z domu. Tymczasem minister handlu upada 
i pan poseł obejmuje; po nim tekę. Zmieniają 
teraz front nieprzyjaciele i mimo, że wiedzą 
całą prawdę, gną się w pas przed nim. Ban­
kier drepce koło mego i podwyższa posag 
córki — wściekły literat zostaje ugłaskany 
wysokim urzęde;^  w ministerstwie,

Niepodobna powtarzać wszystkich ko­
micznych sytnacyj, których jest mnóstwo, 
powiedzeń i kalemburow, od których roi się 
ta krotochwila. Wszygjjko to ujęte jest w ra­
my błyskawicznej akcyi, której tempo nie 
pozwala wyławiać nielogiczności i niepodo­
bieństwa. Krotochwila jednak jest zabawna i 
napisana z humorem.

Wszystko to występuje na naszej scenie 
tem lepiej, że nasi artyści grają sztukę Dre­
gely'ego wprost koncertowo, stwierdzając po­
nownie, że teatr nasz pod względem sił może 
się śmiało mierzyć z najlepszym. Kto widział 
wczoraj wprost kapitalnego Dobrzańskiego i 
świetnego Nowackiego, choćby był zdecydo­

wanym meiancholikiem, musiał śmiać się 
serdecznie. A przy nich reszta artystów : Fri- 
tsche, Ratscha, Berski, Basiński, Okornicki, 
Frączkowski, Jaworski, Mihułowicz, Mar- 
tynowicz i inni, dawali wprost koncert 
humoru i pomysłowości. — Z pań pełną 
wdzięku, doskonałą córeczką bankierską była 
p. Jankowska, zwracająca powszechną uwagę 
pięknymi strojami, „stylową" bankierową pi 
Rotterowa, miłą córką krawca p. Dobrzańska 
i skromną córeczką bankruta p. Borkowska. 
Tempo było bardzo żywe,

Zastępca,

Lord Rutland czy Shakespeare?
U schyłku XVII. wieku a na początku 

XVIII., żył i działał we Francyi uczony Je ­
zuita, Jan Hardouin (*1646 fl7 2 9 j, który 
rzucił w świat paradoksalne twierdzenie, że 
wszystkie dzieła literatury klasycznej, z ma­
łymi wyjątkami, są utworami aliegorycznymi, 
podrobionymi przez zakonników XIII. wieku.

Teza, jaką obecnie wysnuwa i podtrzy­
muje uczony profesor nowego Uniwersytetu 
w Brukseli, dr. Celestyn Demblon, nie jest 
ani tak awauturnicza, ani tak nieprzewidzia­
na. Oddawna już bowiem uczeni badacze w 
Anglii i Ameryce podnoszą wątpliwości, czy 
istotnie Shakespeare, jest autorem dzieł jemu 
przypisywanych. Pierwszą pod tym względem 
wątpliwość, podniósł poeta angielski Cole- 
ridge, nie mogąc pogodzić tak wysokiej i 
wspaniałej poezyi w dziełach zawartej, z ży­
ciem marnem i niewyraźną sylwetką czło­
wieka, który przeszedł, nie pozostawiwszy 
swoim współczesnym ani jednego słowa, ani 
jednego rysu, zasługującego aa uwagę. Cole- 
ridge nie mógł uwierzyć, aby biografia Sha- 
kespeare’a była prawdziwa. „Zapytajcie wła­
snego serca — pisał — zapytajcie własnego 
zdrowego rozsądku, czy jest rzeczą możebna, 
aby autor tych dzieł, był istotą tak anor­
malną, upośledzoną, niekulturalną? Byłby to 
chyba cud jakiś; trzeba by przypuścić, że 
Bóg wybiera idyotów, aby obwieścić ludziom 
prawdy boże".

W ślad za Coleridgein poczęto badać i 
uzupełniać biografię Shakespeare’a w nadziei, 
że przecież, znajdzie się jakiś szczegół, któ­
ryby bardziej odpowiadał twórcy „Hamleta", 
„Króla Leara" i tylu innych arcydzieł. Re­
zultatem poszukiwań było to, że osoba, która 
ujrzała światło dzienne w Stratford nad Avo- 
nem, przedstawiła się nam jeszcze bardziej 
banalną i pospolitą. Dzisiaj zdaje się być 
rzeczą ściśle udowodnioną że Shakespeare, 
czy też. Shazper, jak go stale prof. Demblon 
nazywa, był synem zubożałego rolnika, nie 
umiejącego, zarówno jak i jego żona, ani 
czytać, ani pisać. Synek ich nie uczęszczał 
wcale, albo bardzo niedługo, do szkoły ele­
mentarnej, gdyż pisać nigdy nie chce i nie 
umie. Dowodzą tego, rzekome podpisy Shakes- 
p0are’a na aktach sądowych, czy notaryal- 
nych. Nazwisko to pisane jest zawsze od­
mienną ortografią, zkąd wniosek, że to nie 
podpisy własnoręczne, lecz tylko zaznaczenie 
nazwiska interesowanego przez notaryusza 
czy też sądowego pisarza. Niektóre z tych 
aktów, opatrzonych takim przekręconym pod­
pisem, pochodzą już z czasu, w którym 
Shakespeare, u schyłku życia wrócił do swe­
go rodzinnego miasta. Ztąd zaś przypuszczać 
można, że wrócił tam takim samym prosta­
kiem, jakim był wyszedł.

Pomijając pewne anachronizmy, które 
dadzą się łatwo wytłumaczyć małerai wyma­
ganiami ścisłości, właściweml tej epoce, w ca­
lem dziele Shakesp8?.re’a uderza olbrzymi za­
pas wiedzy, której niepodobna przypisać temu, 
jak go prof. Demblon nazywa, Shaxperowi 
z Stratfordu nad Avonem, synowi zapitego 
prostaka, czeladnikowi rzeźnickiemu, także 
pijakowi, który nadto zaletami charakteru 
nie odznaczał się wcale. Opuściwszy żonę i 
dzieci w niemowlęctwie, ów Shasper znika 
z oczu w ciągu lat kilku bez wieści. Zgoła 
nie wiadomo ezeru był i co robił, wszystkie 
najgorsze przypuszczenia są możliwe. Znajduje­
my go dopiero w Londynie, najprzód jako dozo­
rującego konie u bramy jakiegoś teatru, po­
tem jako marnego aktora, grającego małe, 
liche rólki a w wolnych chwilach pożyczają­
cego na lichwę. Schodzi wreszcie ze świata 
zupełnie nieznany, bt-z wzmianki w ówcze­
snych pismach.

To też na podstawie takiej biografii, 
od lat sześćdziesięciu, podawano już w wątpli­
wość autorstwo owego Shaxpeta czy chake- 
speare’a. Jedni twierdzili, iż rzeczywistym 
autorem dzieł jemu przypisywanych, był kan­
clerz Bacon, drndzy wymieniali hrabiego 
Southampton. Obecnie prof. Celestyn Demblon 
w rozprawie swej p. t. „Lord Rutland jest 
Shakespeare’m“, wysuwa trzecie nazwisko. 
Twierdzi on, że na trzydzieści sześć drama­
tów, przypisywanych Sbakespeare’owi, trzy­
dzieści dwa napisał Roger Manners, piąty 
hrabia Rutland, który żył od 1576 do 1612 
r. Inne utwory jak, „Tytus", „Andronikus", 
„Król Jan" i „Perykles" są napisane prze* 
hr. Southamptona.
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Skompromitowany w spisku hr. Essex, 

który życie zakończył na rusztowaniu, Eutland, 
mający wówczas lat dwadzieścia pięć, tylko 
zabiegom usilnym swej rodziny, zawdzięczał 
swoje ocalenie. Od tego jednak czasu żył w 
osamotnieniu i ukryciu a dzieł scenicznych, 
które dla własnej rozrywki tworzył, nie pod­
pisywał własnem nazwiskiem. Ażeby tem le­
piej incognito zachować, najął sobie indywi­
duum, które mu użyczało swego nazwiska. 
Był to ów Shaxper z Stratfordu nad A yo- 
nem, włóczęga szynkowny, którego Eutland 
gdzieś poznał i którego, zdaniem pref. Dem- 
błona, przedstawił w postaci Sly i Falstaffa. 
To ostatnie miano stało się nawet przezwi­
skiem 8haxpera w otoczeniu hrabiego Sout- 
hampton, jak świadczy o tem list hrabiny, 
pisany do męża. Doszedłszy w pewnych ko­
łach do popularności, dzięki swej werwie cy­
nicznej i swej nadmiernej otyłości, stał się 
on pośród frcndujących szlachciców angiel­
skich, postacią, która za pieniądze przyjmo­
wała na siebie odpowiedzialność za utwory, 
pełne krytycznych alluzyj do spraw dworskich 
i rządowych.

Prof. Demblon zapowiada nam nową 
pracę p. t, „Autor Hamleta i świat jego“. 
W tem dziele przedstawi się nam w pełnem 
świetle osobistość owego lorda Eutland i ma 
nam okazać, że biografia lorda, który podró­
żował po Francyi i Włoszech, przebywał w 
Paryżu. Wenecyi, Weronie, Padwie, zgadza 
się całkowicie z charakterami i chronologią 
dzieł Szekspirowskich.

Z ustaleniem też naszego sądu, wypada 
czekać na ukazanie się tej ciekawej publika- 
cyi profesora brukselskiego. — A może, — 
może — nie bez pewnego smutku, przyjdzie 
nam nad zwłokami Shakespeare’a, powtórzyć 
słowa, które on w dziele swem do Cezara 
stosuje: „Tak-że nisko upadłeś, potężny Ce­
zarze! Wszystkie twoje zwycięstwa, chwała 
twoja, tryumfy i bogactwa, do jakże lichej 
sprowadzone są miary!".

eOSPODARSTWO I HANDEL
Iz b a  hand low a i  przem ysłow a odbyła 

wczoraj posiedzenie pod przewodnictwem swe­
go prezydenta p. H o r o w i t z a ,  który poświę­
ciwszy słowa wspomnienia zmarłemu prezy­
dentowi krakowskiej Izby Dattnerowi, mówił 
obszernie o obecnych stosunkach kredytowych 
w Galicyi. Wreszcie przedstawił prez. Horo­
witz nowego członka Izby p. Krzysztofa J  a- 
n o w i c z a ,  który wszedł w miejsce ś. p. pre­
zydenta Ciuchci ńskiego.

E. F r a n k e l  omawiał sprawę katastro­
falnego obecnie braku węgla, skutkiem czego 
w r. 1913 groziłoby wielu zakładom przemy­
słowym wprost ustanie ruchu. E. F r a n k e l  
postawił więc dwa wnioski: pierwszy, by 
Izba poczyniła jak najenergiczniejsze kroki 
u Eządu celem uzyskania od tegoż przesu­
nięcia nieużytych po koniec r. b. 400 cystern 
ropału na pierwszą połowę 1913 i dostarcze­
nia dalszych 450 cystern również w tym cza­
sie dla zakładów przemysłowych w Galicyi, 
przez centralny Związek fabryczny podanych, 
po dotychczasowej cenie. Eównolegle ma po­
czynić Izba energiczne starania o uzyskanie 
od krajowego Związku producentów ropy po­
trzebnej ilości ropy dla Eządu, by on mógł 
to pierwsze żądanie co do dostawy razem 
850 wagonów ropału dla przemysłu galic. 
spełnić.

W sprawie tej wywiązała się obszerna 
dyskusya, po której wnioski te uchwalono.

Następuie sekretarz Izby poseł dr. St e -  
s ł o w i c z  złożył sprawozdanie z czynności 
biura od czasu ostatniego posiedzenia.

Zgodnie z wnioskiem referenta wice- 
sekretarza dr. Ł o b  a s z e w s k i e g o  wydano 
opinię w sprawie projektowanego rozporzą­
dzenia ministeryalnego o przepisach ochron­
nych przy fabrykacyi laku i pokostu, oraz 
wydano też opinię w sprawie kwalifikacyi 
przemysłowo-prawnej tokarstwa w metalu 
^ref. p. Lewicki).

Wreszcie na posiedzeniu poufnem za­
proponowano kandydatów na cenzorów Banku 
austro-węgierskiego. Zostali nimi na Lwów: 
Wład. Gubrynowicz, dr Konst. Lewicki, Franc. 
Eozwadowski, Ignacy Eussmann, Karol Scha- 
yer, Jakób Stroh. Narcyz Ulmer. Ludwik Wi- 
niarz, śłtanis aw Żaba, Józef Neumarm, Hen­
ryk Macher, Maurycy Bapoport; na Droho­
bycz: Adolf Kiesler, Marek Seemann, Gor- 
goniusz Franc. Tobiaszek, Jakób Feuersłein, 
Śchulim Schreier; na Jarosław : Chaim Bern­
stein, dr. Adolf Dietzius, Michał Margulies, 
Eustachy Wolski; na Kołomyję: Mikołaj 
Asłan, Kopel Becher, Zygmunt Łukasiewicz, 
Baruch Weiser, Stefan Weiss; na Przemyśl: 
Jan  Bielawski, Władysław Bogdański, Mei- 
lech Gan.s, Józef Izaak, Bolesław Jocz, Jan 
Martynowiez, Julian Szancer; na Stanisła­
wów : Ozyasz Blumenfeld, Karol Fiedler, Ka­
rol Mencel, Boman Jasielski, Karol Haus- 
wald.

OSTATNIA POCZTA.
«=» Na j j .  P a n  przybył wczoraj ze Świtą 

z Budapesztu do W iednia i zamieszkał w 
Schonbrunnie.

— U P. Ministra Heinolda odbyła się 
wczoraj narada członków rozmaitych stron­
nictw w sprawie p r a g m a t y k i  u r z ę d n i ­
cze j .  Brali w niej udział także PP. Mini­
strowie Zaleski i Hussarek. Posłowie zarzu­
cali, że Bząd nie sprzeciwił się zmianom, 
przeprowadzonym w komisyi Izhy panów i 
ubolewali z powodu stawiania iunctim  mię­
dzy przeprowadzeniem pragmatyki a po­
kryciem.

W dyskusyi brali udział wszyscy PP. 
Ministrowie i oświadczyli, że Eząd z całym 
naciskiem stara się o szybkie przeprowadze­
nie pragmatyki, uznaje zupełnie złe położe­
nie urzędników, ale musi się też starać o 
pokrycie, które wyniesie 30 milionów koron; 
a którego w budżecie normalnym nie można 
znaleźć. Dlatego też zarzut, jakoby iunctim  
było sztuczne, lub zbyteczne nie jest słuszny. 
Bząd prosi stronnictwa, by z jednej strony 
starały się pragmatykę jeszcze w bieżącym 
roku załatwić, z drugiej, by starały się o po­
krycie. Co do uchwał komisyi Izby panów 
oświadczono, że jest to czynnik zupełnie ró­
wnorzędny z komisyą Izby posłów. Co do 
wzburzenia wśród urzędników Eząd oczywi­
ście nie da na sobie wywrzeć presyi ze stro­
ny organizacyj urzędniczych, ale ze swej stro­
ny uczyni wszystko, by pragmatyka jak naj­
prędzej była wprowadzona, pod tym jednak 
nieodzownym warunkiem, że przedłożenie fi­
nansowe dojdzie do skutku.

=  Na tegorocznym zjeździe liberalnego 
związku kolejowego angielskiego w Londynie 
przewodniczący związku Brunner oświadczył, 
że wprawdzie Francya jest geograficznie naj­
bliższym sąsiadem Anglii, Niemcy jednak ra­
są, inteligencyą i moralnie bliżsi są Angli­
kom, niż Francya. Mówca jest przeto za 
u t r z y m a n i e m  n a j l e p s z y c h  s t o s u n ­
k ó w  z N i e m c a m i .

TELEGRAMI GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 23 listopada. Wczoraj odbyło 

się pod przewodnictwem prezydenta Leo po­
siedzenie delegatów, wybranych do rokuwań 
z delegatami m. Podgórza. Bozpatrywano 
szczegółowe warunki przyłączenia Podgórza 
do Krakowa, przedłożone przez delegatów 
podgórskich. W poniedziałek odbędzie się 
wspólne posiedzenie delegatów stron obu.

K raków , 23 listopada. Wczoraj zak- ń- 
czyła się rozprawa przeciw 4 włamywaczom. 
Skazano Oprycha na 3 i pół roku, Wójci­
ckiego i Zająca na 3 lata, Al stera na 2 lata 
więzienia.

K raków , 23 listopada. Dziś rozpoczęła 
się rozprawa przeciw Józefowi Józefowiczowi, 
lub Józefowiakowi, który 2 ' lipca br. w 
Szczakowej podczas pościgu zranił strzałami 
urzędnika policyi Schróttera, oraz strzelał do 
ścigających go ludzi. Józefowicz w końcu 
strzeiił do siebie i zranił się ciężko. Wsku­
tek rany stracił oko. Towarzysz jego Mielnik 
wówczas odebrał sobie życie. Oskarżony broni 
się tem, że przemycał broń dla P. P. S., nie 
chciał nikogo zamordować ani zranić, a strze­
lał z obawy przed pościgiem.

N ajd . Arcyks. F e rd y n a n d  w B erlin ie .
S p rin g eu , 23 listopada. Przy sprzyja­

jącej pogodzie zaczęły się dziś łowy Dwor­
skie. Cesarz Wilhelm i Najd Arcyks. F ran ­
ciszek Ferdynand wyjechali o 9 rano samo­
chodem do rewiru polowania.

W iedeń, 23 listopada. P. Minister han­
dlu posunął na podstawie Najwyższego upo­
ważnienia do VIII. klasy rangi urzędników 
państwowych ad personam  zarządcę poczto­
wego Henryka H i l l i c h a  w Żółkwi, oraz 
kontrolorów pocztowych: Jana K o t a s a  w 
Krakowie, Zygmunta B o g o s z a  w Drohoby­
czu, Konstantego P i n i  k a, Franciszka Feo.z- 
k ę  i Dawida C h u n e g o  w Przemyślu, Wi­
ktora K u c z y ń s k i e g o  i Ferdynanda P i- 
w e c k i e g o  w Ezeszowie.

B udapeszt, 23 listopada. W niektórych 
pismach wiedeńskich i budapeszteńskich po­
jawiły się bardzo nieścisłe sprawozdania o 
treści przemówień posłów polskich, niemie­
ckich i węgierskich, wygłoszonych podczas 
obiadu, danego 19 b. m. przez posła Heltaya 
na cześć członków obu Delegacyj. O ile idzie 
o przemówienie posłów polskich dr. Lea i 
Korytowskiego, to stwierdzić należy, że w 
mowach ich nie mieściły się jakiekolwiek 
wzmianki lub poglądy, które wskazywałyby 
na tendeneye antisłowiańskie. Przeciwnie dr. 
Leo podniósł z wielkim naciskiem jako jedy­
nie zdrową zasadę wewnętrznej polityki Mo­
narchii austro-węgierskiej zasadę autonomii

| i zupełnego równouprawnienia ludów. Toast 
ześ p. Korytowskiego na temat „Kochajmy 
się" mieścił w sobie jedynie przypomnienie 
kiiku momentów z dziejów polskich i węgier­
skich, świadczących o serdecznych stosun­
kach, łączących w przeszłości oba te sąsie­
dnie narody.

P o ża r G rado.
T ry est, 23 listopada. O pół do 6 ra­

no wybuchł w znanej miejscowości kąpie­
lowej Grado pożar, który przybrał ogromne 
rozmiary. Dom zdrojowy zagrożony. Akcya 
ratunkowa utrudniona z powodu silnej bory. 
Szczegółów brak.

G rado, 23 listopada. Tutejszy „Grand- 
hotel Lido" spłonął doszczętnie; zostały tyl­
ko mury. Ofiar w ludziach niema, ponieważ 
hotel był zupełnie niezamieszkały. Szkoda 
materyalna wynosi 300 do 400 tysięcy koron. 
Przypuszczają, że ogień był podłożony.

Łódź, 23 listopada. (Tel. pr.). Ukazał 
się pierwszy numer Życia Pabianickiego. 
Pismo to wychodzić będzie dwa razy w ty­
godniu w Pabianicach. Bedaktorem jest p. 
Jan  Bełcikowski.

Odessa, *3 listopada. (Pet. Ag.) Sku­
tkiem zarządzenia nadeszłego z Petersburga, 
parowce fioty ochotniczej „Petersburg" i 
„Woroneż" przysposabiają się do odjazdu do 
Konstantynopola gdzie będą oddane do roz­
porządzenia tamtejszej ambasadzie rossyj- 
skiej, Parowce zabierają prowianty dla 5000 
osób.

P e te rsb u rg , 23 listopada. (Tel. pr.). 
Bząd zamierza odpowiedzieć niezwłocznie na 
interpelacyę w sprawie nacisku administracyi 
na wybory.

Kandydaturę ks. Wołkońskiego na pre­
zydenta Dumy uważają tu za zapewnioną. 
Stronnictwo Krupińskiego uważają w kuloa- 
rach Dumy za stronnictwo rządowe. Krupień- 
ski werbował do niego nawet Polaków.

Nowy Y ork, 23 listopada. Trzęsienie 
ziemi zniszczyło w Meksyku 13 miejscowości. 
Zginęły setki ludzi.

«F rem denbIatt»  o s tanow isku  Austro- 
W ęgier wobec spraw y b a łk ań sk ie j.

W ied eń , 23 listopada. Fremdenblatt 
zamieszcza dziś artykuł wstępny, w którym 
podkreśla, że Monarchia austro-węgierska od 
dziesiątek lat walczyć musiała z nieufnością, 
jaką okazywały jej planom politycznym pań­
stwa bałkańskie. Systematycznie uprawiana 
kampania jednej części prasy zagranicznej 
przyczyniła się do tego, że wśród ludów bał­
kańskich utrzymało się przekonanie, iż osta­
teczne zamiary Monarchii dążą do tego, aby 
w razie zniesienia poręczonego na kongresie 
berlińskim status quo, wystąpić z agresywną 
i terytoryalną polityką na Bałkanach. Te 
wszystkie podejrzenia określono z czasem 
zbiorową nazwą „marszu na Saloniki".

Ostatnie przesilenia bałkańskie dają 
Monarchii pożądaną sposobność udowodnie­
nia faktami, jak bezpodstawne były podej­
rzenia o przypisywane jej zamiary.

Fremdenblatt wskazuje następnie, że o- 
becnie Monarchia znajduje się wobec nowego 
rodzaju nieufności, która tym razem zwraca 
się głównie przeciw publicznie omawianej 
konieczności strzeżenia, austro-wegierskioh in­
teresów gospodarczych na Bałkanach. Wpra 
wdzie z żadnej strony uprawnionej nie kwe- 
styonują tych interesów, jednakże podsuwają 
przypuszczenie, że idzie tu tylko o środki, 
aby przez przywileje gospodarcze osiągnąć 
ograniczenie politycznej niezawisłości państw 
bałkańskich. Te oświadczeuia możemy sobie 
wytłumaczyć tem, iż polityka poszczególnych 
państw bałkańskich może ma na celu zamia­
ry, które już dziś są uznane jako niemożliwe 
do pogodzenia z interesami Monarchii.

Ażeby kres położyć podobnym zapatry­
waniom, stwierdza Fremdenblatt raz jeszcze, 
że Austro-Węgry, nawet w Serbii, która czu­
je się najbardziej eksponowana, nie dążą do 
żadnych specyalnych gospodarczych udogo­
dnień, lecz pragną jedynie to osiągnąć, czego 
wymagają jej uprawnione interesy. Za wszel­
ką cenę Austro-Węgry muszą postarać się, 
aby handel nietylko w obrębie dotychczaso­
wych granic państw bałkańskich, lecz także 
po zawarciu pokoju przy ewentualnie rozsze­
rzonych granicach utrwalił swe stanowisko i 
mógł rozwijać się, jakoteż aby pozostała za­
gwarantowana wolna droga dla handlu do 
Salonik i przez Saloniki. W tem nie można 
upatrywać żadnej tendencyi agresywnej, zwró­
conej przeciw swobodnemu gospodarczemu 
rozwojowi państw bałkańskich.

Żądane w tej mierze przez Austro- 
Węgry gwaraneye mogą być dane przez pań­
stwa bałkańskie, a także przez najbardziej 
wchodzącą w rachubę Serbię bez najmniej­
szego uszczerbku jej politycznej i gospodar­
czej samodzielności, tem bardziej, że Austro- 
Węgry odnoszą się odpornie wobec otwarcia 
Serbii dostępu do morza Adryatyckiego tylko 
o tyle, o ile ten dostęp jest zamierzony za

pomocą pozyskania terytoryum na wsehodniem 
wybrzeżu Adryatyku.

Na Bałkanach.
Sofia, 23 listopada. Zachorował tu pe­

wien żołnierz wśród objawów cholery. Żoł­
nierza owego przywieziono tu wraz z innymi 
chorymi. Wprawdzie dalsze badania lekar­
skie wykluczyły w tym wypadku cholerę, 
mimo to wydano zarządzenia ochronne.

Sofia, 23 listopada. M ir  donosi: Wczo­
raj o g. 4 rano załoga Adryanopola urzą­
dziła wielką wycieczkę, musiała jednak po 
całogodzinnej walce cofnąć się napowrót do 
twierdzy. Turcy ponieśli znaczne straty. Ta 
wycieczka, pierwsza w tym rodzaju, była 
próbą zaopatrzenia się w żywność, ponieważ 
zapasy oblężonego wojska wyczerpały się zu­
pełnie.

Sofia, 23 listopada. (Ag. bułg ). Bułga­
rzy obsadzili wczoraj Malgarę i Dedeagacz.

Sofia, 23 listopada. Eząd grecki za­
mianował swymi delegatami do rokowań o 
zawieszenie broni posła w Sofii Panasa i 
attache wojskowego kapitana Fancisa, który 
bawi obecnie w głównej kwaterze buł­
garskiej .

B elg rad , 23 listopada. Do arsenału 
wojennego serbskiego w Kragujewaczu prze­
wieziono 93 wagonów zdobytego na ture­
ckiej artyleryi materyału wraz z amunicyą. 
Także do Belgradu przyszło kilkanaście dział 
tureckich.

A teny, 23 listopada. (Ag A t.) Następ­
ca tronu telegrafował 22 b. m. z Floriny do 
prezesa gabinetu: Moja konnica po onegdaj- 
szej walce ścigała nieprzyjaciela i zdobyła 
w wąwozie Pissoderi 20 dział, wielką ilość 
materyałów wojennych. Szaleje zamieć śnie­
żna, połączona z deszczem. Pościg nieprzy­
jaciela trwa dalej.

A teny, 23 listopada. (Ag. ateńska). 
Z oświadczeń wybitnych funkeyonaryuszy tu­
reckich, ogłoszonych w Messager d’Athene, 
wynika, że poparcie operacyj lądowych zje­
dnoczonych armij przez flotę grecką było 
miarodajne dla wyniku wojny

K onstan tynopo l, 23 listopada. Ogło­
szony dnia 22 b. m. o godz. 6 wieczorem 
urzędowy telegram generalissimusa, opiera­
jący się na depeszy komendanta armii za­
chodniej powiada: Po trzydniowych walkach 
w obronie Monastyru uznano, że miejsco­
wość ta nie daje dostatecznej podstawy do 
obrony i pozostanie armii tureckiej w Mo­
nastyrze byłoby rzeczą niekorzystną. Armia 
cofnęła się więc ku Eesnie. Część armii 
pomaszerowała ku Florinie. Po 24-godzinnej 
walce sześć tysięcy Serbów, którzy weszli na 
obszar Mirdytów, zostało rozproszonych. — 
Turcy ścigali ich do wsi Piszar. Serbowie 
mieli wielu zabitych. Zdobyliśmy tysiąc ka­
rabinów.

K o n stan ty n o p o l, 23 listopada. Dnia 
22 b. ra. o północy ogłoszono urzędownie co 
następuje: Generalissimus telegrafuje pod 
datą dzisiejszą o godzinie 3'20 po południu: 
Wczeraj wywiązała się na naszem prawem 
skrzydle silna kanonada. Baterye nieprzyja­
cielskie ustawione w okolicy Izedinkoj od 
czasu do czasu strzelały do naszych szańców 
koło Mektebi. Nasze baterye odpowiedzisły 
ogniem. Wysłany z lewego skrzydła oddział 
na zwiady, znalazł mnóstwo broni i innych 
rzeczy pozostawionych przez nieprzyjaciół. 
Bułgarzy bombardowali nasz front koło Bo- 
jiikczekmedże, nucili 80 granatów Nasza 
artylerya zmusiła baterye nieprzyjacielskie 
do milczenia. Małe oddziały naszego cen­
trum, które wczoraj w nocy ruszyły na 
zwiady, dotarły do Izedinkoj i zdołały wy­
przeć nieprzyjaciela, oraz zadały mu wielkie 
straty, zmusiwszy do milczenia artyleryę, 
ustawioną na północ od wyżej wymienionej 
miejscowości. Nasze straty są nieznaczne.

P a ry ż , 23 listopada. Poincare oznajmił, 
że jeszcze przed końcem sesyi parlamentar­
nej zda sprawę z położenia zagranicznego i 
roli, jaką w ostatnich tygodniach odegrała 
Francya.

L ondyn , 23 listopada. Premier mini­
strów Asąuith w mowie wygłoszonej wczo­
raj w Notingham powiedział: Stanowisko
naszego kraju i wielkich mocarstw w spra­
wie wojny, o ile wiem, nie uległo żadnej 
zmianie. Staramy się zapobiedz dalszemu 
rozlewowi krwi, a jeszcze bardziej dążymy 
do ograniczenia pola możliwego zatargu. 
W tym kierunku pracują wszystkie mo­
carstwa.

P e te rsb u rg , 23 listopada. (Prt. Ag.) 
Nowoje W remia  p isze: Europa z radością 
powitałaby zawarcie pokoju. Sprzymierzone 
państwa bałkańskie są do tego gotowe. Wi­
na dalszego rozlewu krwi spada na Turcyę. 
Sprzymierzeńcy żądają tylko tego, co także 
i bez zawieszenia broni po tygodniu walki 
nastąpić musi.

Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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t Należy żądać we wszystkich sklepach i trafikach

papieru listowego, tutek i bibułek cygaretowych
™  w yrobu jedynej w kraju fabryki:

S. W. Miemojowskiego i Ski we Lwowie 9 9

p o d  n a z w ą :

1863 “

5% od sprzedaży orntto przeznaczono na przytułek dla Weteranów 
z r. 1863 do dyspozyeyi i pod kontrolą Komitetu Jubileuszowego 
= = =  ■____ = ■:— —  1 8 6 3 - 1 9 1 3 .   - — --:------- = _

Główny skład, we Lwowie, Pasaż Mikolascha,
Do nabycia w szędzie. D D D D  Na żądanie cenniki franco . A

ADESŁANE.

D l i  do wa»onów
D l i l Ł I  X  pialnychw kraju

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
St, Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska Nr. 3.
— 234. — Telefon — 234. —
Adres telegraficzny: Stadtbureau.

B A J K A 44 Kinoteatr
P la c  M a r y a c k i.

Senzacya: W alka serc czyli Niewolnicy 
p iękności, hum oreski i inne.

TATARÓW 
nad Prutem

Dr. Sas Żurakowskiego.
Sezon zimowy zaczyna się 1 grudnia 1912. Komfort, 

ślizgawka, tor saneczkowy. Prospekty gratis.

Sanatoryum
Dr. K. Podlewski

s p e c y a l l s t a  c h o r ó b  s k ó r n y c h  I w e n e ­
r y c z n y c h  ordynuje dla kobiet i mężczyzn od 

1 1 -1 2  i od 3 - 5  
ul. Zimorowicza 5 (naprzeciw „Sokoła").

Poszukuje się kupna

Starych mebli mahoniowych
w  d o b r y m  s ta n ie .  

Z g ło s z e n ia  p o d  „ M E B L E 44. 
B iu r o  d z ie n n ik ó w , J a g ie l lo ń s k a  3 .

I § p f f f t O “  K I N O T E A T R  
„ H . 1 U 1 U 0  ARTYSTYCZNY

przy ulicy Gródeckiej 2.
Przedstawienia codziennie 

od godz. 4 do 10.
Ceny miejsc: od 20 h. do t kor.

D z is ie j s z y  p r o g r a m :
1. Miłosna serenada. Komedya. — 2. 
Dziennik Gaurnont. Najnowsze aktual­
ności. —  3. Wyścigi z przeszkodami. 
Humoreska. —  4. Dolina Eure. Z na­
tury. — 5. Sen Karolka. Farsa ame­
rykańska. — 6. Mira Efros. Dramat 
w 4 aktach z życia żydów na Litwie 
podług Głordina. — 7. Film wojenny 

Nr. 4. Bitwa pod Tschorlu.

Jak zapobiegać pożarom
w m iastach, m iasteczkach

i po w siach?
Instrukcya ostrożności ogniowej 

dla mieszkańców kraju.
Po nadesłaniu 90 hal. wysyła franco  

Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie 
El. Jagiellońska 1. 3.

Przyjechali do Lwowa
dnia 28 listopada 1912.

Hotel Georgea. P p .: S. br. Moysa z 
Rudnik, H hr. Konarski z Grochówie, J. 
Kownacki z Witkowie, L. Horodyski z Tłu- 
steńkiega, J. Janowski z Łobozewa, S. Mycz- 
kowski z Głębokiej, A. Misiągiewicz z Ozy- 
żowic.

Hotel Franeuski. P. W. Hordyński z 
Wiednia,

Hotel Imperial. P. F . Maryewski z Pod­
górza.

C E N N I K

IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁGWEJ.
Lwów, dnia 23 listopada 1912.

W aluta koronowa 
płaeą żadają

I . Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galie. po 200 zł. w. a.
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 z ł.................................
Kolei Lwów-Czerniowee-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

500 koron .............................

635-— 

397 — 

505—  

483—

645—

407—

512—

493—

II . Listy zastawne za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­
sował z 10 pr. prem. . . ——

Banku hip. gal. 4Va pr. w. a. los
w 50 1 . ................................

Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los
w 60 1.......................................

Banku kraj. i 1/, pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4VS pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 4% pr. 60 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 
ł) Tow. kredyt, galie. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pre. los

w 41>/a 1..............................
*) Tow. kredyt, gal. ziem. 4 pr. 

los w 56 1...............................

III . O bllgi za 100 koron.
(bez kuponu bieżącego)

(lalic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4’/2 pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (3 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

n „ 4 pr. z r. 1908
) „ m iasta Lwowa 4 pr. . .

» n 4 pr- • •
„ „ Krakowa, . . .

IY . M onety.
Dukat c e s a r s k i ................................
20 franków ka.....................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

93— 93-70

86— 86-70
93-70 9i-40
85-30 — ■—
94— 94-70

92-50 93-20
96— 96-70

96— 96-70

90-70 91-40

83-50 84-20

96-30 97—

91— 91-70
82— 82-70
82— 82-70
84-30 85—
82-30 8 3 '-
80— — -—
86-20 86-90
83-50 84-20

11-40 11-50
19-15 19-35

252— 254—
253-80 254-80
117-90 118-30

*) Kupony opłacają P /s  “/o podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

Kurs giełdy w iedeńsk iej.
dnia 21 listopada 1912.

A . Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j- l is to p a d .....................................
styczeń-hpiec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień . . ...........................
kw iecień -październ ik .....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pre. . .
„ „ 1864 po 100 zł.....................
„ „ 1864 po 50 zł.....................

84 55 
84-55

87—
87-25

1555—
441—
617—
319—

84-75
85-75

87-20 
87-45 

1615—  
453—  
629—  
331 —

B . D ług  państwa (wszystkich w Kadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r................................... 108-85 109-05

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku -t p r .......................................  84-65 84-85

C. Obligacye kolejow e.
Kol. Aroyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5‘/4 p r....................................
Kol. Karolu Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akeye)...............................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 p r...................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5s/« pr. (ostempl. akeye) . . . .

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złocie z a '200 zł. 5 pr. . . .
Kol. czeskiej zaeh. za 200, 1000 i
_ 5000 zł. 4 p r............................  . .

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r......................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. (ar.) . . . .

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
 ̂z r. 1887, 4 prc.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre.................................

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1898, 4 pre. . . . . . .

Kol. północnej ees. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.................................

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre.

85— 86—

103— 103-80

106-25 107-25

84-60 85-60

84-60 85-60

435— 437—

alejowe).
101-80 103-50
120-75 ——

86-40 87-40

86-25 87-25

84-50 85-50

92-25 93-25

95-25 96-25

95-25 96-25

91-25 92-25

92-25 93-25

92-25 93-25

91-50 92-50
85-75 86-75

Koronowa waluta.
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z roku

1894 4 p r............................................
Kol. Areyks. Kudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 p r.........................

D . D ług  państwa (krajów korony
4\ęg. złota renta 4 p r.........................

„ „ „ w  wal. kor. 4 pr.
„ poź. prem. za 100 zł. (200 kor.)
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.)
„ obi. pr. reguł, Cisy 4 pre. . .

E; O bligacye indem nizacyjue.
Węgier za 100 zł. 4 pre. . . .
Kroaeyi i S ł a w o n i i .....................

F . Inne publiczne pożyczki,
Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr.
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 pre.............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pre. 
Peżyezka miasta Lwowa z r. 1896

4 pre. ..........................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 fr.

G. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ 1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 41/* pre. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ „ „ 4  pr. starsze .

Banku gal. ziem. kred. 4‘/a pr. 60 1.
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.

„ „ „ los. 50 1. 41/* pr. .
„ „ „ „ 60 L 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi iLodomeryi 
4’/s pr. 51'/» la t zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4 l/» p r .......................

Banku kr. obi. kol. żel. 57l/s 1.4 pr.
‘ pr. . .

50 latw .k. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4

płaeą żądają

85— 85 90

107-75 108 75

węgierskiej).
104-70 104-90
84-30 84-50

411— 422—
202— 214—
282— 294—

fjn e .
85-70 86-70
87— 88—

z ki„
99-50 100-40

83-50 84-50
83-75 84-75
96— 97—

8050 81-50
111-— 121—
213-40 214-40

listy  dłużne

266-— 280—
245*50 257-70

93— 94—
98-70 99-70
83-15 84-15
90-75 91-75
96-20 97-20
94-25 95-25
93-05 94-05
93-05 94-05
86-50 87-50

93-75 94-75

91-50 92-50
81-85 82-85
92-20 93-20
92-70 93-70

H . Obligacye z prawem pierw szeństw a
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 z łr.............................  78-90 79-90

Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 za
200 złr. 4 p re ......................  85-— 86"—

Weg. gai. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 pre.......................................  99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400
i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 . . 113-25 —

Tow, żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 pre....................................  112 50 113'50

Koronowa waluta. płaeą żądają

I ,  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basi.lika) 5 złr. . 27-50 3L50
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 477-— 489-—
Clary 40 złr. m. k.....................................190—  210—
Pożyczka m iasta Lubiany 20 złr. . 66 '— 72—
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 51-— 57—

„ „ węg. Tow. 5 złr. 31-— 37—
Losy fund. Areyks. Kudolfa 10 złr. 80-— 86-—

J , Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 318-— 319-— 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 400-— 405-—
Peszt. Banku handlu i przem. . . 3710-— 3720—  
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 605-50 606 50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 790-50 791-50 
Bo'lno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 729-— 731—
Gal. banku hip. 200 złr....................... 635-— 638—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 483-75 484-75

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2050-— 2055 —
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 57250 573-50

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 270-50 271-50
Zirnostenska banka 100 złr. . . . 265'— 267—

K. Akcye pi-zedsiębiorstw transportowych.
445—Bukow. kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 439-

„ „ „ ake. zakład. 200 złr. 410-
Austr. Tow .żegl.naD unaju500zł.m k. 1170-— 1190-— 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 47S0-— 4820—  

„ Lwów-Bełzee(ake. pierw.) 200 zł. 385
„ Lwów-Czerniowee-Jassy 200 zł. 503
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor...........................................

420—

390—
512—

305--

L . Akcye przedsiębiorstw  przem ysłow ych.
970-50 971-50 

3310-— 3350-— 
787-— 797—
231-— 
740-— 
407-— 
283—

Austr. Tow. górnicze A lpina 100 złr.
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. .
Tow. kopalń węgla w Brux 100 złr.
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . .
Galie, karpac. naft. l ’ow. 500 kor. .
S chodnicy 500 kor.................................
Tur. zarz. tytoniów. 500 franków .

M. W eksle.
Niemieckie B a n k i.......................... 118-05
Włoskie B a n k i .......................... ..... 94-90
.Londyn za 10 funt. szt. 4 pre. . 24-20s/4
Paryż za 100 franków . . . .  95-90
Petersburg za 100 rubli 41/s prc. 254—  
Szwajcarskie B a n k i .....................  95-471/,,

235—  
750-— 
417-— 
287-—

118-25
95-05 
24-243/*
96-10 

254-75
95-62

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i ....................... 11-44 1P48
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . —■— —•—
2 0 -f r a n k ó w k a ........................19-21
2 0 - m a r k ó w k a ....................... 23-60
Rossyjski półimperyał . . . .  — —
Niem. banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir .
K u b l e ..........................................

19-241,'ii 
23-66

118-02i/2 118-221/, 
94-80 95-10

253-75 254-75

Licyiacye.
(14684 8—S) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlewskiego 1. 6.

Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
» j  ■ przed P&łudniem i od 2 do 6 

po p*, .dniu, w soboty zaś od 3-ciej do 8-mej 
wieczorem.

L i c y t a e y e :
Poniedziałek 25 listopada 1912 od 10 do 12 

go z. przed południem: gramofon z tubą, 
kasa ogniotrw ała, 2 beczki lakieru,

-tiTł r L * T » lte meble i sprzęty domowe. 
Wtorek 2b listopada 1912 od 10 do 12

godz. przed południem : rozmaite meble 
i sprzęty domowe 

Środa 27 listopada 1912 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 4 bale mąki, kom­
pletny gramofon, f jr te p a n , maszyna 
do szycia, salonka mahoniowa, 28 fla­
szek Koniaku, 4 skrzynki sardynek, 
oraz rozmaite meble i Sprzęty domowe. 

Czwartek 28 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: maszyna do 
szycia, towary korzenne, towary galan­

teryjne, kasa ogniotrwała oraz rozmaite 
meble i sprzęty domowe.

Piątek 29 listopada 1912 od 10 do 12 
godz. przed południem: fortepian, obrazy 
olejne, makaty, gobeliny, dywany, ma­
honiowe meble, garderoba i bielizna 
damska i męska oraz rozmaite meble 
i sprzęty domowe.

Sobota 30 list pada 1912 od 4 do 8 godziny 
wieczorem: tanie rozmaite meble i 
sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacyą w go­
dzinach urzędowych

Lwów, dnia 19 listopada 1912.

L. cz. E. 1807/12 (3) (14768 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądacie Agnieszki z Woźniaków 
Bieleckiej, odbędzie się daia 26 listopada 
1912 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 10 licy- 
tacya:

1. całej realności lwh. 562 gm. kat. 
Zbydniów,

2. całej realności lwh. 800 gm. kat. 
Zbydniów,

3. całej realności lwh. 563 gm. kat. 
Zbydniów.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione: ad 1. na 400 kor., 
ad 2 na 200 kor., ad 3. na 46 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 267 
kor ,  ad 2. na 134 kor., ad 3. na 36 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne, które się' zatwier­
dza i odnoszące, się do tych nieruchomości 
dokumenta może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 10.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Rozwadów, dnia 15 października 1912.

L. cz. E. 1121/12 (4): (14727 3 - 8 )
E d y k t .

Na żądanie Stowarzyszenia pożyczko­
wego w Cieszanowie odbędzie się dnia 16 
grudnia 1912 o godz. 9 rano w sądzie niżej 
wymienionym, biuro 3 licytacya 28/480 części 
i 13/96 części lwh. 123 gm. Bełżec bez przy­
należności.

Nieruchomość ocenioną jest na 13.674 
koron.

Najniższa cena wynosi 9.116 kor. i po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnośne dokumenta może każdy przej­
rzeć w niżej wymienionym sądzie biuro 3.

Osoby trzecie o wydarzeniach tego po­
stępowania będą zawiadamiane przez przy­
bicie na tablicy.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział YI.
Rawa, dnia 2 listopada 1912.

L. cz. E. 2603/11 (11) (14769)
Edykt licytacyjny.

Dnia 5 grudnia 1912 godz. 9 z rana, 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
licytacya 1/8 części realności lwh. 84 gm. 
Sieniawa.

Powyższą część realności oceniono na 
572 kor. 98 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 381 kor. 98 bal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niulej- 
3sr licytacya byłaby niedopusicialuą, należy

.Gazeta Lwowska8 Nr. 271 z dnia 24 listopada 1912.



sgiodź do najpóźniej prxy wysB&ćsc- 
ays?4 teraaijiia licytacyjnym, inaczej rosseae- 
n:a tego ro d ssp  ee do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już se skutkiem podno-
s su a e .

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane

będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sa­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu, sądu 
tutejszego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, d. 20 października 1912.

L 31.772/12
Obwieszczenie licytacyi.

(14788)

C, k. Dyrekcya okręgu skarbowego w Kołomyi podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, że celem wydzierżawienia prawa poboru podatku spożywczego od mięsa w n i­
żej wymienionych okręgach dzierżawnych odbędzie się III. publiezna lieytacya ustna z dopu­
szczeniem ofert pisemnych dnia 6 grudnia 1912

Czas trwania dzierżawy obejmuje bezwarunkowo czas od 1 stycznia do 31 grndnia 
1913 t. j. jeden rok, z?ś warunkowo lata 1914 i 1915.

a.

hJ

Nazwa okręgu 
skarbów- go

Przedmiot
dzierżawy

Ilość miej - Cena wy woła- 
scov. ości nia rocznego 

należących czynszu 
do okręgu K

Beremiany

Obertyn

Sniatyn

Tłuste

mięso

11

32

410

12234

9010

28

27

12

2777

11272

5706

78

Lieytacya odbędzie się

w c. k. Dyrekcji 
okręgu skarbowego 
w Kołomyi dnia 6 
grudnia 1912 roku 
między godziną 9 
rano a 12 w południe

Pisemne oferty w kopertach opieczętowanych i należycie zaadresowanych z dokła- 
dnem podaniem przadmiotn dzierżawy, zaopatrzone w wadyum w gotówce lub w papierach 
wartościowych wynoszące 10 pre. eeny wywołania i ostemplowane znaczkiem na 1 kor. 
wnosić należy na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Kołomyi lub tegoż zastępcy 
w godzinach urzędowych naipóżnioj do dnia 5 grudnia 1912 godziny 1 po południu.

Przy ofertach ustnych należy przed rozpoczęciem licytacyi złożyć pswyżsje wadyum 
do rąk komisarza licytacyę przeprowadzającego.( j

Bliższe warunki licytacyi i wykaz miejscowości należących do tych okręgów dzier­
żawnych przeglądnąć można w goddnaeh urzędowych w c. k. Dyrekeyi okręgu skarbowego 
w Kołomyi, tudzież w nadzorach straży skarbowej w Horodenee, Kołomyi, Kosowie, Na­
dworni#, Obertynie, Sriiatynie, Tłustem, Uścieezkn i Zaleszczykach.

Książeczki kas oszczędności i kwity kasowe na wadyum licytacyjne lub kaucy# od­
noszące się do dzierżaw jeszcze nie ukończonych nie będą przyjmowane ani jako wadyum 
licytacyjne ani jako kaucje dzierżawne.

Nadaże wniesione po ukończeniu licytacji i w drodze telegraficznej nie będą bezwa­
runkowo uwzględnione.

W razie składania kaucji w papierach wartościowych, ma być dołączony w trzech 
egzemplarzach spis przepisany rozporządzeniem c. k, Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 
L 10 067 (Dz. rozp. Nr. 111 z r. 1903).

Wreszcie zauważa się, że dzierżawca jest obowiązany do ściągania już istniejących 
lub dopiero w czasie trwania umowy zaprowadzonych gminnych dodatków do podatku spo­
żywczego od mięsa na rzecz gmin położonych w okręgu dzierżawnym, a to wtedy, jeżeli 
gminy uprawnione do poboru tego żądają,

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1912.

L. 38.184
Ofo wieszczenie.

(14787 1 - 3 )

Niniejszem podaje się do powszechnej wiadomości, że eeiem wydzierżawienia prawa 
podatku konsumeyjnego od mięsa, tudzież cd wina, moszczu winnego i owocowego w okrę­
gach poniżej poszczególnionych na czas trzech lat t. j. od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 
1915 bezwarunkowo, względnie na jeden rek od 1 stycznia 1913 do 31 grudnia 1913 
z milcząeem przedłużeniem na lata 1914 i 1915, odbędzie się w e. k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu trzecia publiezna licytacja dnia 2 grndnia 1912 od godziny 9 
rano do 12 w południe.

Ceny wywołania rocznego czynszu dzierżawnego, tudzież c. k. urzędy podatkowe, 
w których czynsza dzierżawne mają być opłscane uwidocznione są poniżej przy każdym 
przedmiocie dzierżawnym.

W ykaz p rzedm io tów  dzierżaw nych ,
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podatku konsumeyj- 
nego od

Cena
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4111 412 Budzanów 9

2 Skałat 17102 1702 Skałat 32

3 Trembowla
o
a
*

p. 1, 8 i 3 
taryfy C. do 
uit. z 18 5 
1876 Dz. u. 

p. Nr. 84

1800 180 Trembowla 33

Oferty pisemne zaopatrzone znaczkiem wartościowym stemplowym na 1 koronę do 
których też należy dołączyć wadya w kwotach powyż podanych gotówką lub w papierach 
wartościowych, jakie wedie przepisów obowiązanych na kaucyę przyjęte być mogą i ozna­
czone j*ko takie na kopercie mają być wnoszone na ręce c. k. Dyrektora okręgu skarbo­
wego w Tarnopolu najpóźniej do dnia 2 grudnia 1912 do godziny 9 rano, poezem 
rozpocznie się ustna lieytacya, która trwać będzie do godziny 12 w południe tego samego 
dnia. W razie doł-czenia do oferty wadyum w papierach wartościowych należy po myśli 
reskryptu c. k, Ministerstwa skarbu z 17 lipca 1903 1. 10,067 D, R. Nr. 111 dołączać

także wykaz tych papierów wartościowych w 3 egzemplarzach na drukach, które nabyć 
można w e. k. urzędach podatkowych.

Oferty niezaopatrzone w przepisane wadya względnie oferty wniesione po terminie 
licytacyjnym lub w drodze telegraficznej nie będą uwzględnione.

Dzierżawca prawa poboru podatku konsumeyjnego od wina, moszczu winnego i owo­
cowego, winien jest w myśl § 1 i 2 gal. ustawy krajowej z 7 lipca 1909 Dz. u. kraj. Nr. 
102 uiszczać do kas rządowych równocześnie z czynszem dzierżawnym 30 prc. tego czyn­
szu tytułem dodatku krajowego do tego podatku konsumeyjnego a natomiast ma prawo 
pobierać od stron ów dodatek krajowy przy poborze rzeczonego podatku kosumcyjnego.

Bliższe warunki licytacyjne i dzierżawne można przejrzeć w c, k. Dyrekeyi okręgu 
skarbowego w Tarnopolu i w c. k. nadzorach straży skarbowej należących do tegoż okręgu 
skarbowego.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, dnia 15 listopada 1912.

L. 39812 912
O b w i e s z c z e n i e .

(14842)

Oelem wydzierżawienia prawa poboru podatku konsumeyjnego od mięsa i wina, mo­
szczu winnego i owocowego w okręgach niżej podanych na rok 1913 z milezącem prze­
dłużeniem kontraktu na drugi i trzeci rok, t j. na rok 1914 i 1915 lub bezwarunkowo 
na przeciąg trzech lat od 1 stycznia 1913 do końca grudnia 1915 odbędzie się w e. k. 
Dyrekeyi okręgu skarbowego w Brodach dnia 2 grudnia 1912 od godziny 9 rano do 
1 po południu publiczna licytacja za pomocą ustnych i pisemnych ofert.

Pisemne oferty zaopatrzone znaczkiem stemplowym na 1 kor., tudzież w wadyum 
wysokości 10 prc. eeny wywołania mają być sporządzone dokładnie według przepisanego 
formularza i oddane do rąk c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Brodach lub jego za­
stępcy, albo nadesłane pocztą z podaniem na kopercie przedmiotu dzierżawy i dnia licy­
tacji najpóźniej do godziny 9 rano 2 grudnia 1912.

Inne warunki licytacyjne, tudzież wykaz miejscowości należących do pojedynczych 
okręgów dzierżawnych można przeglądnąć w godzinach urzędowych w biurze c. k. Dyre­
keyi okręgu skarbowego w Brodach lub też we wszystkich nadzorach e. k. straży skarbo­
wej brodzkiego okręgu.
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Brody, dnia 15 listopada 1912.

L. cz E. IV. 2195/12 (5) (14751 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zaliczkowej w Nowym 
Sączu, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej
wymienionym, w biurze Nr. 122 lieytacya:

a) realności lwh. 358 gm. Chełmiec,
stanowiącej gospodarstwo wiejskie z dwoma 
demami, dwoma stajniami, stodołą i spichle­
rzem,

b) realności lwh 288 Chełmiec, stano­
wiącej parcelę gruntową,

c) realności lwh. 212 gm. Chełmiec,
obejmującej pole orne i dom,

d) realności lwh. 34 gm. Biczyee, obej­
mującej pole orne.

Nieruchomości te wystawione sa  licy­
tac ję  są ocenione: a) na 19.571 kor. 50 h,,* 
b) na 1930 kor. 75 hal., e) na 1604 kor. 
25 hal., d) na 3283 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi: a) 13 047 kor. 
66 hal., b) 1287 kor. 16 hal., c) 1069 kor. 
50 hal., d) 2189 kor., poniżej tej ceny sprze­
daż nie przyjdziedo skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenty (wyciąg tabu- 
t&rny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 120.

C, k. Sad powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 Pstopada 1912.

L. cz. E 1542/12 (14825)
Edykt licytacyjny 

do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Borucha Storeha, odbędzie 

się dnia 5 grudnia 1912 o godz. 9 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 9 na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licjtaeya 90/168 części 
realności lwh. 68 ks. gr. gm. Bania Berezów.

Wartość szacunkowa 1890 kor. 40 hal.
Najniższa oferta 1260 kor 60 hal.
Do realności lwh. 68 ks. gr. Bania Be­

rezów, należą następujące przynależności: 
drzewa owocowe i płot.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 80 października 1912.

L. ez. E. 3085/11 (14710)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek strony egzekwującej Dawida 

Adlersteina, odbędzie s ę dnia 31 grudnia 
1912 o godz. 9 przed południem w  biurze 
Nr. 9 na zasadzie zatwierdzonych warunków 
lieytacya realności lwh. 373 ks. gr. gm. Be­
rezów niżny, stanowiącej pgr. 915 teren na­
ftowy 21 ar. 90 m*.

Wartość szacunkowa 729 kor.
Najniższa oferta 489 kor. 32 hal.
Do realności lwh. 373 ks. gr. Berezów 

niżny należą następujące przynależności: drze­
wa owocowe, oszacowane na 5 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. E. 1170/12 (14772)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Tomasza Ziemiańskiego od­
będzie się dnia 20 grudnia 1912 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6 lieytacya 7/36 części realności 
lwh. 513 ks. gr. gm. Hołosków objętej.

7/36 części nieruchomości wystawionych 
na licytacyę, są ocenione Da 1953 kor.

Najniższa cena wynosi 1302 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ottynia, dnia 5 października 1912.

L. ez. E. 2740/12 (7) (14815)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leona Kalmusa w Złoczo­
wie, odbędzie się dnia 20 grudnia 1912 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11 lieytacya:

a) połowy pb. 807 i pgr. 10927 wraz 
s budynkami objętych lwh. 77 ks. gr. gm. 
Złoczów,

b) połowy pgr. 3575/2 obj. lwh. 1336 
ks. gr. gm. Złoczów wraz z przynależnośeia- 
mi, składającemi się ad a) i b) z oparka- 
nieęia.

Połowa nieruchomości ad a) wystawio­
nej na licytacyę, jest oceniona na 5731 kor., 
ad b) na 950 kor., przynależności zaś ad a) 
na 898 kor. 50 hal., ad b) na 114 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 3064 kor. 
75 h a l , ad b) 532 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział HI.
Złoczów, dnia 5 listopada 1912.

L. ez. E. 1014/12 (6) (14830)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudnia 1912 godzina 9 przed 
południem odbędzie się w  biurze Nr. 16 sądu 
tutejszego lieytacya realności:

1. lwh. 363 i
2. 902 księgi gr. gm. Staresioło. 
Realności te oceniono: 1. na 1800 kor.,

2. na 2000 kor.
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi: ad 1. 1200 kor., ad 2 . 
1388 kor. 32 hal.



Warunki licytacyjne i inne odnośne do- > 
kńmenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obce kźóryeh niniejsza 
licytacja byłaby rdedopusscsaisą, n sM y  zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyzuscsenym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
Jodsajn eo do samei nieruchomości a:> mo­
głyby być już ze skutkiem pcdnossese.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku pcsijgsowasia 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą c 
dalszych wydarzeniach tego postępowania j e ­
dynie przez przybicie na tabiicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu. miej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k, Sąd powiatowy, Oddział III.
Lubaczów, dnia 12 listopada 1912.

L. cz. E. 1039/12 (4) (14827 1—3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 20 grudaia 1912 o godzinie 11 
rano w sądzie tutejsiym biuro Nr. 3 odbę­
dzie się przymusowa lieytaeya 1,4 części real­
ności objętej lwh. 284 gminy Szkło, która 
w całości składa się z gruntów obszaru 19 
morgów 7 sążni, oraz 1/8 części realności 
lwh. 287 gminy Szkło składającej się z łąki, 
oszacowanej na 1454 kor. 40 h., z najniższą 
ceną 971 koron.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokuaien- 
ta może, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w biurze Nr. 3.

Prawa, wobec których niniejsza liey­
taeya byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej nie 
ruchomości nie mogłyby być podnoszone.

Osoby,, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchomościach istnie­
ją, bądź w toku postępowania licytacyjnego 
powstaną, zawiadamiane będą o dalszych wy 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie­
szkają w okręgu sądu niżej tutejszego i nie 
wskażą temuż sądowi pełnomocnika do dorę- 
ezeń w siedzibie sądu tutejszego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V,
Jaworów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. E. 1152/12 (5) (14770;
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 grudnia 1912 godz. 9 zrana 
odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tutejszego 
lieytaeya:

1. 15/16 części realn. lwh. 1163,
II. 15/288 części realn. lwh 1721,

III. 45/2303 ezęśei realności lwh. 460,
IV. 15/54 ezęśei realn. lwh. 1909,
V. 15/576 ezęśei re.iln. lwh. 1955,

VI. 15/576 ezęśei realn. 1918,
VII. 15/576 ezęśei realn. lwh. 1998,

VIII. 24/576 ezęśei realn. lwh. 1999 gm. 
Zakopane.

Powyższe ezęśei realności oceniono łą­
cznie na 2584 kor. 19 hal.:

Najniższa eena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1722 kor. 79 h.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tu tej­
szym w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licyt&cya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyanacsc- 
nym term inie licytacyjnym, inaczej rosseze- 
nia tego rodzaju co do s&iaej nieruchomości 
nie mogłyby być- już se skutkiem podac- 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa hil 
ciężary na powyższych maruchciaościach bąsll 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach lego postę­
powania jedynie prze* przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgi’, sąd;; 
niżej wymienionego i nie wskażą ternuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Targ, dnia 24 października 1912.

L. ci. E. 3372/12, 3379/12 i E. 3398/12 (148.22) 
Edykt licytacyjny.

W tutejszym sądzie w biurze Nr. 6 
odbędzie się dnia 17 stycznia 1813 kaźdo- 
eześnie o godzinie 10 przed południem licy­
tac ja  :

1. a) realności objętej lwh. 46 ks. gr. 
gm. Zawidowice i b) realności lwh. 354 ks. 
gr. gm. Zaszkowiee dłużników Iwana Fur- 
dasa syna Poźki i Jewki z Jaremczuków 
Furdas własnych składających s ię : ad a) 
z zagrody wiejskiej obejmującej grunta z chatą, 
stodołą i stajnią o powierzchni 5 ha. 47 ar. 
54 m.* ad b) z roli o powierzchni @3 ar. 
70 m.* ocenionych ad a) na 12.440 koron, 
ad b) na 1000.koron,

2. realności objętej lwh. 1.50 ks. gr. 
gm. Bzeezyezany dłużnika Hryńka Sznicara 
własnej, składającej się z zagrody wiejskiej

obejmującej grunta uprawne, chałupę, stajnię, 
stodołę, wozownię, sad o powierzchni 6 ha 
9 ar i 54 aj.* ocenionej na kwotę §795 kor. 
wrsz a pr*ynależytośaiaini, a to pary koni,
wozu, 3 iańif j jałówki ocenionych ha 860 
koron,

3, realności objętej wyk. hip. I. 221 
ks. gr. gm. Doiiniany dłużnika Szymona Be- 
chyja syna Józefa własnej składającej się 
z zagrody wiejskiej obejmującej grunts, dom 
mieszkalny, stajnię, ehlew, stodołę, obszaru 
1 ha 83 ar 35 m .a ocenione/ na 2830 koron 
wraz s pi7,y»ależytośeiami, a to pary koni, 
wozu, pługu i brony, ocenionych na 206 kor.

Najniższa cena, poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad i .  a) 8293 kor. 34 h., 
b) 666 kor, 68 hal., ad 2. kwotę 4436 kor. 
68 h a l, ad 3. kwotę 2024 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tut. 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacja był* by niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznacie- 
nysa icna.onie foytaeyjnym, inaczej roszcze­
nia togo r/Jz-s.jc- sio mogłyby być ju t se 
skutkiem pudnoiiscne.

Te osoby, SI* których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych iii cr/eh cmośdaeb bądź 
obecnie u:?, fetnieją, bąai w toku postępo­
wania ticytieyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą &■ dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie prze* prsybieie na tablicy są 
dowej, jeśli nic mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s ą ­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu z&miassksłego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek Jagielloński, d. 15 listopada 1912.

L. cz. E. VIII. 3228/12 (14812)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Krakowskiego Towarzystwa 
zaliczkowego urzędników w Krakowie, odbę­
dzie się dnia 17 grudnia 191.2 o godzinie 9 
przed południem w biurze Nr. 45 II. piętro 
lieytaeya:

1. połowy posiadłości włościańskiej 
z zabudowaniem lwh. 104 ks. gr. gm. kat. 
Bronowice małe bez przynależytośei i

2. c-ałej realności gruntowej lwh. 211 
ks. gr. gm. kat. Bronowice małe bez przy­
należy tości.

Nieruchomości wystawione ną licytacyę, 
są ocenione: ad 1. na 3185 kor. 10 h. i ad
2. na 4573 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. na 2123 
kór. 4g h,, ad 2. na 3048 kor. 67 h ,  po­
niżej najniższej oferty sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw . Oddział VIII.
Kraków, dnia 30 października 1912.

L ez E. 3856, E. 3857, E. 3921, (14833)
E. 3965, E 3993, E. 3995,
E. 4098, E. 4099, E. 4149.

Edykt licytacyjny.
Przy musowo będą sprzedane dnia 29

listopada 1912 w Czernichowie o godzinie 1 
po południu: zboże, bezrogie, dywany, for­
tepian, sprzęty domowe, konie, krowy, ka- 
*ets, koniczyna i siewnik.

Przedmioty te oglądać można w dniu 
licytacji przed południem na miejscu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Podhajce, dnia 15 listopada 1912.

L. ez. E. 870/12 (8) (14753)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Wasyla Moskala w Woli 
michowej odbędzie się dnia 21 grudnia 1912 
o godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 3 w Baligrodzie 
lieytaeya połowy realności lwh. 38 ks. gr. 
gm. Wola Michowa o! ejmującej budynki go­
spodarcze i giuuta (zobowiązanego Ilka Mo­
skala własnej).

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 5971 kor.

Najniższa cena wynosi 3982 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuraenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający eheć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie^niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

_ Takie prawa, któreby licytacyę uniemo­
żliwiały, naisży zgłosić najpóźniej przy wy­
znaczony m  terminie licytacyjnym, inaczej 
roszczenia tego rodzaju co do samej nieru­
chomości nie mogłyby być już ze skutkiem 
podnoszone.

Te oscoy, d k  których jakie prawa lub 
ciężary aa powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hę clą o i dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśh. nie mieszkają w okręgu sądu 
aiżej wymienionego i aie wskażą temuż są ­
dowa pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­

leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Baligród, dnia 10 września 1912.

L. ez. E. 1008/12 (3) (14828)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

17 stycznia 1913 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sali Nr. 25 lieytaeya realności iwh. 
69 ks. gr. gm. kat. Podolany wartości sza­
cunkowej w kwocie 5860 kor. 2 hal. bez 
uwzględnienia dożywocia na rzecz Stanisława 
i Katarzyny Gąsiorków, zaś w kwocie 5310 
kor. 2 h. z uwzględnieniem tegoż dożywocia. 

Najniższa eena wynosi 2890 kor. 50 h, 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Kalwarya, dnia 12 listopada 1912.

L. ez. E. VIII. 3279/12 (14814)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Mamesa w Niepo­
łomicach, odbędzie się dnia 31 g iudaia 1912 
o godz. 9 przed południem w biurze Nr. 45
II. piętro lieytaeya;

'  1. całej posiadłości włościańskiej z bu­
dynkami lwh, 207 ks. gr. gm. kat. Wyciąże 
baz przynależytośei,

2. całej posiadłości gruntowej lwh. 214 
ks. gr. gm. kat. Wyeiąże bez przynależytośei,

3. połowy posiadłości gruntowej lwh. 
319 ks. gr. gm. kat. Wyciąże bez przynale- 
żytości.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
ocenione są:

ad 1. na 2354 kor. 50 h.,
ad 2. na 2024 kor. 40 h.,
ad 3. na 876 kor. 50 h.
Najniższa eena w ynosi: ad 1. — 1569

kor. 67 h., ad 2. -  682 kor. 87 h., ad 3. -
584 kor. 34 hal., poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw. Oddz. VIII. 
Kraków, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. E. 361/12 (10) (14875)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dyrekeyi Towarzystwa Za­
liczkowego w Chrzanowie, odbędzie się dnia 
29 listopada 1912 o godz. 3 po południu w 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 
w Jaworznie licytacja realności lwh. 289 
gminy Dąbrowa wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 2354 kor.

Najniższa cena wynosi 1570 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jaworzno, dnia 17 października 1922.

L. ez. E. 280/12 (14820)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 

27 listopada 1912 godzina 3 po południu 
(sala 5) lieytaeya realności lwh. 1143 gm. 
Nowosiółka, wartości szacunkowej 550 kor. 

Najniższa cena wynosi 367 kor. 
Odnośne akta przejrzeć można w tut. 

sądzie.
0. k. Sąd powiatowy.

Buczacs, 18 października 1912.

L. ez. E. VIII. 3084/12 (14813 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Bernarda i Anny Kaufma- 
nów w Krakowie, odbędzie się dnia 31 gru­
dnia 1912 o godzinie 10 przed południem 
w w biurze Nr. 45, II. piętro lieytaeya domu 
trzypiętrowego przy ul." Badziwlłłowskiej 1. 
or. 5 Dz. Vl. Wesoła w Krakowie bez przy- 
należytości.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
oceniona jest na 91.222 kor. 20 hal.

Najniższa cena wynosi 45.611 kor. 10
hal.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

0. k. Sąd powiatowy cyw., Oddz. VIII.
Kraków, dnia 8 listopada 1912.

L. ez. E. 1921/12 (14826)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej Izaka 
Heehta w Kosmaczu, odbędzie się dnia 31 
grudnia 1912 o godzinie 9 przed południem, 
w biurze Nr. IV. na zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacyjnych licytacja następują­
cych realności:

I. realności obj. lwh. 1427 gm. Rosmacs,
II. realności obj. lwh. 1211 gm. Ko- 

smaez (stanowiące obecnie produkcyjne te- 
rena naftowe) Wraz z przynależytościami, 
składająeemi się z drzew owocowyeh.

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione: ad I. na 4675 kor., ad II. na 
5188 kor., przynależności zaś ad I. na 347 
kor.

Najniższa eena wynosi: ad I. 3183 kor. 
32 hal., ad II. 3690 kor., prawa naftowe po 
rok 1932 - r  10.000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do ckutku.

Warunki Beytaey.pie i odnoszące się do 
tyeh nieruchomości dokument?. (wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i. t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Jabłonów, dnia 7 listopada 1912.

L. es. E. 576/12 (6) (14824)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Israela Gartnera w Strzy­
żowie, odbędzie się dnia 30 grudnia 1912 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżei 
wymienionym, w biurze Nr. 4 lieytaeya 1/7 
części realności lwh. 45 ks. gr. gm. kat. Wi­
śniowa, składającej się z gruntów domu wraz 
z przynależności&mi, składająeemi się ze sto­
doły. piwnicy, drzew owocowych i płotu.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 685 kor. 71 hal., przynale­
żności zaś na 25 kor. 71 hal.

Najniższa eena wynosi 435 ker. 05 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Zatwierdzone niniejszem warunki licy­
tacyjne i odnoszące się do tej nierueno- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podcaas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 9 listopada 1912.

L. cz, E. 726/12 (4) (14878 1—3)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Grzegorza Zakrzewskiego 
w Łopatynie, odbędzie się dnia 23 grudnia 
1912 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurse Nr. III. w Lo- 
patynie licytacja realności lwh. 664 gu.i. 
Łopatyn

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cję, jest ocenioną na 6575 kor.

Najniższa e*na wynosi 4383 kor. 34 h , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i t. d), może ka­
żdy, mający ehęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. III.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Lop&tyn, dnia 17 października 1912

L. cz. E. 1718/12 (6) (14889)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Mojżesza Bosenfelda w Uhno- 
wie, dnia 18 grudnia 1912 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. III. sądu 
tutejszego lieytaeya realności lwh. 212 gm. 
Wasylów.

Wartość szacunkowa 200 kor.
Najniższa eena niżej której sprzedaż 

nie nastąpi wynosi 133 kor. 33 hal.
Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 

kumen ■> przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, wobec których mniej* 
sza licytacys. byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej prsy wyznacac- 
Rym terminie H e jta d p y s t ,  inaczej rossesA- 
nia tego rodzaju co dc ss-raoj nieruchom r- 
ści nie mogłyby być już se skutkiem podne- 
ssone.

Te jBoby, d k  ktćfycb  jakie prawą L=b 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, sawiadanusn* 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie _ przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż "są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Uhnów, dnia 21 września 1912.

L. cz. E. 940/12 (8) (14816)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie" Ghany Frankel kupcowej w 
Sanoku, odbędzie się dnia 19 grudnia 1912 
o godzinie 10 pjzed południem w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 w Bali­
grodzie licytacja realności objętej lwh. 126 
gna. Balnica i 2/2 części realności lwh. 78 
tej gminy, obejmującej budynki i grunta orne 
oraz pastwiska

Nieruchomości te wystawione na licyta­
cję, są ocenione na 4220 kor.

Najniższa cena wynosi 2813 koren, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protoKoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 8.



10
T&kia prawa, wobec których niniej- 

S£& Meytasya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej priy  wysnaeso- 
nym tenaia ie  licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
a is  .mogłyby być jn i se skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie ju t istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przes praybieie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział II.
Baligród, dnia 26 października 1912.

L. ez. E. 1050/12 (10) (14817)
Na żądanie Piotra Małaszezuka w Sta- 

remsiole, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912 
o godz. 9 przed południem w sądzie n i j j  
wymienionym w biurze Oddział VI. w Bóbrce 
licytacya połowy realności obj. lwh. 113 ks 
gr. gminy Szołomya, składającej się z pbud. 
169 i 170, chaty, stodoły, stajni i chlewu, 
oraz z gruntów ornych i łąk obszaru 4 ha. 
78 a. 41 m 8.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną w połowie na 6788 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 4525 kor. 67 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyeiąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d)., 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w  sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddział VI.

Tafcie prawa, wobec fetory eh niniej- 
ssa licytacya byłaby niedopuszczalną, n&iesy 
tgłosić do sądu najpóźniej przy wyanacso 
nyai terminie licytacyjnym, inaczej rosscst - 
bis tego rodsaju sc do samej nieruchomość i 
a is  mogłyby być już ze skutkiem poda- -
EECSO.

Te osoby, di a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie- 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 8 listopada 1912.

L. cz. E. 2138/12 (4) (14818)
Edykt- licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
dla handlu i przemysłu w Przemyślanach, 
odbędre się dni« 18 grudnia 1912 o godzi­
nie 12 w południe w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Oddz. VI. licytacya:

1. realności obj. lwh. 47 gm Mikoła­
jów skł 'dając* się z pb 126 i 127 (3 ar. 
85 m.s) na których stoi chata wraz z staj­
nią, stodołą i dwoma budynkami, gospodar­
czymi, tudzież z gruntów obszaru 2 ha 38 ar 
25 m .8

2. realności obj. lwh. 322 gm. Mikoła­
jów składającej się z pgr. 188/1 i 189,1 
obszaru 9 »r 94 m.8

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
są ocenione: 1. na 7420 koron, 2. na 300 
koron.

Najniżza cena wynosi: ad 1. — 4946 
koron 67 h., ad 2. — 200 korom, poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się po uzu­
pełnieniu zatwierdza i odnoszące się ao 
tych nieruchomości dokumenta (wyeiąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. i.) , może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. VII.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należ* 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co dc samej nieruchomości 
nie mogłyby być już xe skutkiem podno 
szone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wsnia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
w&nia jedynie przez przybici^ na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nic wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Bobrka, dnia 1 listopada 1912.

L. cz. E. 1471/12 (6) (14892)
Edykt. licytacyjny.

Na żądanie Wincentego Łosia w Cwi-

kowie, odbędzie się dnia 18 grudnia 1912
0 godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya lwh. 
81 i 197 gm Laskówka obejmującej 18 pgr.
1 1 p. bud. o obszarze 5 ha 63 ar 5 m 8

■ Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 1852 kor.

Najniższa cena wynosi 1235 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie pizyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. p.), może każdy, mający chęć 
kupienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 3.

Takie, prawa, wobec- których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczę- 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
aie mogłyby być już ze skutkiem podao
3SOE8.

Te osoby, dla których jakie prawa lu t 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiad&miane 
bgdą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi. pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 1 listopada 1912.

L. cz. E. 1378/12 *5) (14891)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa kredytowego 
w Żabnie odbędzie się dnia 13 grudnia 
1912 o godz 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr, 4 licyta 
cya realności lwh. 180 połowy lwh. 157 i 
405 gm. Otfinów obejmuiącej 4 p. bud. i 8 
gr. o obszaize 4 ha. 74 a 55 m 8.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 13 775 kor.

Najniższa cena wynosi 9.183 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniei 
asa licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym, inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomoś- i 
:je mogłyby być już ze skutkiem podn- - 
n o n ę .

Te osoby, dla których jakie piawa Iu> 
-ięźary na powyższych nieruchomościach bądl 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
p -wania jedynie przez przybicie na tablicy 
adowej., jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
są.tozr pełnomocnika do doręczeń, w siedzi- 
-i sadu zamieszkałego.

O. k. Sad powiatowy, Oddział II.
Żabno, dnia 4 listopada 1912.

Upadłości.
L. cz. S. 4/10 (167) (14839)

W konkursie Kassiela Hausmanna i ie- 
protokołowanego kupca we Lwowie, wyzna­
cza się audyencyę do rozprawy celem ustale­
nia roszezeń zawiadowcy masy do wynagro 
dzenia i zwrotu poniesionych wydatków na 
dzień 4 grudnia 1912 godzina 9 przed po­
łudniem w c. k. Sądzie krajowym cywilnym 
we Lwowie, w biurze Nr. 19.

Na tę audyencyę zaprasza się wierzy­
cieli konkursowych.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. S. 19/12 (74) _ (14840)
W konkursie protokołowanej firmy E 

Umsehweif i Ska i tejże spólników Eugenii 
Umsehweif i Gersehona Bauma rekte Mehra: 
1 do zbadania rachunków złożonych przez 
zawiadoweę ' msy p. Schulima Halperna za 
czas od 14 czerwca 1912, 2. oraz celem 
ustalenia roszczeń tegoż zawiadowcy masy 
do wynagrodzenia i zwrotu poniesionych wy­
datków wyznaeza się po myśli §§ 149 i 161 
ord. konk. audyencyę na dzień 3 grudnia 
1912 godz. 9 przed południem w c. k Są­
dzie krajowym przy ul. Teatralnej 1. 13 w 
biurze Nr. 19.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyeneyi przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi. Przedłożone rachunki wraz z za­
łącznikami udziel* się wydziałowi wierzycieli 
do rąk p. Majer* Singera we Lwowie ulica

Słoneczna 1. 4 z poleceniem zwrotu tychże 
najpóźniej dnia 30 listopada 1912.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII 
Lwów, dnia 9 listopada 1912.

L. es. S. 12/12 (84) (14841)
W konkursie Jetti Friesel, właścicielki 

składu desek we Lwowie, wyznacza się po 
myśli § 149 ord. konk. audyencyę do zbada­
nia rachunków złożoayeh przez Zawiadowcę 
masy p. adw. dr. Artura Tilla za czas od 
19 kwietnia 19/2 do 31 października 195 2 
na dzień 27 listopada 1912 o godz. 9 przed 
południem w c. k. Sądzie kraj. cyw. ul. Tea­
tralna, w biurze Nr. 19.

Wierzycielom wolno jawić się na tej 
audyencyi, przeglądać rachunki i czynić nad 
nimi uwagi.

Przedłożone rachunki wraz z załączni­
kami udziela się wydziałowi wierzycieli do 
rąk p. Alfreda Steyera z poleceniem zwrotu 
tychże najpóźniej do 20 listopada 1912.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 2 listopada 1912.

Kuratele.
L. cz. L. 7/12, P. 78/12 (14678)

E d y k t .
Za marnotrawnego uznano Dmytra 

Iwanków w Czerteżu.
Kuratorem jego ustanowiono p. Michała 

Łakustę, adwokata krajowego w p raw n ie .
O k. Sąd powiatowy. Oddział III. 
Żurawno, dnia 11 listopada 1912.

L. ez. I. 12/12 (3) (14398)
E d y k t .

Za umysłowo chorą uznano Eleonorę 
Bochenek w Ołpinach.

Kuratorem jej ustanowiono Józefa Sochę, 
gospodarza w Ołpinach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jasło, dnia 30 września 1912.

Wyroki prasowe.
L Pr. III. 133/12 (3) (14659)

O b w i e s z c z e n i e .
0. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek c k. Prokuratora Państwa, że 
zamieszczone w Nr. 47 czasopisma „Przy- 
iacieł Ludu" z dnia 17 listopada 1912 ustęp 
artykułu pod tytułem : „Obydów" od słów 
„Ledwo się to skończyło" do słów „tego lu ­
dowca" (to znaczy mnie) str. 15 i 16 za­
wiera w  swej osnowie znamiona występku z 
§ 488 kk. i art. V. ustawy z dDia 17 gru­
dnia 1862 L 8 ex l863 , że zakazuje się roz­
szerzania inkryminowanego ustępu,

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. Pr. 220/12 (2) (14687)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
0. k. Sąd krajowy k&rny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
e. k. Prokuratoryi Państwa, że treść czaso­
pisma „Kurjer Lwowskiu Nr. 525 z dnia 14 
listopada 1912 w artykule „Polepszenie sy- 
tuacyi" w ustępie od „Pierwszy taki" do 
„ua wszelkie ewentualności" zawiera znamio­
na występku z § 308 u k. uznał dokonaną w 
duiu 14 listopada 1912 konfiskatę za uspra­
wiedliwioną i zarządził zniszczenie całego 
nakładu tego artykułu i wydał w myśl § 
493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego

Lwów, dnia 16 listopada 1912.

L. Pr. III. 134/12 (3) (14658)
O b w i e s z c z e n i e .

C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 
na wniosek c. k. Prokuratora Państwa, że 
drukowana odezwa bez daty, wydana nakła 
dem Stanisława Lachmana, a wytłoczona w 
drukarni E. i dr. K. Kozisńskich w Krako­
wie, w ustępie poczynającym się od słów: 
„Precz ze wszystkiem, co niemieckie" aż do 
końca t. j. do słów „.. bojkotem niemczyzny" 
zawiera w swej osnowie znamiona występku 
z § 302 u. k., że zakazuje się rozszerzania 
tej odezwy względnie inkryminowanego 
ustępu.

0. k. Sąd krajowy jako prasowy, S. III.
Kraków, dnia 18 listopada 1912.

31. 258 (14778)
®a8 f. !. SDłinifteriuin be8 3nnern Ijat 

unterrn 7 Słobember 1912, 3- 10482/SDł. 3-, 
ber in @an $ranci8co erfdjeinenben periobijdjett 
SDrudjdjrijr: „Jadran" („The Adriatic") auf 
®runb be8 § 26 beS łpre£sgefefce8 bett ipoftbe^ 
bit fur bie int 5Reid)8rate bertretenen ®ónigreL 
dje unb Sanber entjogen.

2)a8 f. 1. SattbeS* a(§ Sprefsgeridjt in 
Suibad) tjat mit bem ©rlenntniffe bom 5 
•Jłooetnber 1912, if$r. VII 40/12, bie SBeiterber* 
breitung ber Słummer 253 ber 3ettfd)rift; „Slo- 
yenski naród" bom 4 Słoneinbcr 1912 toegen 
ber ©tellen bon „Ze delegacija okrajnega so- 
disca" bi8 „de.fsnje je potlaciti in afcolirati" 
unb bon „Za danes sino pri końcu" bi8 „Si- 
eer smo neisprosni" be§ 2Irti!el§: „Zabje — 
misja vojska v pfujskem brlogu koncaaau 
nad) § 300 ©t. ®. berboten.

T)a8 f. f. SanbeS* al§ iprefjgeridjt in 
Satbad) fiat mit bem (Srfenntniffe bóm 6 9ło= 
bember 1912, IBr. VII 41/12, bie SBeiterberbrei* 
tang ber Słutntner 247 ber 3 fi-il$ r'f tt »Z»rja“ 
bom 6 Słobember 1912 toegen ber ©telle bon 
„Poleg (ficialne dezeine politike" bi8 „bla- 
zni" be8 3Irtilel8: „V<jna in internaeionala" 
uacf) § 64 ©t. © berboten.

2)a8 ! !. 2anbe8* al8 if?re8geticf)t in sprag 
fiat mit bem ©rfenntniffe bom 5 Ułobember 
1912, (flr I 482/12, bie SBeiterberbreitung ber 
93eilage ber SWummer 44 ber 3 ettfd)nft; „Ra- 
kovnieky obzor" bom 2 jJłobember 1912 toe- 
gen ber ©tellen bon „Povstava k hruze" bi8 
„Yseoceene tvrdi“, bon „Lhosteino mu było" 
bi8 „berlinskyeh diplomatu", bon „Ocekavali 
rakousti" bi8 „rakousko russych", bon „Ve- 
zme z toho" bi8 „zahranicni politiky" beS 
2lrtifel§ : „Porażka rakoueke diplomacie" ; bon 
„Vyriznout tyto ciz-'pasniky“ bi8 „prikaz: 
Nazabij-s!“ bc8 SlrtifetS: „Ree soudruba dra 
Frant. Soukupn na pr<!tiva!ecDe schuzi kona- 
ne v Kladne dne 18 rijna" naefi § 300 ©t. 
® olote gemćitj §lrtifel IV be8 ©efe^eó bom 17 
©ejember 1862, SR. ©. 391. IRr. 8 ex 1863, 
berboten.

2)a8 f. f. 2anbe8=> ais H5re§qettdjt iu 
3Srag fiat mit bem ©rfenntniffe bom 5 SRobember 
1912, 3pr. I 48312, bie SBeiterberbreitung ber 
IRummer 44 ber 3 citfd)rift i „Berounsky obzor" 
bom 2 Ułobember 1912 megen ber ©tellen bon 
„Povstava k hruze" bi§ „vseobecne tvrdi“, 
bon „Lhostejno mu było" bt8 „berlinskych 
diplomatu", bon „Ocekavali rakousti" bt§ 
„rakousko ruskzch", bon „Vezme z toho ra- 
kouska" bi8 „zahranicni politiky" be© 31rti= 
!el8: „Porażka rakouske diplomacie"; bon 
„Vyriznout tyto ciznpnnsniky" bi§ „prikaz: 
Nezabijes" be8 2Irtifel8; „Rec soudrnha dra 
Frant. Soukupa na protńalecne schuzi. ko­
nano v Klae' e. dne 18 riins" nad) § 300 ©t. 
®. fotoie gema§ SIrtiret IV be8 ®efefee8 bom 
17 5DejemBer 1862, «R. ®. 391. 9łr. 8 e i l8 6 8 ,  
berboten.

2)a8 ?. !. 2anbe8* ais H5re|geriĄt iu 
39riinn Ijat mit bem ©rlenntniffe bom 6 jRobem* 
ber 1912, 3fr. I 102/12, bie SBeiterberbreitung 
ber IRummer 25 ber 3 e>tf<Ąrift: „Matice Svo- 
body" bom 7 IRobember 1912 totgen ber ©telle 
bon „aby pośledni" bi8 „Uplatnii" be8 31r* 
ti!el8: „Kstechismus monistiekeho nazoru
svetcv3ho“ na<  ̂ § 303 ©t. ©. berboten.

31. 259 (14779)
2)a8 1 . 1  2anfce8= al8 ^ re ^ g e rtĄ t in iJSrag 

Ijat m it bom @r!enntniffe bom 6 -Jłobember 
1912, ą jr . I. 486,12, bie SBeiterberbeitung ber 
iRitmmer 19 ber 3e itfd )tift: „Tas orsky k ra j"  
bom 1 -Jłobember 1912 loegen ber ©telle bon 
„Zbyya tu  y lastn e"  bt8 „D ran g  nac-h O sten" 
beS SettartifelS : „B ałkańska valk&“ ; ber Sir- 
tile t: „K orrupce na T ah o i-sk u “ unb „O becni 
p rirazka v T ueapech" naĄ  § 65 9, 491 unb 
493 @t, ©. fotoie gemafj Slrtifel V beS ®e* 
fe|e8 bom 17 S)ejember 1862, 9ł. ®. 391. 9łr. 
8 ex 1863, berboten.

® a8 f . !. 2anbe8= a is  ipreigericfit tn IfJrag 
f)at m it bem ©rfenntniffe bom 6 Słooember 
1912, Sfłr. I  484/12, bie SSJeiterberbreitung 
ber SRummer 306 ber 3 ^ 1 '^ t f t 1 <.Pr»vo lidu" 
bom 5 SłobemBer 1912 megen ber ©tetten bon 
„Zaena cc-st n as ieh  dusto jn iku" btó „k m odre 
k rv i“ beS 31rtifel8: „L isty  z belk an sk eh o  bo- 
j i s t e " ; bon „D nes se vyehova“ bi8 „fak t n e- 
zv ra tne  d rk azan y " unb bon „V yehova du- 
sto jn iku" bis „jeho zivot k asa ren sk y "  be8 
2Ittile l8 : „K neud rz ite lnym  pom ernm  dn esu i 
vojenske slu sby" ltaĄ § 491 unb 493 © t. 
®. fotoie gemS§ Slrtifel V beS ®efe§e8 bom 
17 Dejember 1862, «R. ®. 391. 9 łr. 8 ex 1863, 
berboten.

2)a8 f. f. 2anbe8* a is  ipreggerid)t in 
iprag ^at m tt bem @r!enntniffe bom 6 Dłobembrr 
1912, ?pr. I  485/12, bie SBeiterberbreitung ber 
9łum m er 5 ber 3 eitf<$r tft : „P lam eny" bom 7 
•Jłobember 1912 toegen ber ©tiKett bon „Kde 
jsi, velebr»a postav.)“ bi8 „ leg ie ndrzaku" unb 
bon „A v opraydoyeni osam -^statneni" bi8 
„by li z ran en , zem riti"  be8 3 lr tile l8 : „K lanm e 
se pokorne bozskc p ro zre te ln o sti"  nad) § 302 
© t ® . berboten.

2>a8 !. f. firet8* al8 jprefjgeridjt in



11
©ebenico tjat mit bem ©rteuntniffe bom 6 Roncm-- 
ber 1912, $ t .  54/12, bie SBeiterUerbreitmig bet 
SRummer 18 ber BHtfdjrift; „O m n i Bsjrsk" 
nom 5 SRotiember 1912 tuegen be3 Strtitet; „Ne- 
mor&lni trgovci“ in bert ©iefiert bon „Yasko- 
lik" bi£ „siava‘: unb bon „Imena" bis _zna- 
eaja" nad) § 805 ©t. © berboten.

3 t. 260 (14780.)
Sm SRamen ©einet SRajefiat beS KatferiSl

f. f. £anbc3gericf)t S ie n  al§ $rejj= 
geridjt !)at mit bem Gśrfemttnifje bom 8 SRoucm* 
ber 1912, spt . XXXV 885/12/8, auf Slntrag 
ber f, f. ©taatSantuattfcfjaft erfaimt, bat) ber 
Sntjatt ber iRummer 686 ber periobijcfyen 3)rui= 
jcfjnft: „SDcr tuafjre Satob" bom 2 SRo&ember 
1912 burd) bab auf ber erften ©eiie ber 
iUuftrierten Unterl)altuug8beilage abgebrmfte 
SBilb, beiitclt „®ie guten $reunbe beg S/iir= 
fen" ba§ iBerbtedjen nacf) § 68 ©t. bc= 
griiube unb e3 tnirb nacf) § 498 ©t. fJJ 0 .  
ba? Slerbot ber SSeiterberbreitung biefer ®rud= 
fdjrift auSgefprodjen, bie bon ber f. i  ©taatśu 
antoattfcfiaft berfiigte 33efd)(agnaf)me nad) § 489 
@t. 0 . beftńtigt unb nad) § 37 $pr. ®. auf
bie SSernidjtung ber faifierten ©jemplare erfaunt.

SBien, am 7 SRoueraber 1912.

®a8 f. f. KreiS* afó ^5re^gericĘ)t in 
^iljen bat mit bem ©rfenntniffe bom SiRobember 
1912, 35r. 76/12, bie SSeiterberbreitung ber 
iRummer 84 ber „Nase Saahy"
oom 5 SRobember 1912 wegen ber ©tetlen bon 
„Boi aa nuz" bid „nam budou", bon „zba- 
vuje nas“ bis „s nami jednaji" unb bon „Jen 
pouei nas“ biś „nasim heslem" bc8 Seitarti= 
felS ofjne Sluffcfjrif* nad) § 305 @t. ©. uei> 
boten. _ _ _ _ _

31. 261 (14781)
®a2 1. f. SattbeB* ais sprejjgeridjt in 

Klagenfurt fjat mit bem ©rfenntniffe bom 9 
tRobember 1912, spr. VI 7/12, bie 23eiter»er* 
breitung ber SRummer 45 ber geitfd/rift: „Ober* 
farntner SRitteitungen" tuegen be3‘ jttrtifelS; 
„®eHbannerie*Rad;ncf)ten" ttad) § 493 ©t. ©. 
berboten.

DaS f. f. Sanbe2* at3 ifkejjgericfjt in 
ijirag l)at mit bera ©rfenntniffe bom 8 iRo* 
bember 1912, s$ t. I  487/12, bie SSeiterberbrei* 
tung ber iRummer 45 ber 3 eitfc§nft: „Mir“ 
bom 7 IRobember 1912 toegeu ber ©tefleit bon 
„Devee bylo“ bid „ferev zachytili“ beż Slrti* 
£efż: „K ritualnim zverstvum zidu. Pro 
Russkoje Znamja pisę T hita“ ; bon „Tajne 
upot,rebeniu bid „w Pisme svatam“ unb bon 
„Vyskytly li se“ bid „nad tebou“ beż 2lrfi* 
fe lż: „Vrazda na krew Odhaleni reekeho 
mnicha Neofita, byvalyho zidovskeho rabina" 
nad) § 302 ©t. @. berboten.

®aż f. f. £anbtS* al8 M g e r id j t  in 
$ rag  t)at mit bem ©rfenntniffe bom 8 SRouera* 
bet 1912, $ r .  I  488 12, bie SSeiterberbreitung 
ber Stummer 43 ber : „Tydennik
proletar" bom 8 SRobember 1912 wegen ber 
©tefleu bon „Proletariat aemeeka a po...“ 
bid „vseobeene stavee“ beż £eitartiffl$: „Je- 
denacty listopad 1 8 8 7 -1 9 1 2 “ ; bon „Ji& od 
easneho rana" biś „v cisie pristim" beż 2lt= 
tifeld; „Z Eostalova“ in ber iRubrif: „Testil- 
ni hlidka" nad) § 302 unb 303 @t. ber* 
bolett.

®aż f. f. SanbtB* atż M g eric fjt in 
fprag f)Qt mit bem ©rfenntniffe bom 9 iRobcm* 
ber 1912, ^ r .  I 489,12, bie SSeiterberbreitung 
ber fRnmmer 19 ber 3 eitfct)rtft: „Nove Hori- 
eke noviny“ bom 8 Stobember 1912 toegeu ber 
©telle bon „Teticka była" faiż „te horsi" beż 
Slrtifelż: „Besidka" unb beż Slrtifelż: „Pater 
Vaneura“ na*  8 300 unb 302 ©I ©. ber* 
boten.

.. f- Sanbeg* atż 3̂cefegeri<Ąt in
u cu?n ^at m'i  bem ©rlenntniffc bom 9 fRobem* 
ber 1912, 1 103/12, bie SSeiterberbreitung
* o “Lmet 45 ber 3eitfd)rift; „Nas kraj" 
bom 8 SRobcmber 1912 megen ber ©telle bon 
„Pnjedou" bjg nye Velkem" beż Skrtifelż: 
„ te missie" nad) § 303 ©t. ©. berboten.

t. • alż jftrefjgericfjt in ©e*
f,!rl i°Qi9 a?'* r-m ®rtwntniffe oom 8 fRobem* 

' . f r- 55/12, bie SSeiterberbreitung ber 
r  K  łi ier Ptiifcbrift; „Naprednjak" uom
d ^ k f n k a n - L  - ^  Wfflen m  M e l S :  „OmlŁ- drnski glasnrk m ber ©telle bon „Sretog li"

© & I T  niŁ-caku“ I,ad  ̂ § 305 S t

Si- ^  a (14782)
, h'^,ax’ .*■ (• ^teiż- atż fprefegeridjt in 3vooe* 

« * > * » ?  bem ©rfenntmffe bom 81 Dtto* 
tember 191^ p t . 61/12, bie 2Beiterberbrcitung 
ber ffirntffĄrtften: „Cultura Moderna — R s 

o ,strl.bi seientifieo-reiigiosi"

_ - -w r <v>uilt, .1 Z\U$U]V x
tember, 1 Ottober—1 IRobember 1910, iRum* 
mern 13, 14, 15, 16, 17-18, 19- 20- 21,

22—23—24 bom 1 gdnner, 1 gebrnar, 1 
SRdrj, i Stprit, 1 Slpril —1 Suui, 1 3n ti— 
1 SStuguft—1 ©eptember, 1 Dftober, 1 iRobem* 
ber—1 SDcjember 1911, SRummcr 25—26, 
27— 28, 29—30, 31 — 42 bom 1 Santter— 
1 §ebruar, 1 3Ravg— 1 ?Iprit, 1 SRai—1 Sn* 
ni, i  S u ti—1 Stuguft 1912 nacfi § 122 a unb 
303 ©t. berboten.

. 5Daż t-t- Kreiż* atż $re|gerict)tm Bettme* 
r i |  tjat mit bem ©rtenntniffc óom 10 iRobem* 
ber 1912, $ r. 83/12, bie SSeiterberbreitung ber 
•Rumraer 91 ber 3 fi i ^ rif i; „©ibepofi" bom 
9 tRooember 1912 tuegen ber ©tetlen bon „tner 
bicfcn ©afa" Mg „in @*n^ nebmen“ beż Str* 
titetd; „Stufgetoft" nad) § 68 unb 64 ©t. ©. 
berboten. _

S)aż f. f Krciż- at§ ipre^gericljt in SSitfen 
tjat mit bem ©rfenntnijfe bom I I  Robembtr 
1912, ipr. 77/12, bie SSeiterberbreitung ber 
Rummer 85 ber 3fitlM)rift; „Nase snahy" 
bom 8 jRobember 1912 megen ber ©telle bon 
„Ejhle kuUurni" big „arobla by prekypet" 
beg Strtitetg: „Kvas hyan..." nacb § 302 unb 
305 ©t. ©. berboten.

3 t. 265 (14785)
®aż f* f. Sanbeg* alg Iprejiigerićbt in 

Srieft ^at mit bem ©rtenntnijfe bom 14 Rooem* 
ber 1912,5pr. IX 148/12, bie SSeiterberbreitung 
ber 9htmmer 2361 ber 3 eitfd)rift: „II Lavo- 
ratore" bom .9 Robember 1912 toegen ber ©telle 
bon „I signori gallonati" big „senza indul- 
g-nza" beg Strtitetg: „La morale militare e... 
quell’ altra" naĄ Strtitel IV beg ©efefjeż bom 
i7 ®ejember 1862, JR. ©. 931. 5Rr. 8 e i  1863, 
b e r b o t e n . __________

®ag f. f. Sanbeg* atg ^re|gerid)t in 
S3riinn bat mit bem ©rtenntniffe bom 14 91o* 
bember 1912, ipr. I 104/12, bie SSeiteroerbrei* 
tung ber SRittitmer 22 ber 3eitjcE)rift: „Hostin- 
ske listy“ bom 15 Robember 1912 tuegen ber 
©telle bon „Vzchopne“ big „hostincu" beg 
^ rtite t: „Neue Preie Presse usw.“ nad) § 302 
©t, ©. berboten.

®ag t. t. Kreig* atg ^Srefjgericbt in 
3naim bot mit bem ©rfenntniffe uom 15 SRo* 
bember 1912, 5j3r. V 14/12, bte SSeiterberbrei* 
tung ber tRummer 91 ber ^ eMfc§rift: „B^ai* 
mer SBocbenblatt" bom 13 Robember 1912 me* 
gen Otg Strtifelż: „S^edjifcbe ©efdjdftgreftame" 
tu ber ©teRe bon „Sion dnem anberen cjecbt5 
ftben Unternebmen" big „einfebreiben jtt taffeu'' 
uaĄ § 24 ^łr. ®. berboten.

Konkursa.
L. 3252 (14789 2 - 3 )

K o n k u r s .
W myśl reskryptu Wydziału krajowego 

z dnia 29 października 1912 L. 125.030 roz­
pisuje się konkurs na posadę lekarza okrę­
gowego dla okręgu Radgoszcz, który obej­
muje gminy i obszary dworskie:

1. Gruszo w wielki, 2. Lipiny, 3. Luszo- 
wice, 4. Małec, 5, Nieezajna, 6. Radgoszcz, 
7. Bmegorzów, 8. Smyków mały, 9. Smyków 
wielki, 10. Szarwark, 11. Ździary z Kaezówką.

Siedzibą lekarza okręgowego jost Rad­
goszcz.

W arunki:
1. Obywatelstwo austryaekie.
2. Dyplom doktora medycyny, upra­

wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej.

3. Nieskazitelny charakter.
4. Znajomość języków krajowych.
5. Praktyka najmniej dwuletnia w za­

wodzie lekarskim.
6 Nieprzekraczalny wiek lat 40.
Międry kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się służbą dwuletnią 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego albo egzaminem fizy* 
kackim.

Do posady powyższej przywiązana jest:
a) płaca roczna 1400 kor.,
b) ryczałt na objazdy 700 kor. rocznie.
Stabilizacya po upływie roku daje pra­

wo do emerytury w myśl ustawy z dnia 12 
maja 1909 dz. u. kr, Ńr. 68.

Podania należycie udokumentowane na­
leży wnieść do Wydziału powiatowego w Dą­
browie w terminie do 20 grudnia 1912 r.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Dąbrowa, dnia 15 listopada 1912.
Prezes Za sekretarza:

Sroczyński mp. Kretezewski mp.

L. 2963 (14844 1—3)
K o n k u r s ,

W myśl rozporządzenia Wydziału kra­
jowego z dnia 22 października 1912 L. 130.790 
rozpisuje się konkurs r.a posadę lekarza okrę­
gowego w Uluezu.

Płaca roczna lekarza okręgowego w 
Uluezu wynosi 1400 k o r , a ryczałt na ob­
jazdy 800 koron rocznie.

Z posadą tą jest połączone prawo do 
emerytury w granicach postanowień nstawy 
z dnia 12 maja 1909 Dz u. kr. Nr. 68.

Do okręgu Uiueza należą następujące 
gminy i obszary dw orskie: Uincz, Hroszówka, 
Jabłonica ruska, Wołodź z Wolą wołodzką, 
Poręby z Hutą i Jasionowem, Siedliska, Dą­
brówka starzeńska, Dyiągows, Wara, Nie- 
wistka, Obarzym, Krzemienna, Dydnia, Krzy­
we, Końskie, Witryłów i Temeszów.

Ubiegający się o powyższą posadę 
oprócz dowodu dostatecznej zdolności fizy­
cznej i nieprzekraczalnych lat 40 wieku wy- 
k m ć  się mają; ze posiadają następujące wa- 
ra sk i:

1. prawo obywatelstwa austryackiego,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich uprawniających do wykonywania pra­
ktyki lekarskiej,

3. nieskaiitelny charakter,
4. znajomość języków krajowych,
5. praktykę najmniej dwuletnią w za­

wodzie lekarskim,
Między kandydatami mają pierwszeń­

stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy­
plomu doktorskiego, lub egzaminem fizy- 
kackim

Nadto lekarz okręgowy winien będzie 
utrzymywać 3pt,ekę domową, względnie po­
starać się w drodze właściwej o odnośną 
keneesyę.

Posada powyższa nadaną zostanie pro­
wizorycznie na rok jeden, po upływie zaś 
tego czasu, na pisemną prośbę może być 
nadana stale.

Podania wnosić na’cży na ręce Wy­
działu powiatowego w Brzozowie do dnia 15 
stycznia 1913.

Wydział Rady powiatowej.
Brzozów, dnia 9 listopada 1912.

P rezes: 
U r b a ń s k i .

Rozmaite obwieszczenia.
L. ez. Ow. 4795,12 (1) (14794)

E d y k t.
Przeciw Peibischowi Sfard, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Brzeża- 
nach przez Leibę Rottenberga w Podhajeach 
pozew o wydanie nakazu^ zapłaty sumy 600 
kor. z pn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw tegoż Peibischa 
Sfarda ustanawia się p. adw. dr. Bobrow­
skiego w Brzeżanaeh, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Brzeżany, dnia 29 października 1912.

L  cz. 0. II. 924/12 (1) (14871)
E d y k t.

Przeciw Alojzemu Augustynowiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Tarnopolu przoz Józefa Wagreieha pozew o 
220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 29 
listopada 1912 o godz, 9 rano, b. Nr. 16.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się p. dr. Kazimierza Promińskiego 
adw. w Tarnopolu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tarnopol, dnia 16 listopada 1912.

L. cz. 0. III. 244/12 (14752)
E d y k t.

W sprawie Szymona Alstera przeciw 
Mojżeszowi Fe!d z Woli miehowej o 400 
kor. wpłynął do sądu tut. pozew i audyen- 
cyę na dzień 17 grudnia 1912 o godz. 9 ra­
no wyznaczono.

Ponieważ miejsce pobytu Mozesa Fel- 
da jest nieznane, przeto w celu doręczenia 
pozwu i bronienia praw pozwanego ustana­
wia się dla niego kuratora w osobie p 
Aleksandra R&itlera adw. w Baligrodzie, 
który go bronić i zastępywać będzie, dopóki 
on sam się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bahgród, dnia 8 listopada 1912.

L. ez. 0. IV. 494/12 (2) (14773)
E d y k t.

Przeciw Jerzemu ks. Lubomirskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznana, wnie­
siony został do e k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Towarzystwo akcyjne fa­
bryki olejów mineralnych w Wiedniu pozew 
o 409 kor. 98 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1912 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jerzego ks. Lu­
bomirskiego ustanawia się p. dr, Jezierskie­
go adw. w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Je ­
rzego ks. Lubomirskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzio się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 14 listopada 1912.

L. 134.118 e i  1912 (14741 3 - 5 )
O b w i e s z c z e n i e

c. k. galicyjskiej krajowej Dyrekeyi skarbu.
Wykupno liści tytoniowych zebranych 

w r. 1912 w Gaiicyi i na Bukowinie rozpo­
cznie się w grudniu 1912 i odbywać się bę­
dzie w urzędzie wykupna tytoniu w Bor- 
szczowie od 2 grudnia 1912 do włącznie 17 
stycznia 1913, w urzędzie wykupna tytoniu 
w' Jagielnicy, tudzież w koraisyi wykupna 
tytoniu w Trembowli począwszy od 5 gru­
dnia 1912 do włącznie 3 stycznia 1913, a 
w urzędach wykupna tytoniu w Monasterzy- 
skach i Zabłotowie, tudzież w komisyi wy­
kupna tytoniu w Horodenee, począwszy od 
2 grudnia 1912 do włącznie 24 stycznia 
1913 r.

Zgłoszenia do uprawy tytoniu na rok 
1913 należy wnieść w sposób przepisany w 
§ 8 przepisu dla plantatorów tytoniu w Ga- 
licyi i na Bukowinie.

Stosownie do tego przepisu mają być 
zgłoszenia te wniesione podczas wykupna 
u kierownika komisyi wykupna tytoniu, 
względnie u tunkeyonaryusza przez tegoż 
wyznaczonego, a tylko wyjątkowo można je 
wnieść po wykupme najpóźniej do końca lu­
tego 1913 w dotyczącym urzędzie wykupna, 
lub odnośnym oddziale straży skarbowej.

Na przestrzeniach gruntu poniżej 500 
kwadratowych metrów, nie będzie się udzie­
lać pozwolenia do uprawy. Gminy, które nie 
uprawiają najmniej 2 hektarów, nie zostaną 
przypuszczone do uprawy tytoniu.

Ci, którzy bez otrzymanego pozwolenia 
uprawiają tytoń, albo którzy większe pła­
szczyzny tytoniem zasadzają, jak wyrażono 
w pozwoleniu, lub inny gatunek tytoniu sa­
dzą jak ten, na który pozwolenie opiewa, 
będą ukarani według istniejących ustaw.

Gminom i tym plantatorom, którzy w 
roku poprzednim pomimo zgłoszenia większej 
przestrzeni nie uprawiali tytoniu na mini­
malnej przestrzeni o 2 hektarach, względnie 
o 500 kwadratowych metrach, nie będą bez­
warunkowo w myśl §§ 3 i 7 przepisu dla 
plantatorów tytoniu wydawane liceneye do 
uprawy tytoniu, chyba, że zdołają udowo­
dnić, że istotnie przygotowali przepisaną 
przestrzeń pod uprawę tytoniu i tę zasadzili 
roślinami tytoniowymi, że jednakowoż te ro­
śliny wbrew ich woli, n. p. wskutek posu­
chy, wylewów i t, d., uległy zniszczeniu.

Co do cen wykupna na rok 1912/1913, 
wynagrodzenia za odstawienie, tudzież co do 
postępowania mającego się zachować przy 
wykupnie, odsyła się do obwieszczenia z d, 
23 lipca 1910 1. 55.129.

Lwów, dnia 18 listopada 1912.

L. ez. C. I. 305/12 (2) (14831 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Adamowi Krych, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Nowem siole 
przez Franciszka Krych pozew o 400 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin na dzień 27 listopada 1912 o 
godz, 8 rano w tut. sądzie, b, Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z żyeia i miejsca pobytu Adama Krycha usta­
nawia się p. Justyna Szurana w Suchowcaeh, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swe­
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowe sioło, 17 października 1912.

Ł. cz. C. I. 438/12 (1) (14836 1 - 3 )
Przeciw Izydorowi E fenbein, którego 

miejsce pobytu jeot nieznane, wniesiony zo­
stał do e k. sądu powiatowego w Skałaeie 
przez Michaela Rosenzweiga pozew o 354 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 2 grudnia 1912,

Celem strzeżenia praw powyższego usta­
nawia się p dr. Karola Gottfrieda adw. w 
Skałaeie, kuratorem.

Tenże kurator zastępy wać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Skałat, dnia 13 listopada 1912.

„Gazeta Lwowska" Nr, 271 z dnia 24 listopada 1912,
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L. cz. 0. I 279/12 (3) (14832 1 - 8 )

E d y k t,
Przeciw Andruchowi Iwaszcz.uk, Niki­

forowi Buczyńskiemu, Fedkowi Czeczota, 
Ewie Czeczota i Pankowi Czeczota, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Nowem 
siole przez Eliasza Pilzera pozew o uznanie 
prawa własności nieruchomości etc, zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczony 
został termin aa  dzień 27 listopada 1912 o 
godz, 8 rano w tut. sądzie, b. Nr. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu wyż wspomnianych 
ustanawia się p. Danyła Sawczuka w Hu- 
szczankach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k Sąd powiatowy, Oddział I 
Nowe sioło, 17 października 1912,

L ez. C. I. 430/12 (1) (14837)
E d y k t.

Przeciw Pawłowi Wysockiemu po Ale­
ksandrze, rolnikowi w Starej soli, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Starej 
soli przez Jakóba Wysockiego syna Aleksan­
dra pozew o uznanie i wpis prawa wła­
sności.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 listopada 1912 o godz. 
4 po poł., b. Nr. 6.

Celem strzeżenia praw nieznanego z 
miejsca pobytu Pawła Wysockiego ustana­
wia się p Edmunda Bazylewieza c. k. no- 
t&ryusza w Starej soli, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie n ie­
znanego z miejsca pobytu Pawła Wysockie­
go w rzeczonej sprawie na jego koszt i n ie ­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara sól, dnia 2 listopada 1912.

L. ez. C. II. 203,12 (14819)
E d y k t.

Przeciw Juliannie z Maziarków Ignar- 
skiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Brzostku przez Agatę Maziarkową pozew 
o uznanie za właścicielkę posiadłości lwh. 
28 gm. Dęboszyn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 25 listopada 1912.

Celem strzeżenia praw Julianny z Ma­
ziarków Ignarskiej ustanawia się p. Józefa 
Maziarkę w Przeczycy, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ju 
liannę z Maziarków Ignarską w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona w sądzie się nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzostek, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. C. II. 533/12, C. II. 534/12 (14821) 
E d y k t.

Przeciw Stanisławowi Borkowi, poprze­
dnio w Świebodzinie przebywającemu, które­
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Dąbro­
wie przez Jana Borka pozew o 300 kor. zpn , 
i przez Franciszka Borka o 300 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 19 grudnia 1912 o godz. 9 
rano, b. Nr. 13.

Celem strzeżenia praw pozwanego Sta­
nisława Barka ustanawia się p. Andrzeja 
Swiatłowskiego wójta w Świebodzinie, kura­
torem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dąbrowa, dnia 14 listopada 1912.

L. 4 458 (14845)
O b w i e s z c z e n i e .

Obwieszcza się, że budżet powiatowy 
i drogowy na rok 1913 został złożony w 
tutejszym Wydziale powiatowym do przejrze­
nia przez opodatkowanych w powiecie.

Dolina, dnia 21 listopada 1912.
Wydział powiatowy.

P rezes:
Ks. H. Zaremba w. r.

L. VII. a. 6210 _ (14838)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do powsze­
chnej wiadomości, że magister farmacyi 
Beri Milnczeles ze Lwowa, wniósł podanie 
dnia 9 listopada 1912 do c. k. Namiestni­
ctwa o koncesyę na nową aptekę publiczną 
w Kamionce strum łowej przy ulicy Radzi - 
chowskiej, począwszy od wejścia tej ulicy 
do Rynku, lub w Rynku.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 14 listopada 1912.
Za c. k. Namiestnika: 

U s t y a n o w s k i  w. r.

L. cz. VI. 3/12 (3) (14811)
E d y k t.

Przeciw Izakowi Markowi, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wydane zostało 
do c. k. sądu powiatowego w Krakowie przez 
Markusa Knolla zarządzenie tymczasowe przez 
zakaz trzecim dłużnikom płacenia kwoty 
1298 kor. 22 hal. zpn.

Celem strzeżenia praw niewiadomego 
z miejsca pobytu Izaka Marka ustanawia się 
p. dr Leona Waarenhaupta adw. w Krako­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego Izaka Marka w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopoki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C, k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 2 listopada 1912.

L. ez. C. II. 509/12 (14766)
E d y k Ł.

Przeciw Wojciechowi Jarguzowi z Wy­
sokiej, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne i nieobjętej masie ś. p. Maryanny Jarguz 
wniesiony został do c. k. sadu powiatowego 
w Kalwaryi przez Józefa Luzarowskiego z 
Wysokiej pozew o 600 kor.

Na podstawie pozwu z dnia 6 listopa­
da 1912 wyznaczono rozprąwę na dzień 20 
listopada 1912 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Wojciecha Jar- 
guza jakoteż nieobjętej masy spadkowej śp. 
Maryanny Jarguz ustanawia się p. Krawczyń­
skiego adw. w Kalwaryi;, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kalwarya, dnia 6 listopada 1912.

L. cz. Cw. 3700/12 (1) (14807)
E d y k t.

Przeciw Mendlowi Roseakranzowi w 
Czortkowie, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Czortkowie przez Towarzystwo 
oszczędności i kredytu w Buezaczu pozew o 
1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty z dnia 19 września 1912 
Cw. 3700/12 (1).

Celem strzeżenia praw Mendla Rosen- 
kranza ustanawia się p. dr. Kozowera adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 19 września 1912,

L. ez. C. VI. 509/12 (3) (14774)
E d y k t.

Przeciw Jerzemu ks. Lubomirskiemu, 
Którego miejsce pobytu jest nieznane wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez firmę Georg J. Josef Julius 
Wachtl pozew o 286 kor. 40 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 listopada 1912 o g. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw Jerzego ks. 
Lubomirskiego ustanawia się p. adw. dr. J e ­
zierskiego w Rozwadowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Jerze­
go ks. Lubomirskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 14 listopada 1912.

L. cz. Cw. 3960/12 (1) (14805)
E d y k t.

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bł. p. Mozesie Braxmeierze wniesiony został 
do c. k. sądu obwodowego w Czortkowie 
przez Instytut komercyalno - kredytowy w 
Czortkowie pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z dnia 9 października 1912 
Cw. 3960/12.

Celem strzeżenia praw nieobj, masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Moslera adw. 
w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie n& jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, 9 października 1912,

L. VII. a. 6157 (14843)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Alfred Wilhelm Fleisehmann, posiadacz kon- 
cesyonowanej apteki publicznej w Starym 
Sączu, wniósł podanie dnia 1 listopada 1912 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na utrzy­
mywanie w Żegiestowie sezonowej filii apteki 
publicznej w Starym Sączu.

C. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie, lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy' politycznej 
pierwszej instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 13 listopada 1912.
Za c. k. Namiestnika: 
U s t y a n o w s k i  w r.

L. ez. E. 561/12 (9) (14834)
Sprawa egzekucjna Spółki zaliczkowej 

w Cieszanowie przeciw Katarzynie Greń c.
Marcina o 450 kor. zpn.

Dla nieznanej z miejsca pobytu zobo­
wiązanej Katarzyny Greń c. Marcina w spra­
wie o dozwolenie przymusowej licytacyi 
18/49 części lwh. 287 gm. Potylicz, ustana­
wia się kuratora w osobie p. dr. Wilkow- 
skiego adw. w Rawie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 5 października 1912.

L. cz. O. III. 778/12 (1) (14702 3~  3)
E d y k t.

Przeciw Aronowi Bergerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Kołomyi 
przez Abrahama Hackera kupca w Dortmun­
dzie pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 29 listopada 1912 
o godz. 10 rano w tut. sądzie, sala Nr. 16.

Celem strzeżenia praw pozwanego Aro- 
na Bergera ustanawia się p. dr. Jurkiewicza 
adw. kraj. w Kołomyi, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd pow'atowy; Oddział III.
Kołomyja, dnia 15 listopada 1912.

L. cz. C. I. 609/12 (14709 3—3)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Wawrów, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do sądu powiatowego w Grzymałowie 
przez Kubę Paulinów pozew o 240 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 27 listopada 1912 o godz. 
9 rano w sali Nr. 4.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. adw. dr. Bergera w Grzymało­
wie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Grzymałów, 23 października 1912.

Księgi gruntowe.
L cz. Praes. 11.548 19 R /12 (14791)

E d y k t.
C. k. Sąd krajowy wyższy w Krakowie 

ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz. p. p , że Sąd powiatowy w 
Bochni przedłożył projekt uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej ProszówH 
przez dopisanie do wyk. hip. 1. 310 tejże 
księgi gruntowej na rzecz c. k. Funduszu 
regulaeyi Raby niestanowiących dotąd przed­
miotu księgi gruntowej: całej parceli grunt.
1. k. 996/3 droga, tudzież ezęści parcel grun­
tom ych 1. k. 1007 i 1008/1 rzeka Raba ozna- 
csonych jako nowe parcele gruntowe liczba­
mi kat. 1007,4, 1007/5, 1007/6, 1007/7, 
1007/8, 1007/9. 1007/10 kultury wiklina, tu­
dzież 1. k. 1008/9, 1008/12, 1008/13, 1008/14, 
1008/15 kultury pastwisko z wikliną.

Ten projekt uzupełnienia ksiąg grunto­
wych uważać należy za księgę gruntową 
z dniem 25 listopada 1912. Cd tego dnia 
nowe prawa własności, prawa zastawu i inne 
prawa hipoteczne na nieruchomościach, jak 
wyżej w księdze gruntowej wpisanych można

nabyć, ograniczyć, przenieść na innych i 
umorzyć tylko przez wpis do nowej księgi 
gruntowej.

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu­
pełnienia ksiąg gruntowyc-h, które przejrzane 
być może w wymienionym sądzie hipote­
cznym wdraża się postępowanie wedle § 20 
powołanej ustany, wzywając wszystkie osoby:

a) które na podstawie prawa nabytego 
przed powyższem dniem otwarcia uzupełnio­
nych ksiąg gruntowych, żądają zmiany za­
wartych w tych księgach wpisów, bez względu 
na to, czy jm iaua ma nastąpić przez odpi­
sanie, dopisanie lub przepisanie, przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości, lub ze­
stawienia ciał hipotecznych, czy też w inny 
sposób,

b) które już przed dniem otwarcia uzu­
pełnionych ksiąg gruntowych nabyły na wpi­
sanych w nich posiadłośeieh, lub na ich 
częściach prawa zastawu, służebności, lub 
inne prawa nadające się do wpisu hipote­
cznego, o ile te prawa powinny być wpisane 
jako należące do dawnego stanu ciężarów, 
a nie zostały wpisane do uzupełnio nych ksiąg 
gruntowych już przy ich uzupełnieniu, aby 
do 28 lutego 1913 w wymienionym sądzie 
hipotecznym zgłoszenia swoje wniosły, gdyż 
inaczej utracon-by zostało prawo dochodze­
nia roszczeń, które mają być zgłoszone, 
przeciwko tym trzecim osobom, które naby­
wają prawa hipoteczne w dobrej wierze na 
podstawie wpisów zawartych w uzupełnio­
nych księgach gruntowych, a niezaprzeczo­
nych.

Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zała­
twienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa, nie 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia.

Restytucya zaniedbanego terminu edy- 
ktalnego i przedłużenie go dla poszczegól­
nych stron są niedopuszczalne.

O. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 16 listopada 1912.

Amortyzacye.
U. en. T. 14/12 (1) (14524 3— 3)

JjBeflene nocTynoBaira aMopra3an;HHHoro. 
H a BHeceHe C u b h  MejiBHHKa b CTpiji- 

kobI BBOflHTB ch nocTynoBaim b ifńiH aatop- 
ra3anm  BeKcan aKu,HHTOBaHoro in bianco 
uepe3 cynpyriB CaBH Mcjibhhk i IOńiro 
MejiBHHK, rocnoflapiB b CrpinKOBi Ha KBOTy 
340 Kop. rnacnuoro b Orpnio nnaraoro  
6y/i;BTo6H BnecKOflaBpeM 3arn6jieHoro.

Eociflaua noBHcmoro bckchh B3HBae 
ch npoTe, ib;o6h nporaroM 45 fleHB arono-
CHB CH 3i CBOlMH UpaBaMH, 6O B UpOTHBHiM
cjiynam no ymiHBi noBHcmoro peuHHipH 6y- 
fle y3HaHHM 3a HeicrayiouHH.

Dj. k. Cyfl OKpyacHHH, Biflflin IV. 
GrpHH, flHH 24 cepnna 1912.

U. en. T. 124/12 (1) (14606 3 - 3 )
A M 0pT H 3an;H H .

H a  B H e ceH e  n .  Ę&eflH C B H ig a  b b o ^ h t b  
c h  n o c T y n o B a H e  a M o p ra s a n H H H e  rg o  p o  iMO- 
BipHO BHecKO/i;aTejieBH 3arHHyBmoro:

1. B e u c n H  3 f l a r a  T K o b k Ib  23 M afl 
1912 H a  220 Kop. b  6 M icH p iB  n n a r a o r o  ue-
p e 3  n. Ę&eflH CBHm;a BHCTaBneHoro, a  uepe3 
HcBKa Xo^ieBHHBCKoro aKpenTOBanoro, o p a 3

2. B e u c n H  s  Toiac c a M o i f l a r a  H a  50 
K o p . b  6  M ic a if iB  i u a T H o r o ,  u e p e 3  F p H p H  
C 'BHm ,a aK p eH T O B a H o ro .

^ e p a c H T e jM  h o b h c h ih k  B e K c a iB  B 3H B ae 
c h  n p o i e ,  ih ;o6 h  3 ro n o c H B  c h  3 i  c b o  m h  n p a -  
BaMH b  n p o T H r y  45 flH iB  B ifl flH H  n n a r a o c r a ,  
6o b  H p o ra B H iM  p a 3 i  no y n n n B i  Toro pe- 
h h h d ;h  ó y f ly T B  y 3 H a m  3 a  H e B a a c m .

IL  k . Cyfl K p aeB H H  h/h b . ,  Biflflin VII.
JlB B iB , flH H  18 HCOBTHH 1912.

L. cz. T. 114/.12 (2) (14743 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Gabryela Uliasza, na­
czelnika gminy Rogi (pow. Krosno) wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego listu zasta­
wnego Gal. Towarzystwa kredytowego ziem­
skiego z daty Lwów 1 lipca 1893 Ser. III. 
Nr. 15.117 o nominalnej wartości 2000 kor. 
winkulowanego na szpital ubogich gminy 
Rogi.

Posiadacza powyższego listu zastawnego 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje- 
mi prawami w ciągu jednego roku 6 tygo­
dni i 3 dni, w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 14 października 1912.

L. cz. T. IV. 18/12 (2) (14104 3 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Katarzyny Sadło w Iwli 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawezynię zagubionej 
książeezki Towarzystwa zaliczkowego w Du­
kli, stow. zarej. z ogr. poręką Nr. 1873 na
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462 kor. 50 hal. opiewającej, na imię i na­
zwisko Sadło Jan i Katarzyna wystawionej.

Posiadacza powyższej książeczki wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu jednego roku, w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 października 1912.

L. cz. T. II. 4/12 (1) (14206 8 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek p. Herminy vel Hencze 
Landererowej, kupcowej w Suchej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następują, 
cego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio­
nego weksla przez Gusti Goldmanową wysta­
wionego przez Annę Bigajową przyjętego, 
z daty Sucha 13 października 1912 za sześć 
miesięcy płatnego a na kwotę 400 koron 
opiewającego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojenn pra­
wami w ciągu 45 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czasokre­
su weksel za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Wadowice, dnia 24 października 1912.

L. cz. T. 26/12 (1) (14462 3 - 3 )
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Saula Karla ze Lwowa, ul. 
św. Stanisława 1. 8 wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następującego rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionego weksla z 
daty Lwów 1 sierpnia 1912 na 69 kor. 20 
bal. opiewającego, dnia 20 października 1913 
w Krakoweu płatnego, przez Mozesa Wasser- 
steina j&tfo akceptanta, Simona Blatta jako 
wystawieiela i żyranta, tudzież Jakóba Por- 
jesa jsko_ż\ranta podpisanego,

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni, od ostatniego ogło­
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej8 licząc 
w przeciwnym razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za nieistniejący zosta­
nie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział VI.
Przemyśl, 2 listopada 1912.

L. cz. Nc, XVIII. 1226/12 (4) (14640 3—3) 
A m o r t y z a e y a .

Na wniosek Heleny Szostek w Krako­
wie wdraża się postępowanie celen amorty 
zacyi następującego rzekomo przez wniosko­
dawcę zagubionego skryptu depozytowego To­
warzystwa Imienia Gizeli N r 29.178 opie­
wającego na imię Heleny Szostek na kwotę 
90 kor.

Posiadacza powyższego skryptu depozy­
towego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoimi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział XVIII.

Kraków, dnia 23 października 1912.

L. cz. T. 22/12 (2) (14692 3—3)
vT . E d y k t .
JNa wniosek Herscha Hermana, prze­

mysłowca w Rudnikach obok Zabłotowa 
wdraża się postępowawanie celem amortyza­
cyi rzekomo zagubionych dwóch egzemplarzy 
t. j. unikatu i duplikatu książeczki wkładko­
wej Nr. 217 przez firmę Griffel et Kern, in­
teres eskomptowy w Zabłotowie (Einlsgebti- 
chel Tom Escompte-Geschaft Griffel et Kern) 
dnia b lutego 1912 w Zabłotowie na imię 
Berthy Herman z Rudnik i Mechla Kreisla 
ze Stanisławowa wystawionej na kwotę 4000 
kor. opiewającej, okazicielowi wypłacalnej.

Posiadaeza jednego lub obu egzempla­
rzy powyższej książeczki wkładkowej wzywa 
się przeto, aby w ciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w u- 
rzędowej „Gazecie Lwowskiej8 ze swojemi. 
prawami zgłosił się i powyższe egzemplarze 
rzeczonej książeczki wkładkowe tutejszemu 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym 
upływie tego czasokresu zostaną powyższe 
egzemplarze unicat i duplikat wyżej opisanej 
książeczki wkładkowej uznane za amortyzo­
wane i mocy prawnej pozbawione.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 5 listopada 1912.

L. cz. T. 110/12 (3) (14456 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Adolfa E isena’ wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzeko­
mo przez wnioskodawcę zagubionej książeczki 
wkładkowej Galicyjskiej Kasy Oszczędności Nr. 
133.581 na nazwisko „Adolf E isen8 pierwo­
tnie na kwotę 301 kor. 93 hal. opiewającej 
i winkulowanej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
od trzeciego ogłoszenia edyktu w „Gazecie

Lwowskiej" w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jącą uznaną zostanie.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 19 października 1912.

L. cz. T. VI. 4/12 (5) (14460 3 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem uznania 

za zmarłego.
Wedle zaprzysiężonych zeznań Katarzy­

ny z Wójcików Ziębowej żony Piotra Zięby, 
tudzież zeznań świadków Andrzeja Misiaka i 
Stanisława Chorana, Piotr Zięba syn Piotra 
i Maryi Ziębów ze Swierchowej, urodzony 
18 czerwca 1843 r, wyemigrował przed prze­
szło 30 laty ze Swierchowej do Węgier, od 
tego czasu nie dał znaku życia i wszelki ślad 
o nim zaginął.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L. 2 ust. 
przeto wdraża się na prośbę Katarzyny z Wój­
cików Ziębowej żcny zaginionego Piotra Zię­
by postępowanie celem uzuania za zmarłego 
tegoż zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi, lub kuratorowi p. dr. Dzis- 
nottowi. adw. w Jaśle wiadomości o powyż 
wymienionym Piotrze Ziębie i tegoż wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawił się lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1913 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 19 października 1912.

L. cz. dz. hip. 9001/12 (14689 3—3)
E d y k t .

Na prośbę p. Małgorzaty z Wieńko- 
wskich Podhorodeckiej de praes. 4 sierpnia 
1912 Ldb, 9001/12 zezwala się na wdrożenie 
postępowania amortyzacyjnego odnośeie dc 
sumy 275 złr. mon. konw. z 5 prc odsetka­
mi na której z poz. 1 karty C. lwh. 83 Dz.
III. ks. gr. gm. m, Lwowa zaintabułowanem 
jest prawo zastawu z tytułu zapisu kaucyjne­
go, zeznanego 24 sierpnia 1835 dla licyta­

cyjnej ceny kupna m  rzecz wierzycieli hi­
potecznych tejże realności.

Wpis ten polega na uchwaie sądowej 
ingrossowej w zbiorze instruraentorum 84 
pgg. 13 n. 8 a ta uchwała nie zawiera nic 
ponad wpis w księdze samej oraz uwagę, że 
kaucja ta ma być intabulowaną dla wierzy­
cieli, którzy nabędą prawa do roku od dnia 
objęcia posiadania przez ncwonsb-wezynię.

Wzywa się przeto wszystkich, którzy 
do sumy kaucyjnej 275 fi. mon. konw. zain- 
tabulowanąj w poz. 1 karty O. lwh, 83 Dz.
III. ks. gr. gm. m. Lwowa roszczą sobie z 
jakiegokolwiekbądź tytułu, jskiegokclwiek- 
bądź prawa, by te prawa do roku cd dnia 
umieszczenia edyktu a najdalej do dnia 1 
grudnia 1913 roku zgłosili pod rygorem, że 
inaczej pozycja ta, względnie pretensje 275 
złr. mon. konw. z pn. i prawo zastawu di a 
niej uzyskane, zostanie usnanem za zgssłe i 
z księgi gruntowej zostanie wykreślonem.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VIII, 
Lwów, dnia 25 września 1912..

DONIESIENIA PRYWATNE.
Ruch pociągów  kolejow ych

o " b o - w ią ,z -C L Ó ą c3r  ss d n i e m  1  m . a o e i  ± © 1 2  r .  
według czasu średnio-europejskiego.

Przychodzą do Lwowa:
na dwurzec główny:

2 Krakowa: 222 , 545, 725, s s o ,  1 0 0 5 , 1 1 0 * ) ,  130 , 2»o§), 
°, 725f), 825, 950 

*) z Tarnowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

t )  z Mszany od 15 czerwca do 30 września włącznie 
codziennie.

L Podw ołoczysk: 720, nao, i» o § ), 3 1 5 , 530, 1030, l04Sf) 
t )  z Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.
Z Czerniow iec: 1205, 515++), 545+), 740. 1025*) 155, 552, 

626, 934 ”
*) ze Stanisławowa. +) z Kołomyi, f t )  z Cboaorowa 

w każdy następny dzień po niedzieli i święcie.
Ze S tryja: 728, U40, 425, 645, 1019§), 1100

§) odj 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­
dziele i rz. kat. święta.

Ze Sambora: 750, 955, 210, 830
Że Sokala: 710, 125, 757

Z Jaw o ro w a: 812, 420
Z Podhajec: 1110, 1020

Ze Stojanow a: 1001, 630

na dworzec „Lwów>Podzamcze“ :

Z Podw ołoczysk: 701, l i n ,  136*), 3 0 0 , 510, 1012, 1031+) 
+) z Krasnego. *) jod 15 maja do 30 września włącznie 

codziennie.

Z Podhajec: 726*), 1049, 6*9*), 1001, 1200§)
*) z Winnik. §) z W innik tylko w sobotę i niedzielę. 

Ze Stojanowa: 942, 611.

na dworzec „Łwów-l7yczalców“ :

Z P o d h a je c : 708*), 1031, 611*) 941, 1J43§)
*) z Winnik. §) z Winnik tylko w sobotę i niedzielę.

Odchodzą ze Lwowa:
z  d w c r c a  g łó w n e g o :

Do K ra k o w a : 12S5, 340, 822, 835, 205§), 315, 345*), 
546+), 605, ?00, 730, 1110 

*) do Rzeszowa. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie. +) do Mszany.

Do P o d w o ło czy sk : 610, 1035. s i« § ) ,  227, 2-50+), 840, 1113

t )  do Krasnego. §) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do C zern io w iec : 250, 610, 915 . 937, 32 5 , 80-5*), 628+), 
758++), 1100

*) do Stanisławowa, f )  do Kołomyi. f+ ) do Ohodorowa 
w każdy poprzedzający dzień przed niedzielą i świętem.

Do S try ja  s 600, 730, 1002S), 145, 650, 1125
§) od 16 czerwca do 8 września włącznie tylko w nie­

dziele i rzym. kat. święta.
Do S am b o ra : 658, 905, 350, 1056 

Do Sokala : 735, 221, 800, H 35*)
*) do Rawy ruskiej (tylko w niedziele)

Do Jaw o ro w a : 840, 545 

Do P o d h a jec : 555, 453.

Do S to janow a: 755, 520

z  d w o r c a  „ Ł w ó w -P o d z a n s e z e “ :
Do P odw ołoczysk : 625, 105-5, 329*), 3-42, 307+), 901, 

1130

+) do Krasnego, *) od 15 maja do 30 września włącznie 
codziennie.

Do P o d h a jec : 609, 121*), 515, i o « § )

*) tylko do Winnik. §) do W innik tylko w sobotę i nie­
dzielę.

Do S to jan o w a: 812, 538.

z  d w o r c a  j J L w ó w - L y m k ó w " :
Do P o d h a jec : 628, 140*), 536, 10;59§)

*) tylko do Winnik. §) do W innik iyiko w sobotę i nie­
dzielę.

P o c i ą g i  l o k a l n e .
nu dworzec główny:

Z Brzuchow ic: codziennie 655
codziennie: od 1 czerwca do 31 sierpnia 829 1100, 342, 

517, 930
od 1 maja do 30 września 743 

w niedziele i święta rzym. kat.: od 1 czerwca do 81 sier­
pnia 140
od 1 maja do 31 maja 342, 930

Z Janowa:
codziennie: od 1 maja do 30 września 111, 910 
w niedziele i święta rzym. kat. od 5 maja do 8̂ wrze­

śnia 1010

Z L nbienia: w niedziele i święta rzym. kat od)12m ajado  
8 września 900;

Z W inn ik : tylko w sobotę i niedzielę -1216

z  d w o r c a  g łó w n e g o :
Do B rzuchow ic: codziennie 602

codziennie: od 1 czerwca do 81 sierpnia 722, 1005, 2§5, 
631, 835
od 1 maja do 15 w rześnia 421 

w niedziele i św ięta rzym. k a t . : od 1 czerwca do 31 sier­
pnia 1230 ‘
od 1 m aja do 31 m aja 235, 835 i

Do Jan o w a :
codziennie: od 1 maja do 80 września 1015, 303 
w niedziele i św ięta rzym, kat. od 5 m aja do 8 wrze­

śnia 126

Do L u b ien ia : w niedziele i święta rzym, kat. od 1 2 ma;a 
do 8 w rześnia 240

UWAGA. Pociągi pospieszne wyróżniają się grubym drukiem, Godziny nocne od 600 wieczorem do 559 rano, są ozna­
czone podkreśleniem liczb minutowych.
Pociąg pospieszny, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 216 po południu do Podwołoczysk, odjeżdża z peronu 2, 
schody H.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 250 p0 południu do Krasnego, odjeżdża z peronu położo­
nego tuż za halą na wschód, wejście przez schody IV., peron 4.
Pociąg osobowy, odjeżdżający ze Lwowa o godzinie 235 po południu do Brzuchowic. odjeżdża 7. p;-.vono 8. 
schody HI.



u

K. k. pr. alig. osterr. Boden-Gredit-Anstalt.
Bei der am 16 K orem ber 1912 stattgobindenen i-u iid e rtacb tu n d y ie rz ig s ten  Yerlosung- der 
u P r3m ion*Sciiu łdrer& ciireibuugcn, Bm ission 1880, der k. k. priv. aJIg."osterr. B odcn-C redit-
4- TT

3%igeu
Anstalt wnrden folgende Obligati. .men sre/.ogen:

In d e r  C e w i n n s t z i s h u n g i

Serie

Serie 1478 N r. 47 m it deur Treffer von K . 90.009
„ 3623 ,. 06 ,. J, u łt.. 4.000
„ 2462 ,. 98 .. „ K. 2.000
„ 2758 ,. 24 ., „ K. 2.000

In d e r  T i l g u n g s z i e h u n g :
224 N r. i - 1 0 0 ■Serie 227 N r. 1 - 1 0 0 Serie 346 Nr. 1 — 100 Ser ie 865 Nr. 1-1.00
387 „ 1 - 1 0 0 1105 ,, 1 -1 0 0 „ 1.117 1 - 1 0 0 1479 1 100

1520 ,. 1 - 1 0 0 1659 „ 1 - 1 0 0 1783 .. 1 -1 0 0 1808 1 ■ 100
1851 ., 3 —100 .. 2435 ., 1—100 2473 1-100 2494 , 1 - 1 0 0
2808 ., 1 - 1 0 0 2868 , 1 - 1 0 0 ,  2999 .. 1-1 .00 3370 „ 1 -1 0 C
3393 „ 1 -1 0 0 „ 3492 ,. 1 -1 .00 „ 3852 ., 1—100
Die E in lo su n g  der gezogenen lJraoiien-Sehuldverselu-eibungfcn erfo lg t ani 1 J u n i 191.3 an de)

Bodeii-CTedjt.-Anstalt in W i en . M it diesem  Term inu er

j 33 der Statutcn sswar 
!dvers<-hrei bun gen voui

Cassa d e r k . k . p r iy , a llg . iis te rr 
l isc iit d ie  w e ite re  Y c rz iiA n g .

Die Conpons ver!oster IFamien-SehuldYersehreibi.ingen werden zufolge Art, 
fortan ausgezanlt, jcdoeh wird der Botrag dorselben bei der Einlosung der Selm 
Capital In Abzng gebracht.

Piir die Pram ien-Seknldrerschreibungen, wc-Jche in obiger Tilgungrzielm ng gezogen wnrden, erbalt 
der Besitzer nebst dem Capitalsbetrage von k'. 200 einen mit derselben Serie uml Nummer bozeielinetcn 
O ew innst-Seliein , welclier aueli weiter an den iTCwinnstziehungpn theilnimmt.

Die naehste Yerlosung flndet am 15 F e b ru a r  1913 statt.

Aus den friikeren Ziehungen sind naehfolgende fiillige- Pram ien-Sehuldrersehreibnngcn dieser 
Emission bisher zur Einlosung nielit p ra s ln tirt worden:

a u s  d e n  G e w i n n s t z i e h u n g e n  :
S erie  258 Nummer 82, S erie  1005 Nummer 36, S erie  3319 Nummer 38,

S erie  *3818 Nummer 18; 
a u s  d e n  T i l g u n g s z i e h u n g e n

sind von nachfolgenden Serien nocli Pramien-ScliuldYerschrcibun gen aus standig
2, 276, 542, 784, 1015 1298, 1548, 1774, 2050, 2252, 2495, 2767, 3022, 3271. 3575, 3818,

26, 278, 548, 785, 1017 1309, 1559, 1776, 2054, 2254, 2496, 2771, 3023, 327@; 3580, 3819.
38. 281, 549. 786, 1023 1310, 156 i, 1780, 2056, 2265, 2505, -2778, 3029, 3280; 8581, 3820,
39, 294, 550j 804. 1036. 1315, 1562, 1784; 2065, 2266, 2507, 2780, 3030, 3293, 3588. 3823,
42, 305, 564, 807, 1039, ISIS, 1563, 1789, 2067, 2268, 2513, 2785, 3034, 3300, 3585,' 3828,
43, 382, 575, 811, 1047, 1320, 1565; 1792. 2073, 2277, 2517, 2788, 3038, 3304, 3586, 8830,
45, 334, 576,' 813, 1063, 1321, 1567, 1793,' 2087, 2283, 2523, 2791, 3040, 3312, 3592, 3846
59, 337, 580, 815, 1070. 1324, 1569. 1811, 2088, 2285, 2526, 2796, 3041, 3313, 3595, 3851.
67, 338, 582, 820, 1072, 1380, 1584, 1812, 2091, 229 L 2531, 2799, 3048, 3314, 3597, 3862,
70, 348, 584, 826, 1073, 1335, 1567, 1821, 2092, 2292, 2544. 2801, 3053, 3321. 8608, 3873,
73, 352, 589, 829, 1074, 1338, 1-589, 1826, 2098, 2293, 2.545, 2805, 3059, 3332, 3611, 3879,
79, 355, 592, 839. 1075, 1342, 1590, 1832, 2102, 2298. 2553, 2819, 3065, 3359, 3619, 3883.
81, 356, 593, 845, 1085, 1352, 1593, 1833, 2105, 2303, 2555. 2820, 3067. 3376, 3626, 3888;
82, 357, 595, 847. 1087, 1354, 1596, 1836, 2110. 2h13, 2557; 2822, 3069, 3379, 3628, 3*89.
90, 3-78. 6u0, 872, 1089, 13-56, 1600, 18*3, 211.3, 2326, 2562, 2823, 3*70, 3382, 3629, 3898,
91. 380, 601, 873, 1090, 1369, 1603, 1846, 21:5, 2336, 2563, 2825, 3072, 3.387, 36*4, 391 U,
99, 886, 608, 676, 1095 1371, 1609, 18-52, 2117, 233S. 2571. 2835, 3073, 3403, 3645, 3914

101, 391, 609, 878, 1101, 1375, 16:2. 1860. 2119, 23,0, 2593, 2338, 3085, 3+04, 36-5-5. 3920,
110, ó95, 618. 880, 11 lu. 137a, IGI 6, 1861, 2J30, 2351, 2595, 2843, 3u89, 3412, 3657, 3921,
117, 402, 617, 891, 1126, 1387, 1621. 186*, 2131, 2352, 2600, 28-50, 3093, 3416, 36-59, 3928,
121, 406, 625, 894, 1132, 1397, 16 ii; 1875, 2134. 2355, 2614, 2865, 3096, '3427, 3662, 3936,
123, 4! 5. 629, 906, 1134, 1398. 1644, 18*1, 2139, 2378, 2618, 2874, 3101, 3449, 3674, 3937
131, 417, «si; 908, 1141, 1400, 1650, 1893, 2J47, 238!, 2624-, 2880, 3106, 3454, 367 6, 3942,
143, 427, 633, 909, 1143, 1410, 1656, 1891, 2149, 2390, 2627, 2881, 3130, 8457, 3688, 3953,
156, 432, 634, 910, 1144 1417, 1657, RnH, 2165, 2394, 2629, 2885, 3133. 3458, 3702, 3954,
160, 441, 643, SIS),-1 l ł  5, 1424, 1666, 1912, 216?. 2396, 263:3, 2888, 3146, 3466, 3714, 3963,
161, 443, 649, 922, 1168, 1431, 1672, 19] 3, 2114, ■M 8. 2637, 2889, 3158. 3475, -3718, 397-2.
177, 450, 653, 927. 1177, 1435, 1675, 1923, 2175, 2401,' 2644, 2891, 3167, 3477, 3721, 8976.
186, 452. 656, 929, 1178, 1437, 1676, 192 2180, 2404, 2645, 2894, 3169. 3484. 3728, 3977,
191, 453, 657, 934-, 1 ; 84, 14 .0, 1678, 1926 2183. 2410, 2647, 2904, 3179, 3487, 372-5, 3981,
192, 459, 663, 939. 1193, 1451, 1688; 1929, 21ó4j >:414, 2648, 2909, 3183. 3488, 37SC, 3984,
197, 461, 665, 9*4; 1196, 1455, L689, 1049, 219.1. 2415, 265u, 2923 3192, 3489, 3733, 3991.
201, 466, 677, 955, 1203, 1460, 1700, 1966, 2 i 94; 2420, 2661, 2932’ 3202, 3495, 3734,
210, 468, 679, 958, 1211, 1468, 1703, 1968, 2196, 2428- 2668, 2940, 3205, 3509, 3737,
220, 474, 684, 968, 1214, 1474, 1704, 1971, 2197, 2429. 2680, 2942, 3206, 3513, 3742,
225, 476, 6^5, 970, 1226, 1475, 1705, 1.972, 2199, 2430, 2689, 2944, 3218, 3514, 3747,
231, 491. 686. 971, 1236, 1481, 1706, 1982, 2201, 2432 2693, 2946, 3219, 3516, 3758,
235, 495, 696, 974, 1241, 1482, 1707. 1.998, 2209, 2442, 2694, 2947, 3224, 3519, 3760,
238. 501 699, 977, 1246. 1487, 1715, 2000, 2210, 2449. 2705, 2955, 3215, 3521, 3765.
251, 503, 700, 981, 1.249; 1490, 1717, 2002, 22:3, 2453, 2708, 2963, 3236, 3529, 3769,'
261, 510, 72 i , 989, 12.52. 1491, 1722, 2018, 2215, 2455, 2721, 2965, 3237, 3538, 3771,
263, 511, 735, 99*, 1X53; 1495, 1728, 2023, 2218, 2457, 2740, 2967. 3240, 3556, 3775,
264, 512, 742, 994, 1266, 1496, 1731, 2028, 2233, 2462, 2741, 2069,' 3243, 3558, 3786,
265, 529, 753, 997, J267, 1502, 1735, 2033. 2224, 2483, 2747, 2982, 3251, 35>'9, 3793,
26 S, 531, 756| J 003, 12*8. 1511, 1.747, 203C; 2236, 2*84, 2753, 2988, 3256, 3563, 3796.
269, 532, 759, 1004; 128L 1515, 1757, 2038, 223 3 2485, 2758, 2993, 3258, 3565, 3797;
270. -537, 775, 1006, 1285, 1522, 1759. 2041. 2243, 248.7, 2762, 2996, 3261, 3566, 3803,
272, 5-38, 5 77, i 010, 1289, 1530, 1771, 2042, 2248, 2489, 2768, 3002, 3262, 3568, 3808,
275, 541, 780, 1011, 1293, 153-5. 1773, 2048, 2249, 2491, 2764, 3013, 3265, 3571, 3814,

Wie n den 16 Novembei 1912.
* Uewinnstsehei n.

« g f  m m  « .  a  m i ’i m
‘ N ®  w '

iagdeburg-Bisckau.
F il ia  Wiedeń III. H eumarkt 21.

Zastępcy: Chylewski & Wójcicki, Sp, Kom. Lwów, Pasaż Hausmana 8.

Paswe-Lokomobile
i  precyzyjnem sterowaniem bez w enty li.

r±p..„  ć m m ć L .
Oryginalna, budowa Wolfa. — 0 sile 10—800 

koni par.

Daszyny najlepszego wykonania o najoszczędniejszej pracy
eO.£t. ’jp s ?5s@iocu,j/3 l:iJ. i  g o s p o d a r s t w a

-Ląezr.a dotychczasowa produkeya 800.000 koni par.

I > i e  I H i T i d i o i i .

K R Y T Y K A
M iesięcznik  

poświęcony sprawom  polityczno - społecanjm  
nauce i sztuce  

W ychodki rok X I¥ . w K rakow ie.
Wśród i2iesięf?fl'.ków polskich „KRYTYKA" iujmuje stanowisko odrglne. Kie jest zbiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w !edn«! dzied- inie pracy. Dąż+nism jej: niepodległość i twór­
czość. W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kierunki filosofi; współ­
czesnej; dyskusje jakie „KRYTYKA" przeprowadziła w sprawie filozofii monislycmej (Dr. 
Wróblewski — K. Błeszyński) lub filozofii Bergsona (Dr. Sofceski — J. Wł, D a w id ) na­
leżą do naiważnieissych, jakie u nas drulcowano. Do niepodległości i twórczośiń dążąc 
„KRYTYKA" stoi na stanowisku irredeuty polskiej; z tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Htudnieldego, W. Feldmana, M Sokolnickiega, Boi. Limanowskiego, L. Wasilewskiego etc. 
W każdym numerze obrały współczesne, literatury polskiej i obcej, charakterystyki wybi­
tnych artysiów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół I książek, Do każdego n u ­
meru dołącza sig reprodukcje wybitnych dzieł sztuki. — Jjfowełe, poezye najwybitniejszych 

przedstawicieli młodszej literatury polskiej.

P B E J S I  M E i U T A :
Br zn.ie 20 koron 
Pójrocmie 10 koron 
Kwartalnie 5 koron

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

20 marek 10 '— rb,
10 marek 5 rb.

5 marek 2.50 rb.

Adres redakcji: Kraków, ul. Staszica Nr. S.

1 2 4  tom y za  3  kor.
z przesyłką 3 kor. 80 hal.

KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
WŁ. K. W 0Y 0I0KI: Am erykanin. Powieść z życia

Kościuszki.
H. G. WELLS: W ojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
Młoda L itwa. — Nowele autorów litew sk ich . Prze­

łożył S. Herba; zewski.
A. J. KUPRI N: ,01esia. Powieść.
WŁ. TBĄB0ZYŃ8KI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1846 i 1848 oraz Proces w.Moabicie.
Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różaych autorów. 
W. M. DOROSZ KWICZ: Opowiadania.
HELENA bOHŁAU: Pół-zw ierzę. Powieść w żtom sch . 
LEONIDAS ANDREJEW : Życie człow ieka. W pięciu

obrazach z prologiem 
EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota  i od­

działyw anie.
PIOTR NANSBN: P ró b a  ogniow a. Nowelle.
WIKTOR DYK: W styd. Powieść z czeskiego.
ARTUR SCHN1TZLER: Gdy się  duch zam roczy. No- 

welle.
WŁADYSŁAWA NIDECEA: W im ię praw. Powieść 

w 2 tomach.
Młoda Rosya. Nowella W tłum. 11. Olcudzkiej.
.len. )GN. PRĄDZYNSKI: Czterej ostatni wodzow ie  

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski, Ko­
ściuszko, Chiopicki, Skrzynecki), 2 tomy. 

Poeci-L egioniści. Wybór ich  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, Reklewski, Górecki, 
Tymowski i inni).

hazem 24 tomy za 3 kor.

• -

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
we Lwowie^ ulica Jagiellońska 3.’

Zamówienia na prow lncyę, w ysyła się odw rotnie, za nadesłaniem 80 bał. na porto.

T A R Y F A  F R A C H T O W A
ze Lwowa do w s z y s t k i c h  s t a c y j  
kolejowych w (M ieyi i Bukowinie

p r z e z  1¥L F I S C H L E T R A
2 k o r . ;  k  u r s e s y l k ą  pocztową 2 kor. 10 hal., za

2 kor. 55 hal.

Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3.

H o r r o r  k o l e j o w y C e s is t lastle i*5gy.
Biuro dzienników St Sokoiswsksego. Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Wielka wilia w Rapzie
p r z e p i ę k n e  p o ł u d n i o w e  p o ł o ż e n i e ,  w i d o k  n a  m o r z e ,  o b s z a r  o k o ł o  2 5  m o r g ó w  
z  w i n n i c ą ,  p a r k i e m  s z p i l k o w y m ,  d r z e w a m i  o r z e c h o w e m i ,  f i g o w e m i ,  m i g d a ­
ł o w e  m i  e t c . ,  b a r d z o  n a d a j ą c a  s i ę  n a s a n a t o r y u m  — d o  s p r z e d a n i a .  
Bliższa wiadomość: B i u r o  d z i e n n i k ó w  S o k o ł o w s k i e g o .  — Jagiellońska 1. 3. L w ó w .



P ię ć d z ie s ią t y  t r z e c i  r o k  Is t n ie n ia .

TYGODNIK ii
najstarsza i n a jp o c z y t n ie js z a  i iu s i r a c y a  p o ls k a .

Przeszli tysiąc stroni: tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracji rocznie.
„TYGODNIK ILLUSTRQWA$Y“ w r. 1912'zamieści najnowszą powieść W?. St. Reymonta p, Ł.:

„ R o k  1 7 9 4 “  (czasy Kościuszkowskie).
S H i l  Bolesława Prasa: „P R Z E M IA N Y ".

P r e m lK  stiatSzwyszaJjtia „TYGODNIKA IH-LUSTROWANEGO"

191 2 . — „ S y b ir ,  W is y e  F ra e s s io ś c i"  — 1912 ,
(S E i l  Y A 11.)

A l b u m  K a r t o n ó w  K O N S T A N T E G O  G Ó R S K IE G O
ii a tle życia wygnańców syberyjskich.

R in l r a w p  n n t i t i p ^ r i  12 tom( ŵ. Ilustrowanych poświęconych najwybitniejszym powieściom i romansom 
U lu lu a i lu  U u J  IG oul polskim ; obcym, w ciągu roku" zupełnie bezpłatnie. Każdy tom suto ilustrowany. 
Komplety z la t i910 i 1911 dla prenumeratorów „Ty god. 11lustr “ tylko kor. 10'—, w oprawie kor. 16'—, 
w r. 1912 C i e k a w e  o o w l e i e l  drukować bftda ■ T uieśń -nieoh 7s-nl’n.p'/ou - AF

Kaozkowsklepu

W A B r S K i  PH EK K TSJEK ATY :
WE LWOWIE: yy GALICY! z przesyłką pocztową:

kwartalnie 6*80 kor., z oprawą książek 8-30 kor. kwartalnie 7-20 kor., % oprawą książek 8-70 kor
półrocznie 18.60 kor., „ „ 16-60 kor. półrocznie 14-40 kor., „ „ 17-40 kor
rocznie 27-20 kor., ,  „ 38*20 kor. rocznie 28*80 kor,, „ „ 34*80 kor

Numer# okazowe i prospekty bezpłatnie.
IPrettEiaeratę prayjtnn|ą: -AłUuiiaistracya „TygotSiiłiłtw SIlasetrowaneKC' 4 we f.wewio.

H ien  Jagiellońska 1. 3, orat wsacj-sttile ?ss»ięg»E'Wl«' * kantory ptam.
W ydawcy: Gabathnor i Wolff. -  Redaktor nsenelny: Dr. Józef Wolff.

Ha wszystkie hm wyjątki? PISMA podzieime
nfojscowe, zamlejaccwa, wisaeńsWo, zagratesm, TYGOSSfKi, mm  HUNORYSr/CZSE 
IlLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, »0DYt JiURSiALE. pr -^yjsauja p r s a a s e ra tę  z S98?&w%, 

w miejscu !« | wysyłką m  ęrowinoyę p<t «ena«fc mfolieyjRyfife

Agencja dzienników i ogłoszeń Sf. Sokołowskiego, lwów, Jagiellońska 3.
Ogłoszenia tlo w szystkich pism  majtaralef.

Telefon 234. Telefon 234.
Adres telegraficzny: „STADTBUKE AUa.

Ważne dla wyjeżdżających.

biuro  m ia s t o w e
i c. k. kolei państwowych

| we Lwowie, ul. Jagiellońska Nr. 3.
(Przedtem  Pasaż Hausmana S).

WYDAJE b ilety zestaw ia!ne (Bandreise) do w szystkich m iast w E uro­
pie z 00, 90, 120, dniow ą w ażnością z opustem 20%  we W łoszech, 
Francy i  i Szwajcsryi, rów nież b ilety zestawialne w jednym  kie 
runku do w szystkich  zagraniczny eh m iejscow ości kąpielow ych z 
ważnością 45 dni.
Powyższe b ile ty  mają to  udogodnienie, iż  przerywać m ożna jazdę  
we wszystkich m iejscow ościach bez zgłaszania u naczelnika stacyi.

CELEM UNIKNIĘCIA ŚCISKU przy kasie na stacyi k o le i i  złod ziei 
kieszonkow ych, biuro sprzedaje także b e *  ź a i ln e j  d o p ł a t y  
t .  j .  w  t e j  s a m e j  c e n i e  e o  k a s y  k o le j o w e ,  zw ykłe b ilety  

’ jazdy tak zwane kartonowe w Jednym kierunku, do w szystkich
m iejscowości w Gtałieyi, Bukow inie i  do w iększych m iast zagra­
nicznych n. p. Wrocław*, Poznań, Berlin , Kołobrzeg, Zoppoty, 

g Frankfurt a/M., Bad Salzbrunn, Budapeszt, Abbazia, W enecja,
s Medyolan, Nizza, Cannes i  t . p. K artonowe b ilety  nabywać m o­

żna także o jeden  dzień, w cześniej.
Uwzględnia się zniżki kolejowe, legityiuacye urzędni­
cze i bilety wojskowe po z a  służbą.

|  ASYGNATY do wozów syp ia ln ych  »Europejskiego Towarzystwa m ię­
dzynarodowego« do w szystkich pociągów w kraju i  zagranicą, za­
mawiać m ożna listow n ie albo telegraficznie. Przy zam ów ieniu na­
leży podać dzień wyjazdu, num er pociągu i rodzaj m iejsca, dam- 

|  skle czy też m ęskie i  gdzie się wsiada.

jw is ra rsa  k h i e e k

C. k. nprzyw. galicyjski akcyjny Bank hipoteczny
w e M i w

Kapitał akcyjny 20,000.000 kor. 
Rezerwy 9,000.000 kor.

m

F i l i e  i JESksposB j t m  j  %
w Krakowi,e w  Stanisławowie
w  CzermowG&ob w Podwołoczyskach
w Tarnopolu w Mowosielłcy Listy hipoteczne 200,000.000 kor.

W  Y M C Ł A J S n K ’’
3srcLp"uJ@ I

wszelkie papiery wartościowe i monety po aajdoMsimejszym kursie dziennym, nie 
licząc żadnej prowizji.

Z l e c e n i a  g i e ł d o w e
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informacyj

eo do pewnej i korzystnej L o k a c ji kapitałów.
l i l i i  His? i ulsiśis iii?  f i l i f 8 wita i  te setrpi nowi i l i i i ,

Bezpłatne przeglądanie numerów losów i innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą i  powodu wylosowania.

Oddział  d ep o z y to w y
Przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od K. 500’— począwszy, oprocentowuje takowe

po 4L% od sta, wydaje na wkładki
l i  S  A  ą  ±  C  X L  £ .

^ W c t y  ćLo 5 0 0 0  I to r c n  w y p ł a c a  b e z  ■w^rpo-^rlod.sserLla,- 
Wynajmuje za opłatą kwartalną, półroczną lnb roczną.

S i  c s B l o  % 'w 'llk  i.. t - m  m
( S a f t o  Bmpmtim}

v  kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie 
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.



%  'k ło p o tu ____
Cukiernia Władysława Podhalicza

p ie kna laZCHC^ nas firma S. W. Hieiuajowski i Sp. we Lwowie,
sklejania, l a l e c z k i  do ubierania, proj. przez art. mai. R ybkow skiego, Rozwadow skiego i W interow skiego, a mianowicie: 
„W ojsko p o lsk ie14, „Obiory ludu polsk iego44, „Dwór i chata44, Szopki p o lsk ie . — Do nabycia w każdym sklepie. Główny 
sk ład . Lwów, pasaż Mikola- 17- OłAA7 il ^  ód 4 h a l. sztuka. Odsprzedaj a c y 111 znaczny raeat. Pudełko pa­
scha. — O lb r z y m i w j bńr ILcjlJL Ł ę ,  I s r A l l I l l I  TT j f  L II pieru listowego z kalendarzem na ro k '1913 5 0  b a l .

została wskutek tlemolacyi budynku p rz e n ie s io n a  na ul.
^ JL k a d e m fc k ^  S59 — róg ul. Chorążczyzny.
Poleca się i nadal względom P. T. Publiczności wraz z filią IS e i iu iu ls k a  TO.

p a l o n a
za pomocą gorącego powietrza

ściśle podług zsssid hygieny, znakomita w smaku i aromacie

codzienni© świeżo palona
*/» kilo kawy palonej Melange N r. I. 
"  n n u „ N r. II.

N r IIIn 71 n n *u * m *
Nr IVn r n n

„ ,, Melange cesarska N r. V.

1 kor. 80 hal
2 kor. — hal 
2 kor. 30 hal 
S kor. 60 hal. 
8 kor. — ha).

poleca

Handel herbaty i kawy

E d m u n d a  R I e d l a
we Lwowie, Teatralna 3,

naprzeciw katedry.

HOTEL i KAWIARNIA

„ E S P L A N A D E “
Lwów, ulica Karola Ludwika 1. 27

p o  g r u n t o w n e m  o d n o w i e n i u  d a w n e g o  g m a c h u  „ B e l l e v u e “  p o l e c a  r ó ­
ż n e g o  r o d z a j u  p o k o j e  o z u p e ł n i e  n o w e m  u m e b l o w a n i u .

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E  a  d la  w y g o d y  l i f t  n o w e j  k o n s t r u k c y i .  
K A W I A R N I A  n o w o  z  p r z e p y c h e m  u r z ą d z o n a ,  z o s t a ł a  z a o p a t r z o n ą  w  

N A J L E P S Z E  N A P O J E  i W S Z Y S T K I E  P IS M A .
W i e c z o r e m  k o n c e r t  m u z y k i  w o j s k o w e j  3 0  i 9 5  p .  p .  n a  p r z e m i a n .  |

„Muzeum pożytecznych rzeczy, f
osobliwych ludzi

i zjaw isk  natury'".
Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na ozem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie­
bezpieczeństw. Lekarz hygienista napomina młodzież, aby nie pa liła  tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Gzy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych p ta­
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł, Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny.
W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow­
szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. W arunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 
nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I  t. d. i t. d.
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C e n a  z p r z e s y ł k ą  p o c z to w ą  1  K .  6 6  h a l . ,  z a  z a l i c z k ą  2  K .  1 0  b a l .
»© nabycia w b in m  St. Sokołowskiego. — Lwów, Jaglcllońslta 1. 3.

Oi*. S ta n a s k r a  k a r tu sk ie g o

PRAWO KOBIET W PAŃSTWIE AUSTiłYAGKO
z b i ó r

Ustaw i rozporządzeń ustawodawstwa austr. dotyczących 
kobiet w porównaniu z prawem francuskiem i memieckiem.

D o  n a b y c i a  w  b i u r z e  d z i e n n i k ó w

Stan. Sokołowskiego wo Lwowie, Jagiellońska I. 3,
Cena i  kor. Z przesyłką, pocztową i  kor. 45 hal.

9f M e is t e r  d e r  F arb # '
oryginalno reprodukeye oiiędzynerodowyeli malarzy

1 9 0 ® ,  1 .3 0 3 *  1 9 0 9  
gscsSeoaa

po w yjątkow o niskich cenach
ST. SOKOŁOWSKI Lwów, Jagiellońska 3,

HENRYK TRETER
właściciel znanej od 20 lat parowej
Fabryki Czekolady

Kakao, Cukrów deser, i Herbatników 
w e  L w o w ie ,  K i l i ń s k i e g o  1 .

(naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej), 
p o l e c a  s w e  z n a k o m i t e  w y ro b y

*/* klgr. cukrów deser, mieszań, z czekol. K. 
2’40 .' ’/2 klgr. czekolady po K. 1-60 i 2 '—. 
Kakao w puszk. blasz. po 75 h. i K. 140. 
Masę migdał, i orzech, do przekład, ciast i 
tortów */2 klgr. K. 1-6TP STa ś w . M i k o ł a j a  
i  G w ia z d k ę  stosowne podarki w wielkim 
wyborze: Zamówienia z prowincyi załatwię od­

wrotną pocztą za pobraniem.

k iszone 5 klgr. faska K. 3’—, 
v  marynowane.5 klgr. faska K. ;r50,

G r z y b y  wybrane same białe czapeczki za 1 klgr. 
K. 750. P o w i d ł a  śliwkowe faska 5 klgr. K. 4 —, 
Jabłka stołowe koszyk 5 klgr. K. 1-40- A. SIM- 
«1K  w KOSSOWIE.

TABLICE i NAPISY
z  m e t a l u  l a n e  o r a z  m o s i ę ż n e  
g r a w l r o w a n e  d la  p p .  a d w o ­
k a t ó w ,  l e k a r z y ,  b i u r  i t .  p . ,  
t a b l i c e  g r a n i c z n e  I d r o g o ­
w s k a z y  d la  R a d  p o w i a t o w . ,  

o d z n a k i  d la  s t r a ż y  
w y k o n u j e  n a j t a n i e j

MAKS OLAŚERMAN, rytownik. 
Lwów, ul. Sykstuska 19, telefon 1585.

O d z n a c z o n y  M E D A L E M  R Z Ą D O W Y M I.  
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .

W B B K L E U R S
najnowszy, wedle oraw ideł nanki sporządzony
krem do rąk i iwarzy
Najbardziej hygieniczny, współczesny środek 

toaletowy. —  Wszędzie do nabycia. 
T U B K A  8 0  h . — P U S Z K A  1*60 K .  

Skład n J, RECHENA, Lwów, ul. Halicka.

~  Ę L D O L A N A
świątowej sławy mydło hygieniezne piękności. 
Usuwa wszelkie pieg i, zm arszczki, pryszcze, 
plamy i t .  d. i nadaje cerze św ieżość i 
gładkość. Cena za puszkę z opisem K. 1*50, 
pocztą franko tylko 30 hal. więcej. Główny 
skład wysyłkowy: Apteka Zygmunta Ru- 
ckora w e L w ow ie. Do nabycia we wszyst­

kich aptekach i drogueryach,

H
k

W i n a
naturalne czyste niezaprawiane alkoholami, wę­
gierskie, austryaekie, francuskie, reńskie, hi­
szpańskie w najlepszej jakości po cenach naj-
taófwcb poleca k a n d d  h e rb a ty , k a w y i wit- i

EDMUNDA RIEDLA, LWOW.
L w ó w ,  u l .  A k a d e m i c k a  3 .  

Największy magazy.. jubilerski i zegarmistrzowski
JfttfassBsas Pąfeircwskieg©

kupuje 1 sprzedaje s ta rs  srebro , złoto ! kamienie,
Zlecenia załatwiać można 

pocztą i przez JcorcsponkeRcrę.

PiibHozna Hala Aukcyjna ~
z powodu burzenia kamienicy, 
przenosi się z d. 1 grud': i a ł>. r. 
do lokalu przy ul. Sobieskiego
1. 3 I. p. Wszelkie przeduuoty w do ■ 
lychczasowym lokalu, sprzedaje się 

bez zvsku

Ostatnie nowasci.
Nadszedł 

świeży transport 
najnowszych 

lornetek
w dużym wyborze i najnowszych , 
wzorach. Ceny najniższe (z per- j ; 

iowej masy od lb  kor.) 4,1

lopernicki i Syn
optycy i mechanicy 

Lwów, pi. Malicki 1. 1.

R z ą d o w o u p r a w n i o n a

MAGAZYN FUTER ELIASA SOLIKA

F abryka wód m ineralnych ssstucsnych
i sp ecja ln y ch  leczniczych

pod firmą

K . RZACA I CHMtJRSKI
w K rakowie, ul. św . Gertrudy S. 4

wyrabia pod kontrolą Komisyi przemysłowej Tow. Lek. Krak. polecone przez to Towarzystwo

W o d y  m i n e r a l n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: B i l i ń s k i e j ,  G i e s h l ł b l e r s k l e j ,  

S e l t e r s k i e j ,  V i c h y ,  M a r y e n b a d z k i e j ,  H o m b u r g ,  K i s s i n g e n ,  tudzież 
S P E C Y A L N E  L E C Z N IC Z E ,1'' jak litową, bromową, jodową, żelazistą, kwaśną, oraz 

n o r m a l n e  w o d y  m i n e r a l n e  z przepisu p r o f .  J a w o r s k i e g o .

Sprzedaż cząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na żądanie franco.

pole: a na sezon zimowy wszelkie gatunki fu ter: dam­
skie i męskie podług najnowszych fasonów, oraz ko­
lie, czapki i zarękawki. Żakiety damskie z baran­
ków krymskich, źrebiąt, astraohanów, oraz materye 
najnowsze na wierzchy w największym wyborze. — 

C e n y  u m i a r k o w a n e .we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 4

Z drukarni Wł, Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


